
T N r , We. Lwowie, Niedziela dnia 7. Października 1877. Rok XV I.
W ychodzi codziennie o godzinie 4 po
południu i. wyjątkiem niedziel i dni

świąteczny!)
Przedpłata w y n o s i:

MIEJSCOWA kw/rtalnio . . .  4 tłr. 50 oont.
B»it>sięCZ.uie ; • 1 s '*0 „

Za miejscowa » ■ • • 2 » — aZ przesyłką pocztową:
«  , w j.nńetwio »BStrj*ckieiu . U złr. ot.

do Brus i Kzeszy niemieckiej . '
F r a n c j i ....................................

,  Belgii i Szwajcarii . . . .
„ Włoch, Turcji i keięt. Naddu.

«  J ,  S erb ii..........................................
Namer pojedyrczy kosztuje 10 centów,

BBMMWB— M — ■  I il — — —

{.u 7 złr. 
60 eut.

r n e d p i a l e  I o g l o a a e u l a  p r * y J « i n j » :
We LWOWIE bióro admi;dHtr»c;i „Gazety 

Narodowej“ P l a c  H a l i c k i  a  p a ł a c u  H .  
L l a u i e c k i c h .  Ogłoszenia w PARYŻi. ur.-yj 
uiuje wyłącznie dla „Gazety Nar.a -.jon ej-. ;,»i 
Adama, Correfour de la Croir, Koug* 2. oremii/-- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faucoug. ł'*-i 
sonnier.; 33. W WIEDNIU pp. Haasemstoiu et VogK- 
nr. 10 Wailfischgassc, A. Oppelik Stadt, Stubenbu-J-Y 
2. Rotter et Cin. I. ńiemerga^.fc 13 i G. I,. LHnl>- ł 
Cin. 1- Maaimiliaustrasse 3. W FRANKFURCIE hm) 
Menem w Hamburga pp. Hanseiistein -t Togi-t 

OGŁOSZENIA przyjmują się z* opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jodnego wiersza drobną'm drr- 
kiem. Listy reklamacyjne oieopioczętoowa:^ A 
ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobne nie 
zwracają się, lecz bywają uljłcłouc.

Poszukują posady :J
N a u c z y c i e l k a  (rodowita Paryżan

ka) do języka liiciuieckiego i Iran- 
ouzkiego (1. 22) osoba wysoko wy
kształcona. Posiada piękne rcko- 
■.fie-idm-je.

A a u r . z y r i c l k a  (rodowita Francuz
ka, 1. 24) tylko do języka iranCUZ- 
kiego i liistorj! literatury. I osiada 
bardzo piękno ,-ekomeudaciu

N a u c z y c i e l k a  (Niemka, 2> !.) mo
że u dziel ae‘ początkowych nauk tyl
ko w języku niemieckim, tudzież 
giy na lortepianie. ltozumi się da- 
kladnie na krawiecczyź-iie i i.mych 
robotach kobiecych. Fotografia w 
biurze.

B o n a  (Niemka, v2 iat), obecnie jest 
W miejscu nr Węgrzech, umie szyb 
bieliznę i zajmie się | rzy gospo
darstwie. Fotografia w biurze.

Folwark do wydzierżawię* 
D la , 4(t) morg. ornej /żerni, bUt) 
tn. sutnoJtri t 0 m- pastwisk.

F o l w a r k  o  » «  m o r g a  c l i  wmz 
z młynem w- Zloczowskim powie
cie, jest pod bardzo kurzystuer.-i 
warunkami do sprzedania. Mające
mu cuęć kupna udzielę b /płatnie 
informacji. S 7 tK> 1 — 1

W IF L E  HAKDZO jest w biurze 
z a p i s a n y c h  takich osób, które 
poszukują obowiązku jako g o s p o 
d y n i e  d o m u .  Są to wdowy po 
oficjalistach, urzędnikach Ltii., które 
szukają pracy uczciwej, a które su
miennie polecić U lO g ę

B i w o

lywalowcu i o M
J. Polińskiego,

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 7.

N a u k ę  g r y
n u  f o r t e p i a n i e ,  h a r m o n i i  ] 

i o r g a n a c h
udziel* 3717 1 3 ;

Rudolf Schwarz]
Hotel Europejski nr. 10.

r i i n r o h v  s y f * a t y e a n e  cz>'liU I I U J  weneryczne, tak dwie
io  powstałe jaku też zaniedbane lub ż!e 
wyleczone, — wszelkie inne tyinpodobne 
słabości,— zgubne skutki s a m o g w a ł 
tu  n. p. osłabienie nerwowe, u pływką-* 
sienią, impotencję, początki sueboj^itd. 
leczy na podstawie ścisłych bada/ifflłŁ, 
cznych doświadczeń podług najpew
niejszej w żadnym kierunku nieszko
dliwej metody, gruntownie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, spocjalista chorób 
syfilityczuych i skórnych, praktyczny 
lekarz medycyny, chirurgii i akuszcrjij

J u u  M Ł u rp ie ł ,  B ó l  K ł j h ó w
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu L I T O N “ 

Bałutowskiego we Lwowie, ordynujejf,k. m , «n ri 
od 9. do 12. przed, i od 2. do 5 
południu.
przeprowadzeniu kuracji w ścisłej dy 
skrccji (w małych miastach i wsiach 
prawie niemożebnej) zależyć powinno, 
udziela rady listownie i wyseła lekar
stwa w ten sposób, iż adresat najmniej
szemu podejrzeniu uledz niemoże.

Jednego słabego może na czas 
knracji pom ieścić u siebie. S’ 00 1j 48)

ja3a(Pi»w< trr sraafiwajgR-

Zmiana mieszkania. |

l ) r .  K I .  D ę b i c k i  *
byty asystent krakowskiej kliniki cho

rób, .skórnych i s\ fi lityczny i li,
m ieszka przy u lit*.} Halickiej 

nr. 40 ust II. piątrze, 
O r d y u u j e  .</<! g o l l z .  H d o  4 .

>75 i  6 -  C

upiął ro w u

k a in l c n i c a
pod nr. 3(» ulica Ormiańska, bkhidującif się 
t 17 pokoi i 7 kuchni, j"st z powodu wy
jazdu z wolnej r,;ki «l<> s p r z e d a n i u .  
Bliższa wiadomość taurże. 3367 4 -  4

IV a j  n  w s z y

list dziękczynny
Do c. k. fabryki nadwornej prepara
tów słodowych. p .  Jana Hoff, "'la

tawuy p.yry tfki; 
n a w e t  w  t> ch  w y p a d k a c h ,  jrtły 
żfuleh l i m y  u l e  s k u t k u j e  ś r o d e k  

W r  L w u  w i e  w  a p t e c e  i* .  M i  - 
pO I k i- i H t r l l l i '  U .S try ju  \% a p t e c e  X. D r ą g o w a  ki eg-o.

Zamiejscowym, którym na 3^‘ t> ">~~l

ty«h- i Anstrji, we Wiedniu. Grahcn Jiriiu-\
miast

Dobra Ryków
■i folwarkiem Ż ł o b y  i m ł y n e m  w 
r i a e h o w i e ,  W powiecie Złoc/ówBkirfi.j 
pr/.y gościńcu i blisko ledci położone, *u-'i 
wierającc 8on morgów pola onieg" i f-OOl 
morgów lasów, gorzelnio, dwie karc .om itd.i 
s ą  ił w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a 
n i a .  Bliższą informację udziela kancelarja 
(Ir. Klemensa Żukotyńskiego, adwokata we: 
f.wowie. plac Marjacki 1. 9. 1 3

1’oieca się Szanownej P. T. Publi
czności komisowy handel

Towarów lłilpszaiiycli

Jana Górskiego

* — : k .

N A K Ł A D E M  KSIĘGARŃT

KAROLA WILDA
1.  21.

1

i /. i

I . w o a i e .  p la c  K a r | a c k i  I. O,
a t..

nersłrasse Nr. S.
Wielmożny Panie ! w )
Upraszam uprzejmie o ponowną przy-j 

sydkę pańskiego p iw a  z d r o w i a  i. PriHV skórzane, pareisnne (szpagatowe) i 
e k s f i - a k t l l  s t a d o w e g o  t!8 flaszek o-utaperkowe do maszyn i mióc.arń ja- , 

K M N K I K  '7 J z * . °  10 'Jttr,<ezkHnn e i i k i e r -  ^otci wszelkie r e k w i z y t u  do rnly-
'  i  i  T T :  i  • k ń .v  s l G d o w y c h .  które pr/y leczeniu u,yw 1 parowych, tartaków, gorzelń i ’zródio Victoria, i'v,elu liiJ'-‘.jkazal} su-j,u ,,adv‘,'s,ł1n: browarów. ■I t e o z u ^ u n .  rroszt* zamówienia wysłać 

jest najoblitsv.e w kwas węglowy, i(7a zalie/.eniem kulejowum na dworzec' W yroby  k ra jo w e  W ełniane, 
dliiłe^o najstosowniejsze żio wysyłek, | Wioner* Neustadt pod adresem J a i*  ^ n k i& R  ?waue beruardyńskie. wyrobu su- 
d<> użytku km.teyj)ego w domu, x p o * ! k u p i e < !  w Aspang’. Potwierdza-] kieuników le«ajt.kich i rakszawskich
uaęd/y wszystkich źródeł kmskiclj|jHe panu powtórnie wyborna skuteczność poj  Łańcutem
pija się z wiotkim skutkiem przeciw (pińskich preparatów 'słodowych, ■ - —  -

l)r. W łodzi ui i er/.

Hankiewicz
o t w o r z y ł  kaucelarję adwokacką w 
Buczaczu w domu p. Starczewskiego, uu- 
ptzeciw sądu. 3752 2 - 3

kataralnym słabościom wszelkiego ro- kontentowaniem to zaświadczając, kreślę 
dzajn. 3b.-8 8— 11) isię z poważaniem i wyrazem wdzięczności.

E M S K I E  P A S T Y L K I  ‘ Aspang, 25. czerwca 1 77.
i 35>łj 11 7—7(w pudelkacn oplombowanych)

f f i K  T k S S o"  “ ii! ' ^ S J t C P r s o W i r e  Hoffa cukierki s loAw i)
Lwowie u E. Mendrochowicza i Wi
ktora Goldbauma.
Kbnig Wilhelms-Felsenąuelle w Ems. 

G ł ó w n y  s k ł a d

Wp i e r w s z y c h  c.  łt. 
p a t e n i u w a u j c h  n o v ro -

u p rz y  w i l e j ó w a u y e h  
u l e p s z o n y c h  o r y j f i a a l .

Bez cylindra!
Ces, król. wyj. uprz.

P r z y r z ą d

do oświetlenia

Dr. J ó z e f Pren,
lekarz prak. w Aspang.

są opakowane w niebieski papier, 
Do nabycia w. Lwowie w apt-.

b u n d y  lo podróży, kurtki mjśiiwskie 
i do gospodarstwa wiejskiego. 

J L o d e n y  styryjskie i gotowe płaszcze!1
(Menżyków) z takowych.

B u t y  Bukienne do polowania i podróży. 
S u k n a ,  sieraczki i inne wyroby wełniane. 
K o c e  griilenbergskie do kuracji wodnej 
K o c e  na konie i bryczki w różnych ga

tunkach z fabryki brzaebowieckiej pod 
Lwowem.

w e  L W O W I E  u l i c a  H a l ic k a
w y s z ł y  :

P r z e w o d n i k  p o  f . w o w i e  (z planom teatrui 90 et.
P r z e w o d n i k  po f . w o w i e  z p l a n e m  m la t d a  i teatru 
P l a n  m ia ts ta  L w o w a .  Nowe wydanie i zł.
N k o r o w l d z  d a w n y c h  i n o w y c h  n a z w  ttlic i numerów rtoiuow 

miasta Lwowa 1 zł.
K i i n a s l e t f i c z  S t .  Lwów w  r. 1809. Opowieści dziejowe 1 złr.

— P rzechadzk i a rch eolog iczn e  po Lwowie ^zeszyty 2 I
C l k o d y n i e c k i  .f .  X .  Tłistorja ui Lwowa 80 ct.
O c h o r o w l c z  J .  Dr. O twórczości poetyckiej 9<i ct. 
l l i  z i i e h o w s k l  B .  Aleksander Groza i pisma jego 49 ft

2£3r=- Ż ł /w r  j f l o u  tt J e r e m i e y u
1 8 6 8  — 1877.

Zbiór iuów, improwizacji i t. p K o r n e l a  1 ' j e j s k  i e g o .
Ceua i zi. 80 ct.

Pamiątka wystawy lwowskiej
Z b i ó r  t a ń c ó w  n a '  w y s t a w i e  g r y w a n y c h .

Wyszły:
G e i s t l e n n e r  B .  „Mobile1- Galop. — „Pamiątka wystawy' 3 Mazury.

„Saus faęou* Polka.
R a k o w i e c k  i  B .  „Babunia“ Polka franc — „Eins. zwei, d r e i l . A e e .

W y j d ą  w k r ó t c e .
R a k o w i e c k i  B .  „Patrząc w Twe oczy.“ Mazurka 
I . i p i ń s k i .  Kołomyjki i Dumka 
Z a l e s i f i s k i .  „Fela.* Polka frauc.

D. 10. października opuszczą praso:
Obrazki geograficzne prof. I: Thtomira.

L 23 rycinami.

&

y

X

GAZOWEGO,
Najnowszy instrument muzyc?ny

S p r z e d a *

rasowego bydła
W s k a r b i e  T ł u m a c k i m  od 1. paź
dziernika r. b. jest d o  s p r z e d a n i a  
20 jałówek, 12 buhajków i ti krów z wol
nej ręti. 3364 4 4

H o  i t p r & e i i u n l a
pod korzystuemi waruukami

Handel towarów j

i na którym nawet ti.iemuzykalny w kilku go«Ui 
lnach uaj piękniej s/e melodje wyprow^adció może. 
Nr. t. najmniej**a l xł » drukowana sakoła d.

bez prowadzenia rur. bez aparatu. ” V • n tł l-50 et 4«— r - ■>. prim „ i.— zeszyt m»ladji „ 6l>
ł .  secoad  w 2.&0 \ n duetów ,  HO
j .  terŁ „  „  quart-;tóvv' 9 80

• « .  quarł  „  4 .— s z k a ta ł k a  d U
iZuj jetuy duet r  0.—
I „  q u . r t  „  16.—

Wsssędieie bez urządzenia dające 
tię natychmiast zaaplikować. Tafi- 
śze od nafty, wydaje większe świa 

tło jak gaz. 3 70 1 - 4

Lampy, pająki, 
Latarnie i t. p.,

Aparaty do ootowania, 
Lampy z piecem piekarskim.

Nr. 3, 4, 5. ł> 
pw ct. tiU, 70̂  8U, 1*{.

Jak. B eiset a i Z yy Stikera, Jan  y f ^ s k i  i czapraki na ironio i wszelkie 
M uller cukiernia, w Krakowie u Jana' rekwizyta uprzężne i stajenne 
Jauija, w Brodach K. Br Wifcoslawski 8 k ó r y  prawdziwe rosyjskie na buty itp. 
w Kimpolungu u G. Kosińskiego i T u-!K n f r f  1 tutejszo-krajo-
izańskiego, w I)roh ,bvczu u Kr. Kul,-' WeJ r°b° ty .

R o z o lls y , L ik ie r y ,  R um ,
W od ę k o lo ń s k ą  i l e w a n d o w ą

7. fabryki łańcuckiej. 
Zaszczycany wieloletuieuii względami 

zaufaniem ud r. 1856, poleca się dalszym

Gwarantowane i wydoskonalone
merkera i Henryka Blurnenfe da, w Ja- 
■■osl.iwiu u A. Bohusza i Józefa Khoina,’ 
w Przemyślu n M. Kozłowskiego i M. 
Kruga, w Rzeszowie u J. Schaitera et,,  ct , ,  .. h zautameui ud r. 185b, poleca się dalszym
Com., w Stryju u Daw. Nusseublatta|IftskiWyln względom Szanownej P. T. Pu
et Coui., w Tarnowie u W. Mfllduera, bliczności, której przez rzetelną, dobrą i
w Taruopolu u dr. A. Buchelta, apt. punktualną usługę służyć będzie mojem naj-

S k ł a d y

Str/idhy Lefosifiówki* Rewolwery
M

  !asilniejszem staraniem
Z głębokiem uszanowaniem.

3708 2—3 j a k  g ó r s k i .

galanteryjnych, nory^mberskich i mięsza 
nych na prowincji, w dobrej miejscowości 
położonej. Bliższa wiadomość w handlu 
p.  Sedlaka, pi. Halicki we Lwowie.

3406 2—3

J B e z  l > o l n
I l>ez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie
niu, tudzież bez ohorób następnyoh i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą wedłng 
znpełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p ł a w y  m o c z o w e , 

tak świeżo powstałe, jakotoi bardzo za- 
gtarzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

l>r. H a r t m a U K ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w W ie d n iu  Stadt, H a b sb u rg e rg  niejak 
dawnie, lecz Stadt, S e ile rg a a s e  N r. 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę
żenia, u p iaw y  O kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, uptawy, 3.21 74—li.o 

o s ł a b i e n i e  m ę z k i c ,  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie
leczy s y f i l i s  i w r z o d y  w s z e l 
k i e g o  r o d r a j u  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

w e  W i e d n i u .
S k ł a d :  I. Weihburggasse 31. 

F a b r y k a :  III. Lagergasse 8. 
CeDfliki bezpłatnie franco.

B e z  g n o t ó w !

R. E- Schottola
Stadt, Krugergtrasse jęr 8, we Wiedniu,

Sk ho towarów/ gutaperkowych
, fenmi] a to :

P ły ty , wszelkiei grnbości j 
P ierśc ien ie , [Flanschen], { do *gę«z- 
8*nury ) czan,a-
W s ie  '* wkładkami inb bez tyeh dla bro 
wariiw i gorzelń. We*© ogrodowe [angiel- 
•kie ł W ęże  spiralne [ślimakowej formy] 
do Bikawek, pomp i lotomobil. W ę ^ g a -  
s«4re we wszystkich wielkościach. Węże 
koneptane, snrowe i gumowane. Pagy 
m z najlepszej skóry, szyte. 

*z/ *  * le gatunki do herm etycznego 
k wa l̂a- W scy stk ie  prep ara - 

T .  a to: Płótna szmyr

u , *r™  »

4 » e u r i u a  t l a u i s k i e ,  spec jalni e  do akompa 
niamentu przy f ortepi ani e  nastro jone ( p i ekni t  
wykonane )  5 i t .

M T  Ażeby P. T, Publiczność ochronić od1 
wszelkiego złudzenia, niechaj *łu£y dla wiado-, 
mości, że wyłącznie i jedynie tylko nasze nowo 
poprawne «. k. patent, o r yg i na l ne  Ocarina 
okazały się jako niepriewyższone, i ie takowe t i 
powodu obszernej intooaeji. prayjete zostały przezi 
najwyższy e. k. auatr. dwór z uiezwykłem apo-| ^
debaniem, dlateg* te pod gwarancja wy»elam za' D , 
gotowkę lub aa z&liezentem. Xamowienia zała- i _ Aryżft 
twiają się odwrotnie.

rOBTEPIANOW
Ludwika Marka

Pleycla

we Lwowie przy 
ulicy Teatralnej 1. 
10 w Czerniow- 
cach u .) Zwoni- 
czeka, otrzymały! 
nowe zapasy forte-i 
piano w i pianin % 

Wisdnia Bósendorfera,!

M. Klingi & Comi).
* k ł » d  O c a r i i

Namówienia — »-  ' . t e "  n     1
jSchweignofera. rroaibergera i wiola innych 
jnajłepsoych fabryk, tudzież fisharmonie i 
Organy amerykańskie.

we Wiedniu, I Karntnerstra~se48" ’ G w a r a n c ja  n a  l a t  10.
N. B. Opióca tych doSI.rei»my od .Uisiuj Iiabat z cen fabrycznych.

włoskie ‘ ń.Mrumen U 'ocarin lłr5kln* Illc Ocari»» i N f a j t a ń s Z . a  w y p o ż y c z a l n i a  o d
w pneciec iu  tuoio po s iir. 5  do 10 * lr .  in le s le c a n ie .
O d p r z e d a j ą c y , , ,  r a b a t ,  3 7 0 ^  l - V

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O I

o A p t e k a  w  J a w o r o w i e
utrzymują?, ciągin i stale bezpośrednie stosunki handlowe z 
jednym z iiajpierwszye.h hartownych m a ga zyn ów , K a z y l a  
K I in iu g ,z y n a  w  M o s k w i e  posiada zawsze bardzo znaczne 
zapasy prawdziwej lądem sprowadzanej kjadi yń-kiej

m :  r b a t y ,
.którą w oryginalnych oplo bowauych pakietach za funt wagi 
rosyjskiej po złr. 2 60, 3, 3.60, 4, 4 40 i 5 zi. Szanownej 
Publiczności poleca

W ł a d y s ł a w  L a c h o w i c z .

o o o o o o o o o o o  J O O O O O O O O O O O O O

poleca handel

W. Marszalkiewicza
we Lwowie ul. Krakowsku 1. 6. 

Zamówienia z prowincji uskutecz
niają się jak najstaranniej. 3697 1—?

K k o n o m

cenniki
3523 27

Szlązak, akademik, 82 lat stary
hrabieiro Lar/  d o W H}> ^ g o  Ekicnfenćji g Larysza na bzląsku austrja-kiin 
pracował i we wszystkich ualęziach wiel
kiego gospodarstwa jest biegtyin. a szcze 
golnie Jako palarz, celuje i włada językiem 
[polskim , otiarujo usługi swoje jako iD 
ąukUir albo rządca do w:elk!ego gospo- 
iarstwa w Galicji. Oferty łaskawe p0d 

naj S . F .  Górna Sucha na Szląsku pr. Oder- 
— 38|berg-Karwina. 33(1 6

Rierwsze nagrody 
2 medale złute.

od Wys. ces. król. rządu egg* wyłącz, uprzywilejowane 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e  " S P  i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

PRZYM YKADŁA na PRZECIĄG POW IETRZA  
do drzwi i okien ,

Łych cenach01̂ • C1° Wane’ w kolorze ki;' 1ł'ru i ‘Wbowyrn, sprzedają sic po najtau-
Zaopati/.enie okna sreJnioj wielkości w wałki koloru białego wypada najwyżej óO ct. 
Lena białego cylindra do okna 5 ct. en weter przedtem 4 ct. / a łokieć.
Lena koloru Cterwoiio-brunatnego i dębowego cylindra do okna 6 ct. za moter, 

przedtem f> ct. za łokieć.
Cena białego cylindra do drzw i?1/, i 13 ct. za meter, jirzedtern 6 i 10 ct. za lok. 
Cena cylindra koloru czorwono brunatnego i dębowego do drzwi 9 i 14 ct. za 

meter, przedtem 7 i 11 ct. za łokieć. 345111 3 — 10
Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesiania odpowi-dniej iiośei wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której każdy może je saiu przytwierdzić do drzwi 

■ j  nie przeszkadzają utwierauiu lub zamykaniu takowychi okien, tak, 4e bynąjtnni „ ... r _________ ________
R  ć  W i e d n i n  Koluwriitrintj ATr 7.2 w c. k. nadworny:it

J. POPELARZ
c. k. liwerant nadworny przymykade 

od przeciągu powietrza.

ł.fdei* fabrycznym.

Ochrona przeciw 
zaziębieniem.

 ̂ uprz. gal. akcyjny

BANK H IPO TECZN I
wydaje we L w o w j e  j p r / ,e z  Fifje

Krakowie, ( zerniow cach i Tarnopolu

A s y g n a t y  b a s o w e
P^c płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

ii

 ̂ v  , ,  6 0

5 1,! V „  9 0

Lwów 28. sierpnia 1877.
,rj j . ■ k ? ■ Dyrekcja.(rrzedruk niehed/ie opłaconymi 368( >_

> 7 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

lak przezorna na wszy:tkieh rzeczach prz roda dala 
nam obok mnóstwa chorób, także środki przeciw nim. 
łwierdzenie to znajduje w J>r. F r y d e r .  L e n g i e l a  
balsamie brzozo wyra zupełne poświadczenie. Skutej jego 

\i Ui!nune są jako znakomite wedle licznych obserwacyj wielu 
bardzo cenionych lekarzy w calrj Europie. W ostatnim 
czasie donosi między innemi także em. ac 

c - k. prokurator uniwersytetu i nied. 
P r o l .  I l a s p l  w W iedniu

Dr. p.

0 Dr- Fr. Leniela balsamie brzozowym
astępnie:

-  _ _ _ cery poprzebytej ospie balsam ten Jest jedynym.*4
Po każdorazowem używaniu odpada p-awie nieznacznie łnpież ze skóry, 

przezco choroby cery, jak : opalenie od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 
nienaturalna czerwoność twarzy, blizny oapowe, liszaje, chorobliwe wygląda
jąca cera itp. powoli zupełnie ustępują. Z wszelkieui bezpieczeństwem może 
być balsam brzozowy przez każdego nżytym. 3462 7 - 12

Cena słoika wraja c opisem użycia z ł. 1*50.
Skłądy: w e  L w o w i e  w aj>t. p. Zygm. Ruckerai, pod „srebrnym ortem »J

Gruntowna i pewna pomoc

f  i wszystlieb slabościarb,
Utrzymanie zdrowia

polega w przeważnej części w czy
szczeniu i utrzymaniu soków i krwi, 
jako też w ułatwianiu dobrego tra
wienia. To osiągnąć jest najlepszym i 
najskuteczniejszym środkiem

Dra Rosa Balsam życia.
Dra Rosa balsam życia odpowiada 

wszystkim tym żądaniom najzupełniej; 
ten ożywia ogólną działalność trawie
nia, mianowicie brak apetytu, gazów 
kwaśnych, wiatrów, wymiotów, kur
cz O w żołądkowych, zaflegmieniu. he
moroidom, przeładowaniu żołądka po
trawami, pewny i sprawdzony środek 
domowy, który sobie w najkrótszym 
czasie dla swej doskonałej skutecz- 
(i 'ści ogólne rozpowszechnienie zjednał.
Wielka flaszka I zł., pół flasz. 50 c.

Setki świadectw leżą do przejrze- 
ria. Takowe rozsyłają się na franko
wa e listy za pobraniem pocztowem we 
w "/.yatkich kierunkach. 2329 11— 12 

Wielmożny Panie!
Nie mogę pominąć sposobności W. 

P nu moje podzięki i mego uznania 
nadesłać za przysłany mi Dr. Rosa 
Iidiauiu życia, który mnie z moich 
długoletnich cierpień znpełnie nwolnił. 
Od wielu lat cierpiałem na długoletnie 
c-i.roienie żołądka i od 5 lat okazał 
sie febryczny stan połączony z ciągle 
t -wijącym bólem głowy i czestem pły- 
r i ciem krwi z nosa. Wszelka pomoc 
1 f-nrska okazała się bezskuteczną, wy- 
c m llem jak szkielet, i uie znosiłem 
(. /e t  najlekszych potraw. Od 3 mie- 
s y używam Pańskiego Dr. Rosa 
baHiiuu życia i zostałem znpełnie zre 
staurowany ; ból głowy, płynięcie krwi 
t nosa, znikły, apetyt i sen powró 
ciły, a mój korpus wypełnił się. Je- 
dnern słowem , czuję się zupełnie 
zdrowym.

Wynurzam zatem jeszcze raz moją 
wdzięczność, zalecam go wszystkim i 
upraszam o przysłanie 3 flaszek.

Z uszanowaniem
Kaspar Stebernak,

dozorca fabryki. 
Wiener-Neustadt, 18. września 1873.

Do łaskawego uwzględnienia.
Ażeby wszelkich niemiłych uniknąć 

nieporozumień, uprasmm P. T. panó‘w 
odbiorców n s z e d / J e  w y r a ź n i e  
ż $ d a ć :

Dr. Rosa Lobensbalsain
z upiekł B. Fragnera w  Pradze,
gdyż przekonałem się, że kupującym 
w niektórych miejsca- h, z powodu, że 
tego wyraźnie nazwać nie umieli, u »to 
zamiast Dra B ohu  l . e b e n s b a i s a m  
jakąś inną nie skutkującą mieszaninę.

P r a w d z i w y

Dr. Rosa balsam życia
jest do nabycia: 

w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  u  f a 
b ry k a n ta  B .  F r a g n e r .  apt
„zum schwarzeu Adler“ w PR A D /E  

Ecke der Spornergaase N. 205— 3. 
We L w o w i e  u Z y g ,  R u c k e r a  

aptekarza; w Krakowie J. Trauczyń- 
skiego ap t.; Rymanowie W. Wojtyn- 
kiewicza apt.; Stryja Leona Gartnera apt.

Wszystkie apteki w Austrji, 
jako też różne handle mają składy 
tego balsamn życia.

Tamie jest do nabycia
Pragska uniwersalna do

mowa maść,
pewny i wypróbowany środek do le
czenia wszystkich zapaleń, ran i pu
chlin, po 20 i 35 c. w. a.

B A L S A M  S Ł U C H U ,
wypróbowany przez wielu lekarzy jako 
najpewniejszy środek do leczenia tę- 
f)Ćgo; słuchif i powrócenia straconego 

słuchu. I- Lszka * zł. w. a.

z  p a t e n t o w a n e j  f a b r y k i

Arendt w Liittich
są po miernych cenach do nabycia we I.wowie u pp. B .  S t i l l e r a .  F .  K b r l i c b a .

Tylko za tę broń . na której wybity jest stempel A r e n d t ,  gwarantuje się za 
precyzję i donośność. 3C91 4—12

D a r  J e g o  M o ś c i  C e s a r z a :
Wielki stołowy garnitur w formie puhara, z podstawą i nakrywa (z gru

bego srebra)
I D a r  J e j  M o ś c i  C e s a r z o w e j  :

Wielki garnitur stołow y; Etażerka z dwoma pozlacanemi miseczkami (z
grubego srebra)

są g ł ó w n e m i  w y g r a n e m i
otworzonej już

Wiedeńskiej loterji sreber.
Czysty dochód przeznaczony na rzecz stowarzyszenia Marji. mającego 

na celu wykształcenie dobrych sług domowych w 6. okręgu.
Cena losu oryginalnego tylko 50 ct.

K asetki z stołowem naeseyniem srebrnem . na wy
prawy ślubne, zegary, kosztowności itp. IV ogóle 400  
wygranych, wszystko ze srebra.

Wygrane wiedeńskiej loterji sreber, są jak się przekonać możca 
wszystkie wartości pełnej i dla każdego przydatne. 3602 5— 5

Ciągnienie 24 października “W
Zamówienia za przekazem pocztowym (z doliczeniem 12 ct. na listę 

ciągnienia, którą się w swoim czasie przyszłe) załatwiają się odwrotnie.
S c L o t t e r i e -J L e l t u n g

w e W i e d n i u ,  S t a d t ,  W e i h b u r g g a s s e  5.

1

J \ ic m a  w i ę c e j  s r e b r a  /
T v l F n  z*- 1-k0, ^-8° ' e70' ^0,ztl|j e Par!4 pięknych lich -1  y i lA U  t arZy  sto łow ych , z prawdziwego, wiecznie białym będącego s r e 

bra alpaca, naco pisemną daje się gwarancję.
T w l k r n  ct- zk 1- 1-3n> k-50 kosztuje liehtarz
4 }  1K.O ręczn y  ze srebra alpaca
T u A lr n  3-50, 4’ f’ ’ 6 kosztuje 6 par n o iów  i w idelców  z trzon- 

kami ze srebra alpaca i z prawd. sug. klinga.
T v l K n  zk 1 2-^5, 2.4'', 3.10, 4 kosztuje 6 sztuk
L j l t k U  ły ie k  ze srebra alpaca.

et. 7<', 90, zł. 1.10, 1.50, 2 kosztuje 
6 łyżeezek do kawy ze srebra alpaca. 
zł. 1, 1.45, 1.90, 3.4n, 4 kosztuje 
masywna eh"chła ze srebra alpaca. 
ct 60, 80, zł. 1.10, 1.5?, J.95 kosztuje 
masywna warzecha do mleka ze srebra alpaca. 
ct. 60, 80, zł. 1 kosztuje 
pieprzniczka ze srebra alpaca. 
ct. 70, 55, zł 1.40, 2 kosztuje
solniczka ze srebra alpaea z krzyształową miseczką, 
zł. 1.70, 1.85, 2 kosztuje 6 sztnk
knbków na jaja ze srebra alpaea. S527 7 1

Tylko 
Tlyko 
Tylko 
Tylko 
Tylko 
Tylko
T W Ł n  zi- 3’ 4’ ®-v0: 6-30 kosztuje
L jJ R .L I  en k iern iczk a  ze srebra alpaca, masywna pięknej roboty.

Zo te przedmioty wiecznie zostaną biała, daje się pisemną gwarancję.
Adres.- jjf  e t a  iw  n n r e n f a b r i k  

B L A f  A  K A N N , we W IE D N IU , B&benbergerstrasse N r. l! 
Zlecenia z prow in cji ry ch ło  »ię za łatw ia  za zaliczeniem .

3 7 4 4  2BIURA
lwowskiej Jeneralnej Reprezentacji Banku

„ S I ,w i ł "  w Pradze
z dniem 1. października, p r z e n i e 
s i o n e  zostały z pod 1. 1. ul. Grodzi
ckich do domu p r z y  u l i c y
T e a t r a l n e j  1. 2 .  (róg Or-I
miańskiej) naprzeciw domu Naródnego, 
gdzie dawniej była Technika 1. piątro



Od administracji.
Prenumerata wynosi na prowincji z prze- 

pocztową

kwartalnie [po koniec grudnia] 6 zł. 
miesięcznie . . . 2 „

we Lwowie :
kwartalnie
miesięcznie

4
1

50
50

ct.

Administracja uprasza pp. abonentów o 
wczesne nadesłanie prenumeraty, gdyż nie 
odpowiada za zwłokę w przesyłce lub nie- 
dójście początkowych numerów.

c. k. arsenale broń, nibyto dla Czarnogórców, a 
potem zdradził sprawę ambasadorowi moskiew
skiemu; druga zaś, całkiem nowa, że arystokra
cja polska dała połowę sumy, na zakupienie 
broni potrzebnej. Arystokracjo polska!... za jak 
to skorą uważają ciebie do spełniania czynów

czy z rozkładu kontyngentu nie wypadnie pro
cent podatkowy zbyt wysoki, niesłuszny, krzyw
dzący interesa prywatne, który obciąży zanadto 
dochody z gruntów i domów, ulegających już i 
tak podatkowi zbyt wielkiemu, daleko większe
mu, niż w innych państwach Europy.

tego rodzaju, przeciw Moskwie i przeciw sferom] Posłowie S u e s s ,  K r z e c z u n o w i c z  i 
wiedeńskim wymierzonych! A tyś taka niewinna1 S c h a n p  przedstawiali wymownie, że tylko 

Co dalej wyniknie z tej sprawy — niepodo- j przy oznaczonej niskiej stopie podatkowej może

Lw ów  d. 6. października.
Zwrócono uwagę naszą na fejleton Czasu 

piątkowego o wystawie lwowskiej, a mianowicie 
na zdumienie autora fejietonu, że coś tak udałe 
go jak ta wystawa mogła się udać we Lwrowie 
obok takiego dziennikarstwa, burzącego czy tam 
podkopującego, czy tamującego (tego numeru nie 
mamy właśnie pod ręką) wszelkie prace organi 
czne. I wezwano nas do odparcia tak ciężkiego 
zarzutu.

Ale cóż robić — Czas ma rację! Dzienni
karstwo lwowskie w samej rzeczy burzy, pouko 
puje, tamuje wszelkie prace organiczne. Tak np. 
niezawodnie przyczyniło się w części do udania 
się wystawy krajowej we Lwowie — i tym spo
sobem burzyło, tamowało, podkopywało ową pra
cę organiczuą. która się zasadzała na niedopu
szczaniu wystawy do skutku, na odstręczaniu 
znacznej części kraju od wzięcia w niej udziału, 
na prywatnem zresztą wymyślaniu i wyszydzaniu 
wystawy, gdy taką piękną się objawiła, jaką ją 
wszyscy widzieli, i jaką conajmniej widzieć ją 
pragnęły dzienniki lwowskie. W  której stronie 
kraju odbywała się ta praca organiczna — Cza
sowi krakowskiemu powiadać nie potrzebujemy.

Ale mniejsza o to ! Dziennikarstwo lwow
skie było, jak głośno wyznajemy i winy tej z 
siebie zwalić nawet nie pozwolimy —  tym „szpe- 
totnym“, że użyjemy nowego wynalazku Czasu 
na po.ln pracy organicznej —- tym „szpetotńym" 
krzykaczem, który dopóty wołał, krzyczał, wrze
szczał, aż wreszcie podkopane zostały dwa ol
brzymie dzieła pracy organicznej, niedbalstwa, 
ciemnoty, nędzy i zbrodni —  t. j. pijaństwo i 
lichwa. Ba nawet na wiekowe prace organiczne, 
takie n. p. jak brak oświaty — targało się 
dziennikarstwo lwowskie i na tem polu
prawdziwie wywrotowe skutki wywołało, wamem dochodu, zwłaszcza teraz, gdy niKt me 
Ba, usiłowało zburzyć, a przynajmniej poruszyć jest w stanie przewidzieć wynikłości szacowania, 
taką ogromną, historyczną pracę organiczną, jak i jaka wypadnie stopa podatkowa z rozkładu te- 
systematyczne organizowanie gnuśności, braku g0 kontyngentu na poszczególnych podatkują- 
patrjotyzmu i odvvagi w delegacji polskiej 1 W  cych. Ci posłowie żądali oznaczenia stopy po- 
sejmie doprowadziło do owej rezolucji , która datkowej, przynajmniej na pierwsze lata nizkiej, 
miała zburzyć pracę organiczną około utrzyma- n. p. takiej jak w państwie prnskiem; bo tylko 
nia kraju w niemowlęctwie, ciemnocie i nędzy— tym sposobem można zmniejszyć liczbę zeznań 
a nawet zdołało przeprzeć, iż jaki taki projekt nierzetelnych. Gdy się oznaczy kontyngent bez 
adresu przyszedł do skutku na ostatniej sesji stopy podatkowej, żaden zeznający swoje docho-

bna przewidzieć. Na Siedmiogrodzie aresztują 
ciągle, i to ludzi majętnych i niemłodych. Jesz 
cze nawet paki z bronią przytrzymują —  a nie 
mogą się dowiedzieć, gdzie ukrytą jest broń nie- 
schwytana, której ma być zapas spory, i to ka
rabinów angielskich najnowszej konstrukcji o 
dwóch lufach. Co też rząd wiedeński zrobi z

ten nowy podatek wżyć się i rozwijać; w prze
ciwnym zaś razie będzie on od razu zwichnięty 
zeznaniami i oszacowaniami nierzeteluemi, a błąił 
ten nie naprawi się przez długie lata, chociażby 
później oznaczano stopę podatkową niską.

Poseł S u e s s  przytoczył przykład Anglii, 
gdzie z końcem wieku przeszłego

O z e r k a w s k i  J u l i a n ,  D w o r s k i ,  G o 
ł ąb ,  G r o c h o l s k i ,  H a l l e r ,  J a s i ń s k i ,  
K a b a t ,  K a m i ń s k i ,  K o z ł o w s k i ,  K r z e -  
c z u n o w i c z , Ł e p k o w s k i , M e n d e 1 s- 
b u r g ,  K u c z k a ,  R yd z o w s k i , II y 1 s k i, 
razem 21; zaś reszta 22 n ie  b y ł a  w Izbie!!!

Nie było w Izbie także hr. M i e r o s u w -  
s k i e g o  i K a 11 i r a. Poseł L a n d a u gło
sował za, Hónigsmann i M is  es  przeciw ozna
czeniu stopy podatkowej.

’w nczuelacłi filantropleznycfi. Lady Stfatfort,
znana ze swej dobroczynności w roku zeszłym 
dla Bułgarów, założyła szpital o loo łóżkach 
dla rannych żołnierzy tureckich, którym sama 
kieruje na czele i  lekarzy, należących do pfci 
pięknej. Panie te mają przymioty wytrawnych 
lekarzy, delikatność nerwów jest im nieznana, 
urzynają bowiem ręce i nogi bez żadnego wzru
szenia, bez zmarszczenia brwi.

Ponieważ rozpisałem się tyle o filantropii
Przeciw głosowali także posłowie klubu ru-J Anglików, obowiązkiem więc jest moim jako ko- 

skiego: H a l k a .  J a n o w s k i ,  J u z y e z y ń-1 respondenta (ósmą polskiego, wspomnieć także

faktem, że c. k. arsenał sprzedał broń dla — j podatek podobny, lecz w początkach z powodu 
Czarnogóry, o której przecie wiedział zapewne, j wojen oznaczono wysoką stopę podatkową. Po- 
że prowadzi wojnę z Turcją? Co pocznie rząd, datek ten przynosił stosunkowo mało, i tak był
austro-węgierski z bronią, dla Ruuiuuii wysłaną? 
Broń moskiewską przeprowadzać pozwala, jak
żeż konfiskować rumuńską? Wszak Rumunia 
tak samo jak Moskwa i Czarnogóra prowadzi 
wojnę z Turcją !

Co się tyczy wykrycia wyprawy, Fest-i które 
Naplo, tak statecznie a za nim Nowa Presse 
przypisuje jakiemuś Polakowi, musimy dodać, że 
tenże sam Pesti Naplo równocześuie donosi, iż 
„cały ruch w drugim tygodniu września się po
czął i nie szczególnie był zachowany w tajemni
cy, “ A Polit. Corresp. zapewnia w liście z Buka
resztu, że w głównej kwaterze „już od pewne
go czasu" wiedziano o gotującej się. wyprawie 
węgierskiej.

Wiadomość o starciu się wojska z ludnością 
szeklerską nie ma podstawy.

O wczorajszem posiedzeniu węgierskiej Izby 
posłów, które było dla sprawy Ilelfiego przezna
czone, nie otrzymaliśmy żadnej jeszcze wiado
mości. Wszystkie dzienniki węgierskie bez różni
cy barwy z całą namiętnością uderzają na poli
cję, która poważa się naruszać pokój domowy 
obywateli.

Reforma podatkowa.
Po długich rozprawach uchwaliła Izba niż

sza na posiedzenia z 3. b. w. paragraf 7. usta
wy o podatku osobisto-dochodowym; uchwaliła, 
że w ustawie nie oznaczy się stopy podatkowej 
(procentu podatkowego od dochodu), lecz ma byó 
uchwalona ogólna suma tego podatku (kontyn
gent) i to p r z e d  oszacowaniem dochodu.

Przeciwnicy tej uchwały, między którymi 
byli K o p p ,  K r z e c zu no w i c z , Ne u wi r t h ,  
S k e n e ,  S u s s ,  S c h a u p ,  przedstawiali, że 
kontyngensu nie można oznaczać przed oszaco
waniem dochodu, zwłaszcza teraz, gdy nikt

sejmowej.
Na wołowej skórze, nawet na kilku arku

szach Czasu nie spisałby, ile to dzieł lub za 
miarów podobnego rodzaju pracy organicznej 
dziennikarstwo lwowskie zburzyło, podkopało, 
tamowało. Dziennikarstwo lwowskie ogółem 
siliło się na zburzenie wszelkiej pracy organi 
cznej, prócz tej, którą nam w Ojczyźnie i w o- 
bowiązkach dla Ojczyzny przekazał Bóg i prze
kazała krew przodków. W tym obrębie owszem, 
z poświęceniem wolności osobistej i kieszeni swo
jej bardzo ubożuchnej, wszystko czyniło, czynić 
usiłowało lub przynajmniej pragnęło. A bywały 
chwile, kiedy i Czas w tem pomagał dziennikar
stwu lwowskiemu. Ozemuż tylko b y w a ł y ,  i to 
tak dawne temu bywały !

Dzienniki berlińskie, we Wiedniu Fnndblutt 
a wt Peszcie Pesti Naplo usiłują koniecznie zrzu
cić winę awantury szeklerskiej na Polaków. 
Pierwsze zaręczają, że nawet nie potrzeba niko
mu dowodzić, iż Polacy do niej należeli. Fremd- 
blatowi chodzi o wmówienie w publiczność, że 
Klapka nie Rumunię, ale Polskę miał na oku. 
Pesti Naplo pragnie widocznie oczyścić Węgrów 
ze stanowiska konserwatywnego. Od niego wy
szła wiadomość, pierwsza, że to Polak zakupił w

dy nie będzie wiedział, czy przyjdzie mu płacić 
2, 5, 10 albo i więcej procentów od dochodu, 
każdy będzie mieć na myśli, że wielu ze
znawać będzie nierzetelnie, a jeżeli on zezna 
rzetelnie, wtedy przy rozkładzie kontyngentu za
płaci więcej, a zapłaci za nierzetelnych. K on
tyngent bez stopy podatkowej jest niejako przy
musem do zeznań nierzetelnych. Nawet komisje 
będą szacować dochody podatkujących ostrzej i 
stosowniej, jeżeli im będzie wiadoma kwota po
datkowa, którą ma zapłacić opodatkowany, jeżeli 
będą mogły osądzić, że opodatkowany taką kwo
tę bez zbytniego obciążenia może zapłacić.

Rzecznicy kontyngentu, głównie P l e n e r  i 
A u s p i t z , chcieli głównie zabezpieczyć skarb 
państwa, ażeby dostał sumę potrzebną, i ażeby 
tę sumę uchwalała Rada państwa, która tym 
sposobem zatrzyma w ręku swoim sądzenie o 
wysokości tej sumy.

Ci panowie chcieli zapomnieć o tein, że Ra
da państwa zachowa jeszcze więcej praw w swo
im ręku, jeżeli oznaczać będzie stopę podatkową, 
bo wtedy będzie sądzić o "tej stopie i o sumie 
podatku, jaka z niej wynikać będzie; uchwala
jąc zaś koutyugent t e r a z  przed szacowaniem, 
wypuszcza z ręki sądzenie o wysokości stopy po- 
datkowej, a czyni to w tej chwili, gdy nie wie,

znienawidzony, że około r. 1820 został zniesiony, 
a nawet w skutek uchwały parlamentu zniszczo
no wszelkie akta, odnoszące się do tego podat
ku, aby z nich żadnego śladu nie pozostało. Po 
wielu latach wprowadzono w Anglii ten podatek 
powtórnie z m a ł ą  stopą podatkową, i przynosił 
on skarbowi bez porównania więcej, niż przed
tem przy stopie podatkowej wielkiej.

Zasady kontyngentowania p r z e  d szacowa
niem bronili najsilniej radca ministerstwa skar
bu, Chertek, i minister skarbu. Zdaje się, że im 
idzie głównie o skutek pierwszy, chwilowy, mia
nowicie, ażeby skarb państwa nie miał straty, z 
reform projektowanych, lecz aby miał ztąd nad
wyżkę; inaczej bowiem projekta doprowadziłyby 
do zupełnego fiasco.

Minister skarbu sprzeciwia! się oznaczeniu 
stopy podatkowej w ustawie, apelował wyraźnie 
do posłów, żeby mu wierzyli, żeby uie zważali 
na to, że w urzędowym projekcie do ustawy nie 
żądano oznaczenia kontyngentu (ogólnej sumy po
datkowej) p r z e d  oszacowaniem dochodu; bo on 
przyszedł teraz do przekonania innego, do prze
konania, że takie oznaczenie kontyngentu jest 
konieczuein, że bez takiego oznaczenia ustawa 
będzie d z i e c k i e m  p o r o n i o n e m  (todtge- 
bornes Kind).

Na to odrzekł p. K r z e c z u n o w i c z ,  że 
minister wniósł w r. 1874 projekty do reformy 
podatkowej, a cofnął je w jesieni 1876 r. wsku 
tek zmienionego przekonania, że w r. 1876 po- 
dat znowu projekt, a w skutek zmienionego od 
tąd przekonania popiera zmianę w nim zasa
dniczą, a nawet mówi, że ta zmiana jest ko 
uieczną. Takie zmiany w zdaniach są zadziwia 
jące. W  innych państwach, mianowicie w Anglii 
i Prusach, są podobne ustawy, które oznaczają 
w ł a ś n i e  stopę podatkową, i te ustawy u i e 
s ą dzieckiem porouionem, bo żyją długie lata. 
Jeżeli już mamy mieć podatek osobisto-dochodo- 
wy, to idźmyż przynajmniej drogą utartą, gdzie
indziej z dobrym skutkiem wypróbowaną. Nie 
wdawajmy się w eksperymenta nowe, doradzane 
od ministerstwa skarbu, które w eksperymentach 
uie jest szczęśliwem. Takie eksperymenta w u- 
stawie obecnej mogą właśnie doprowadzić do te
go, że ustawa b ę d z i e  d z i e c k i e m  p o r o 
n i o n e m .

Przy głosowaniu zwyciężył rząd. Ozuacze- 
nie s t o p y  . p o d a t k o w e j  w ustawie zostało

s k i, K o w a l s k i ,  K r a s i c k i ,  K r z y ż a  u o 
w s k i, N a u m o w i c z, P a w 1 i k ó w, P i e- 
t r u s z e w i c z, S z w e d z i c k i, Z a k 1 i ń s k i. 

wprowadzono j Przyzwyczajeni jesteśmy widzieć tych posłów 
(prócz czasem Zaklińskiego), głosujących przeciw 
posłom klubu polskiego.

Nie znauiy innych przyczyn do takiego gło
sowania w tym przypadku. Po3eł Kowalski prze
mawiał wprawdzie po p. Krzeczunowiczu, lecz 
zaraz z początku pomylił się, bo mniemał, że 
dyskusja _ toczy się nad §§. 5 i 7 razem i za
rzucał p.Krzeczunowiczowi, że eofuął swój wnio
sek, który odnosi się do §. o. Tymczasem dy
skusja toczyła się tylko nad §. 7, zaś rozprawy 
nad §. o odroczone zostały w skutek uchwały 
Izby na później. Nie można przeto dziwić się, 
że w Izbie prawie nikt uie słuchał mowy p. 
K o w a l s k i e g o .

W końcu musimy podać do wiadomości czy
telników naszych fakt szczególniejszy.

Poseł K r z e c z u n o w i c z  otrzymał adres 
dziękczynny, okryty 200 podpisami z gmin 
K r e m s  i S t e i n  (w Dolnej Austrji) Podpi
sani na tym adresie wyrażają n a j w y ż s z ą  
w d z i ę c z n o ś ć  za to, że miał o d w a g ę  żą
dać podwyższenia podatku o d  p i w a w miejsce 
projektowanej reformy podatkowej, że się oświad
czy! przeciw podatkowi osobisto-dochodowemu, 
za którym niestety jest ich własny poseł. Ża
dnego z podpisanych na adresie nie zua pan 
Krzeczunowieza, lecz od innych posłów niemiec
kich dowiedział się, że między podpisanymi jest 
burmistrz miasta Krems, ludzie z inteligencji, 
mieszczanie i włościanie.

o filantropii Polaków.
Zakład misjouarski księży polskich w Adrji 

Hopo!u pielęgnuje we własnym domu i własny 
kosztem 25 żołnierzy; liczba ta jest skromu 
lecz jeżeli weźmiemy na uwagę szczupłość zas- 
bów materjalnych tego zakładu, to przyjdziemy o 
porównania, że uczynek clmześciański księzj 
polskich wyrówna Auglikom i Angielkom, którzy 
mają za sobą całą Anglję.

Na zamknięcie wystawy.

odrzucone 129 głosami przeciw 101.
Rozprawy nad §. 7. rozpoczęły się 27. wrze

śnia, zabrały aż 4 posiedzeń, a ukończone zo
stały w środę, w tydzień po rozpoczęciu. Rezul
tat był kilka dui wątpliwy. Dziwiono się, że z 
większości, zwykle do zamykania dyskusji po
chopnej, nikt pierwej nie żądał zamknięcia dy
skusji. Moż,e stronnictwo rządowe potrzebowało 
czasu do zwołania posłów swoich i do skłania
nia wątpliwych. Przeciw ministrowi skarbu, mia
nowicie za oznaczeniem stopy podatkowej, gło
sowali nawet pp. B r es 1 1, H e r b s t ,  G i s k r a, 
lecz żaden z nich nie zabierał głosu w rozpra
wie. Czy to przez wzgląd tlla rządu ? Gdy jeden 
z posłów naszych pytał posła z centrum, który 
w tej sprawie w komisji był zdania innego, jak 
się zachowa przy głosowaniu, otrzymał odpo
wiedź na serjo: „Sie wissen ja., ich stimrae nicht 
aus Uiberzeuguug, sondern aus Gefiilligkeit."

Tak bywa zdobywaną większość. A i tym 
razem przyczynili się do jej zdobycia posłowie z 
krajn naszego, jak to widzimy z podanego w 
sprawozdaniach głosowania imiennego.

Za oznaczeniem stopy podatkowej głosowali 
z koła polskiego posłowie: B a r t o s z e w s k i ,  
B a u m ,  C h r z a n o w s k i ,  C i e ń  c i a ł  a,  
C z a j k o w s k i ,  C z e  r k a w s k i E u z e b i u s ż

k o r e s i

Z Tracji d. 26. września
Przez 6 dui prawie niebyło żadnych wiado

mości od Osmana baszy, zaniepokojenie więc 
umysłów było wielkie i jak zwykle w takich ra 
zach wyrodziło dużo pogłosek, jedne od drugich 
jak najniedorzeczniejszych, które dzisiaj w sku 
tek przemówienia organów rządowych przeszły 
już w zapomnienie.

Krótkie rządy nowego a energicznego gu
bernatora wilajetu adryanopolskiego Achmet 
Wefik baszy wydają już błogie owoce, — pomi
jając jego sprężystą czynność w różnych gałę
ziach administracji, zaznaczani tylko przywróce
nie bezpieczeństwa publicznego na prowincji 
które wiele zostawiało do życzenia, z powodu że 
cała policja konna i piesza wysłaną była na 
teatr wojny, a Czerkiesi z armii Sulejinana ba 
szy, mając zaszczupłe pole w wąwozach Szybki 
dla swego rzemiosła, opuszczali obóz w znacz
nej liczbie, rozsypywali się po całej okolicy 
dokonywali rabunków na wielką skalę, napada
jąc na wsie chrześciańskie i tureckie, na po 
drożnych bez względu czy oni byli Europejczycy 
czy Turcy urzędnicy.

Ekskursje Anglików w celach dobroczynnnych, 
po okolicach dotkniętych wojną lub zamieszka
łych przez jej o fia ry -- nie ustają, można by 
przypuszczać, że chcą oni przez filantropję od
zyskać to co stracili przez politykę. Po panu 
Long, znanym z odbudowania Bułgarom wsi po
palonych podczas zeszłorocznego powstania w o- 
tolicach Filipopola i Tatar-Bazarczyka —- objeż
dżał od Rodosto nad morzem Marmora aż do 
Szybki kouzul angielski z Konstantynopol pan 
Fawcet, rozdając zasiłki pienięże wdowom i sie 
rotom. Oprócz dobroczynności tych panów 
istnieje jeszcze w Adrjanopolu stały komitet 
złożony z Anglików do wspierania tego rodzaju 
nieszczęśliwych, których liczba podług urzędo
wych obliczeń wynosi: kobiet od 20 do 30 lat 
4000, dziewcząt od 14 do 20 lat 2000, dzieci 
2000. Razem 8000 osób obu religji chrześciań- 
skiej i muzułmańskiej.

Damy angielskie nie ustępują mężczyznom

W ystawa nasza dobiega już ostatnich 
chwil swojego istnienia. Iuue wystawy, któ
re pod względem kosztowności, a w ięc i 
wspaniałości przewyższały bez porównania 
naszą skromną wystawę, na jaką nasz ubo
gi kraj mógł się zdobyć, zwykle pozosta
wiały po sobie bardzo znaczne uiedobory 
pieniężne, jak niemniej innego rodzaju roz
czarowania. Przypominały one fajerwerki, 
które wystrzeliwszy pękami brylantowych 
świateł —  gdy zgasuą, pozostawiają po so 
bie dym duszący.

Z  zadowoleniem możemy sobie powie
dzieć, że podobne przyrównanie uie może 
stosować się do tegorocznej wystawy lwow
skiej. Jak cel jej urządzenia by ł realny, tak 
też i urządzenie samo było praktycznie ob
myślane. Celem jej było bowiem, przedsta
wić rzeczywisty obraz obecnego stanu ro l
niczej i przemysłowej produkcji kraju, więc 
też tak ściśle starano się zastosować jej u- 
rządzeuie do zasobów materjalnych kraju, że 
rachunki pieniężne naszej wystawy wręcz 
przeciwny wykazują rezultat, niż to miało 
miejsce przy innych wystawach, mianowicie 
wykazują one równie znaczne zwyżki do
chodów i oszczędności, jak tamte wykazy
wały nad wszelkie spodziewanie wielkie de- 
ficyta. Dość powiedzieć, że gdy np. dochód 
ze sprzedaży biletów wejścia preliminowano 
na cały czas trwania wystawy jak wiadomo 
tylko na 5000 złr,, to wyniósł on z dniem 
4 bin., dokąd liczył się ua rzecz funduszu 
wystawowego, ogółem 26.447 złr. w. a.; 
drugiej subwencji sejmowej komitet nawet 
nie podnosił z kasy W ydziału krajowego; 
subwencje, które udzielone zostały warunko
wo, z zastrzeżeniem zwrotu gdyby było z 
czego, zostaną zwrócone.

Taki jest wynik wystawy pod wzglę
dem pieniężnym. Uważaliśmy za potrzebne 
nadmienić o tem, gdyż podobne szczegóły 
najwymowniej charakteryzują sposób postę
powania komitetu w urządzeniu i admini

stracji wystawy.
Jeżeli jednak przy tej oszczędności wy

stawa nasza przedstawiała się pięknie, i pod 
wielu względami imponująco, zawdzięczać to 
należy tylko ofiarnej zapobiegliwości tych 
wszystkich, którzy przyjęli aa siebie olbrzy
mi trud i odpowiedzialność za zrealizowanie 
myśli urządzenia w tym roku we Lwowie 
crajo w ej wystawy roluiczej i przemysłowej. 
3amiętamy to dobrze, z jaką niewiarą w m o

żność udania się ich przedsięwzięcia, a z 
niektórych stron nawet wręcz nieprzyjaźnem 
dla wystawy usposobieniem musieli oni wal
czyć, zauim udało się im zdobyć powszechne 
zaufanie dla bronionej przez siebie sprawy.

Listy do przyjaciela
o wystawie lwowskiej.

przez

Agatona Gillera.

X X II.
Fabrykacja zapałek w Galicji zrobiła zna

czne postępy w ostatnich czasach, dzięki stara
niom kilku przedsiębiorców zwłaszcza też pana 
Franciszka Dydackiego, który w roku 1874 
wszedł w współkę z „Towarzystwem przemy- 
słowem lwowskiem*4. We Lwowie pierwszym fa
brykantem zapałek był Hlawaczek. Wyrabiał 
zapałki z siarką i powodziło się mu nieźle w 
pierwszych latach. Później jednaką w skutek nie
znanych mi okoliczności podupadł i w zupełnem 
ubóstwie zakończył życic w szpitalu powszech
nym. Pierwszą fabrykę na większą skalę zało
żył we Lwowie Fryderyk Faust w r. 1845. Póź
niej fabrykowali zapałki Schreiner, Thom, na
stępnie Theimer, fabryki ich jednak nie mogły 
się utrzymać. Dopiero fabryka Dydaekiego zało
żona w r. 1862 znąlazła stałe powodzenie.

Umiejętne kierownictwo, zastosowywanie 
wszelkich ulepszeń* zaprowadzonych za granicą 
a wreszcie i wytrwałość właściciela, sprawiły, 
iż fabryka lubo zwolua przecież ciągle udosko
nalała się i rozwijała. Dzisiaj jest to niewątpli
wie u nas największa fabryka zapałek a wyro
by jej znakomitą dobrocią nie ustępują bynaj 
mniej wiedeńskim, owszem przewyższają w war
tości zapałki Pollaka rozszerzone po całej Euro
pie. Od francuskich zapałek lwowskie są o wie
le lepsze a z sztokholmskimi rywalizację wytrzy
mać mogą, tem bardzioj, że tak zwane szwedz
kie zapałki bez fosforu białego fabryka Dydac
kiego wyrabia także i to w dobrym gatunku, 
Spółka w jaką wszedł pan Dydacki tylko do u- 
lepszenia i rozszerzenia produktu przyczynić się 
może, w Towarzystwie bowiem przemysłowem 
jest wielu ludzi światłych, śledzących postęp na
uki i praktycznych, którzy potrafią wyrób swej 
fabryki coraz to doskonalszym uczynić i zastą
pić nim w handlu wzięte dzisiaj zapałki nie
mieckich fabryk. Już dzisiaj fabryka Dydackiego 
wysyła za grauicę za 20.00u reńskich zapałek. 
Wyrób jej roczny reprezentuje sumę 50.000 złr. 
Lwów sam kapuje za 10 000 złr., Kraków' za

500 złr., Tarnów za 50 złr.] Rzeszów za 20 złr., 
Przemyśl za 1500 złr., Tarnopol za 1000 zlr., 
Stanisławów za 4000 złr., Kołomyja za 1000 złr., 
piętnaście miast mniejszych w Galicji za 200u 
złr., Bukowina zaś za 3000 złr.

Jest to już dziś znaczna produkcja, której 
sprzyja wielce w naszym krajn doskonały mate- 
rjał drzewny. Druty czyli pręciki do zapałek i 
łupki sprowadza fabryka ze Smorza, dcszczułki 
ze Skolego. Inne zaś waterjały sprowadza z na
stępujących miejsc: siarkę i kwiat siarczany zc 
Szwoszowie; siarczan żelaza, wosk ziemny, stea
rynę, węgle, spirytus, szellak żywicę, karuk 
krochmal kupuje we Lwowie; fosfor sprowadza z 
Londynu; kwas saletrzany i siarczany, antimon 
siarkowy, umbrę i papiery kolorowe z Pragi; 
cali chlor, aueliny i inne farby z Wiednia, gu
mę arabską z Triestu a tekturę z Wadowic.

Wystawa zapałek fabryki Dydackiego jest 
pięknie i umiejętnie urządzona. Oprócz zapałek 
w paczkach i pudełkach, zrobiouo z imitowa
nych niepalnych zapałek obraz ładny, przedsta
wiający widok górskiej okolicy z kaskadą i dom- 
kiem szwajcarskim, —  na górze orzeł biały. Na 
bokach obrazu czytamy takie zdanie: „łączmy 
się pracą, groszem i sercem". Przedstawiono 
także druty do zapałek, heblowanie drutów za- 
pałkowych i ramki do maszyny drewnianej rę
cznej z przekładami, w które dzieci nakładają 
zapałki. Fabryka otrzymała medale na wysta
wach w Przemyślu r. 1870, w Rzeszowie 1871, 
w Wiedniu na powszechuej wystawie w r. 1873, 
i w Stanisławowie r. 1875. Fabryka mieści się 
w własnym budynku przy ulicy Zielonej a głó
wny skład zapałek posiada przy ulicy Skarb- 
kowskiej pod nr. 79.

Fabryka zapałek Jonasza Ehrlicha we Lwo
wie przy ulicy Zamarstynowskiej położona przed
stawiła zapałki salonowe w pudełkach, patyczki 
i inne materjały, z których się wyrabiają i obraz 
z zapałek, który wyobraża herby miasta Lwowa 

Galicji. Nad nimi na kotwicy siedzi orzeł 
biały, a wyżej jest napis: „Przez pracę i zgodę 
do wolności!" Zapałki Ehrlicha są dobre i dość 
także rozszerzone. Fabryka zapałek Ghaima 
Herscha Lipszyca w Skolem, w Stryju i w Smo- 
rzu ma pod ręką drzewny z Karpat materjał. 
Wyrób jej co do dobroci nic nie zostawia do ży
czenia. Na wystawie znajdują się z tej fabryki 
zapałki różnego gatunku i obraz z nich ułożony, 
przedstawiający w wieńcu dębowym i laurowym 
herb Galicji

znany. Niemcy przecież za wynalazcę uważają 
J. F. Kamerera, który umarł w domu obłąka
nych, Anglicy znowuż utrzymują, iż wynalazcą 
zapałek był J. Walker. Wobec tych sporów i 
braku autentycznych wiadomości, pytanie, kto 
był rzeczywistym wynalazcą, pozostanie na za
wsze bez pewnej odpowiedzi. Wynalazca zapałek 
fosforowych, jakich dzisiaj używamy, jest prze
cież wiadomy. Życiorys jego pisma węgierskie i 
słowackie wielokrotnie podały. Był nim Józef 
Zarzecki, Polak, rodem z Warszawy, którjr je 
szcze przed r. 1832, to jest epoką pojawienia się 
zapałek w Austrji, takowe wyrabiał, a który 
następnie posiadał w Peszcie największą fabry
kę zapałek jaka istnieje w Europie, dzisiaj wła
snością syuą będącą. Zarzecki był człowiekiem wiel
kodusznym, za dobrodziejstwa, jakie biednym 
iSłowakom wyrządził i za obronę icb języka, pa
mięć jego na Słowaczyzuie jest powszechnie 
czczoną, i pomiędzy mecenasów uarodowości sło
wackiej zaliczoną. Zarzecki na fabryce zapałek 
dorobił się milionowego majątku.

Do działu kosmetycznego i farmaceutyczne
go, o którym wczoraj pisałem, zaliczyć należy 
wyroby pana Józefa Trauczyńskiego, właściciela 
apteki pod Koroną w Krakowie, w Rynku pod 1. 
22. Wystawa jego jest obfitą w dobre kosmetyki 
i środki lecznicze. Perfumy, zwłaszcza też woda 
kolońska, anateryuowa do ust, pasta piękności, 
pasta do zębów, krople od bolu zębów, płyn u- 
barwiający włosy, różne pomady, pudry, mnóstwo 
gatunków lekarskiego mydła, jako to: jodowego, 
glycerynowego, siarkowego, karbolowego i smo
łowego; przeróżne balsamy i środki weteryuar- 
skie przeciw różnym słabościom zwierząt W ła
dysława Ryttermana, byłego profesora weterynarii 
w szkole rolniczej w Czernichowie, zwracają u- 
wagę tych, co szczegółowo i pilnie badają wy
stawę. Pomiędzy wyrobami pana Trauczyńskiego 
znajduje się kaolin, środek przez niego wynale
ziony, służący do klarowania win, wódek, likie
rów, soków owocowych, piwa i octu. Środek teu 
użyty do win takich, które się niczem sklarować 
nie dały, okazał się bardzo skutecznym, jak to 
potwierdza dyplom zasługi, który p. Trauczyń- 
ski otrzymał na wystawie przemysłowo rolniczej" 
w Marburgu 1876 r.

Pan Bogdan Hoff z Krakowa w dwóch 
miejscach urządził swoją wystawę. W  pirami
dzie z butelek przedstawił szampan przez siebie 
fabrykowany, wcale nie zły. Należałoby życzyć, 
ażeby ten wyrób rozwijał się na większą skalę.

Kończąc rzecz o zapałkach, wspomnieć tu IW  innem miejscu ustawił flaszki winem napeł- 
muszę o tem, że historycy tego przemysłu twier- nione przedstawiające wynalezione przez niego 
dzą, iż wyualazca zapałek jest z nazwiska n ie-1 sposoby zakonserwowania, czyszczenia i uszla

chetnienia wina. Są tu wina uszlachetnione za 
pomocą fosforami i fosforanu winianu glinowego, 
są wina czyszczone karukiem, białkiem, klejem i 
koalinem. Wiadomość tych sposobów dla kup- 
eów win i właścicieli piwnic winnych jest cie 
kawą i pożyteczną być może.

Pan Fryderyk Schubuth wystawił kolekcją 
świec kościelnych woskowych, ozdobionych wy- 
ciskanemi z wosku kolorowego kwiatami; świece 
salonowe, sztoczki i różne świeczki. Wyrób tych 
świec jest bardzo piękny, lepszych nikt u nas 
nie produkuje. Na ołtarzu, zdają się być gir
landami gorejącemi. Ładną jest także statua 
Matki Baskiej. Oprócz tego jest tu wosk biały 
i żółty do woskowania posadzek, wyborna kau
czukowa masa do zapuszczania podłóg i pocho
dnie używane do robót nocnych. Fabryka świec 
woskowych i blichowania wosku Schubutha za- 
łożoną została jeszcze w 1812 r„ jest więc je
dną z najstarszych we Lwowie. W pierwszych 
latach istnienia była skromnych rozmiarów, dzi 
siaj należy do największych tego rodzaju fabryk. 
Wirtembergia i Bawarja słyną w Europie wy
robami woskowemi —  i Polska mogłaby nimi 
zasłynąć, wosku ma bowiem dosyć, gdyby miała 
więcej takich jak p. Schubuth fabrykantów.

Pan Edward Friedrich mydlarz zamieszkały 
we Lwowie przy ulicy Koralmckiej 8, przedsta
wił ładnie z mydła wyrobioną figurę symboliczną 
niewiasty, przedstawiającą jak się zdaje Galicję 

mydło bardzo dobre do prania w wielkich ka
wałach i do umywania w różnych gatunkach. 
Pan Władysław Międlicki aptekarz w Bóbrce, 
przedstawił wyborne mydła smołowe sporządzane 

samych części żywicznych drzew krajowych, 
pomocne we wszystkich słabościach skóry.

Pan Baranowski Teodor i Syn w Krakowie, 
ze swojej fabryki oleju nadesłał na wystawę naj
lepszy ze wszystkich olej rzepakowy podwójnie 
czyszczony, olej luiany, pokost gotowany zwany 
angielskim, olej ua maszyny i wreszcie makuchy 
rzepakowe, lniane i lniankowe. Za te oleje przy
znała mu komisja znawców dyplom honorowy 
Pan M. D. Brandstaeter fabrykant oleju w Tar
nowie przysłał wybornego oleju rzepakowego ma
szynowego, lnianego i pokostu trzy flaszki wraz 
z makuchami. Hrabia Bliicher von Wahlstatt Gu
staw z Germakówki w powiecie Borszczowskim 
ma na wystawie dobry także olej rzepakowy, 
surowy, pojedynczo rafinowany i podwójnie rafi
nowany. Oprócz olejarni hr. Blucher posiada w 
Uściu biskupim młyn parowy, z którego nade
słał okazy mąki pszennej i żytniej, przeduich 
gatunków; z cukrowarni zaś własnej przysłał 
kilka głów drbiego cukru.

Fabryka parowa olejów i esencji eterycz
nych Romana Pongratza w Białe dobrze się za
leciła delikatuemi i wonnemi wyrobami. Jest tu 
olejek anyżowy, koryandrowy, kminkowy, tata
rakowy, koperkowy; olejek na likier kontuszów- 

i kę, olejek na likier Iloztopczyn; essencja trze- 
śniowa, esencja z eterem ananasowym i esencja 
ua karpatówkę. Pan C. C(iepanowski) z Żółkwi 
wystawił „tauninę" jako materjał surowy do 
przeistaczania tkaniu i wyrobów powroźniczych 
na surogaty ze skóry. Jakiś znowuż wystawca, 
który nazwiska swojego uie podał, wystawił 
„moleinę" to jest tłuszcz roślinny do skór, któ
ry je zmiękcza i usposabia do wszelkich wyro
bów. Pan Michał Mańka olejarz z Sambora za 
pośrednictwem Towarzystwa przemysłowego i 
Zaliczkowego Samborskiego przysłał cztery bu
tle oleju lnianego i konopnego który odznacza się 
czystością.

Balsam Vetoriniego, zawierający w sobie 
substancje żywiczne i oleje roślinne tak troskli
wie zalecany przez znakomitych lekarzy na re* 
umatyzm, atryzys, kurcze, osłabienie nerwów, 
szkorbut, zapalenie gardła, ból głowy, cholery i 
mnóstwo innych chorób znajduje się także na 
wystawie staraniem P- Franciszka Szeligowskie- 
go głównego ajenta sprzedaży tego uniwersalne
go środka.

Pan Aleksander Mańkowski magister farma
cji w Przemyślu, nadesłał wynaleziony przez sie
bie syrop sosnowe balsamiczno ziołowy. Sądząc 
z listów i świadectw, ma być ten syrop skute
cznym środkiem na przewlekłe kaszle.

Nie brak jest i dentysty na wystawie. Wpra
wdzie dentysta to amerykański, z Filadelfii, któ
ry w przejeździć tylko bawi we Lwowie, wszak
że wyrób jego za krajowj może być uważany, 
be rodem jest z Galicji. Czytając wiele i szum
nie obiecujące napisy na sposób amerykański 
zredagowane, przypomniał mi się ów dentysta 
galicyjski z Ameryki, którego młody hr. Fredro 
wprowadził jako typ charakterystyczny do jednej 
z swoich komedji. Przypomnienie to uie odejmuje 
jednak bynajmniej wartości sztucznym zębom i 
szczękom dobrze wyrobionym przez p. J. Fiukel- 
steina. Pomiędzy różnemi szczękami jest jedna 
z hippopotamu.

Ktoś z przypatrujących się tym szczękom, 
przemówił głośno do siebie- „Dobrze że moja 
żona nie wie o tych zębach. Jakby to strasznie 
było, gdyby mi groziła, że mnie pokąsa śwojemi 
zębami hippopotamowemi!“

Lwów 5. października.



Bez zajęcia lub co najmniej
przyprowadzenia do'skutku wystawy, iż człon - wny, nie mogą, Moskale przystąpić do ofenzywy 
kow ie komitetu wykonawczego musieli soli- na którejkolwiek stronie europejskiego teatru 
K , . j b - • • woiny. a nawet trudno, aby mogli przezimować
darnie zobowiązać się z własnej kieszeń w Bulgarji. Pod każdym względem więc okazuje 
pokryć możliwy niedobór wystawy. Nawet ze sj^  pe7,p0śrcdui atak na stanowiska Turków 
strony samychże producentów tak mało było w piewnie, jest nieuniknioną koniecznością, 
ufności w powodzenie wystawy, że dopiero „Z drugiej strony nie da się zaprzeczyć, że 

upływie terminu zgłoszeń, przed samem ta nader korzystna pozycja Osmana baszy ma
zacz<

w ten sposób armią tu- 
ua takich pozycjaeu. 

Kiuruk-Darą i pod Ucz- 
prawego brzegu rzeki! 

bez osaczenia Ple- Arpa-Czaj a 1 c w e skrzydło wr aule Ani.

po . . . . .  v ’ v„ .  - także swoje słabe strony. Przymuszając Moskali
otwarciem najobfic.ej zaczęły napływać de- ^  koncentrowania wszystkich sił na jednym
klaracje wystawców. Potrzeba było w ytężyć. pUnkcie, i romąc z niego główne centrum całej 
siły bióra, jakoteż technicznego kierow ni-. kampanii, redukuje się prawie całą odporną po 
ctwa wystawy, ażeby przeprowadzić mani* tęgę Turcji do samej obrony Plewny. Długa, do 
pubicję z taką masą spóźnionych zgłoszeń, | jednego punktu ograniczona wojua odporna i.rzed- 
F , . . 1 ,P* ,J. . J *. °  . stawia tę dla atakującego koizyść, iż daje mu
obmyslec miejsce dla objętych temi zgło&* oznaczony przedmiot, przeciw któremu on stoso- 
niami okazów, i przeprowadzić olbrzymią ){0‘ I WQje p0trzeby z coraz większemi siłami wy- 
respondencję, jaka z tego wyniknąć musiała, stępować może. Dalszą korzyścią Moskali pod 

fakt że na c z t e r  n a ś c i e  Plewną. jest, że tylko o dwa dni marszu odda-Wiadomyrn jest 
d n i  przed samem otwarciem wystawy za
częto budować —  i wybudowano na czas 
budynek, obejmujący tysiąc kilkaset metrów 
kwadr, przestrzeni, gdzie pomieszczoną zo
stała cała wystawa arcyks. Albrechta, rolni
ctwo, uprawa nasion, mleczarstwo, leśnictwo, 
sadownictwo, ogrodnictwo, zbiorowe wysta
wy lnu i chmielu, Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń, okazy jninistei stwa handlu itd.

Dzisiaj członkowie komitetu i dyrekcji 
wystawy z zadowoleniem mogą patrzyć na 
dokonane dzieło swoje. Ich trudy uwieńczo
ne bowiem zostały pod każdym względem 
pomyślnym rezultatem, przeciwnicy wystawy 
muszą milczeć zawstydzeni, i kraj oddaje 
jej inicjatorom jednomyślnie dobrze zasłużo
ne uznanie.

Innym razem rozstrząśniemy krytycznie 
wpływ, jaki wystawa wywrzeć może na da l
szy kierunek pojedynczych gałęzi krajowej 
produkcji rolniczej i przemysłowej. W  tem 
miejscu tylko podnieść musimy ten zbawien
ny ruch umysłów, jaki ona wywołała 
w warstwach produkcyjnie pracującej ludno
ści. Z  okazji wystawy zawiązało się stowa
rzyszenie Dublańezyków, które może, a przy
najmniej powinno znaczny wpływ wywrzeć 
na stan gospodarstwa. iia wielkich obsza
rach ziem skich ; przyszedł do skutku kon
gres dla spraw tak ważnego dla ekonomicz
nych interesów Galicji przemysłu naftowe
go kongres, który w yw ołał utworzenie 
się stałej korporacji dla ochrony tegoż 
przem ysłu ; odbyły się trzydniowe narady 
t owarzystwa pszezelniczo-Słidow niczego pod 
przewodnictwem wysoce zasłużonego dr. Te
ofila Ciesielskiego, który te sprawy traktuje 
nietylko z uajczystszem zamiłowaniem, ale 
także umie im nadać praktyczny kierunek, 
dobro ogólne mający na celu ; leśnicy zgru
powali się także około krajowej szkoły 
gospodarstwa lasowego — jako natural
nego ogniska swojego —  w stałą korporację ; 
odbył się we Lwowie wiec włościański z u- 
dałym skutkiem; na zebraniach wystawców 
poruszono wiele myśli zbawiennych, które 
kiełkując dalej w umysłach ludzi, nie leni
wych do pracy obywatelskiej, wydać mogą 
pożyteczne dla kraju o w o ce ; wystawa bę
dzie wreszcie stanowiła zaród stałych mu
zeów roln iczych , któro za jej pomocą po
wstać mają w Dublanach i w Czernichowie, 
a muzea przemysłowe we Lwowie i w Kra
kowie będą miały także wiele jej do za
wdzięczenia.

Oto szereg błogicłi skutków wystawy, 
nie licząc innych, mniej na razie widocznych 
rezultatów dobroczynnych, które dopiero 
później uczuć się dadzą w rozmaitych kie 
runkach, tak dla osobistych interesów poje
dynczych producentów , jak niemniej dla o- 
góluych interesów wielu gałęzi produkcji 
krajowej.

Najcenniejszym jednak wynikiem koń
czącej się teraz wystawy jest to zaufanie 
we własne siły, jakie ona wzbudzić w nas 
powinna. Ona uwidoczniła, czego nam bra
kuje —  lecz równocześnie powinna nas była 
także nauczyć wierzyć w to, że i nasi lu
dzie potrafią ze świetnym skutkiem praco
wać w rozlicznych zawodach praktycznych, 
sdy roztropnie a z energią wezmą się do 
dzieła.

Jeduem słowem, wystawa krajowa rol
nicza i przemysłowa r. 1877 we Lwowie, 
z którą się dziś żegnać nam przychodzi, 
pozostawia po sobie wspomnienie pod każ 
dym względem miłe i pouczające. Oby ta 
idea rozumna i szlachetna, która natchnęła 
opiekunów tej wystawy do jej urządzenia, 
a dodała im siły i wytrwałości do pokoua- 
u' a towarzyszących temu dziełu tiudnośol, 
stał4 gję też bodźcem do dalszej, rówuie 
wytrwałej i skutecznej pracy około rozwoju 
roluictwa j przemysłu krajow ego! Z tem 
prz sięwzięCjem pożegnajmy naszą wystawę!

Corr.

leni są od mostów na Dunaju, i dlatego trudno
ści wyżywienia armii, transportu amunicji i sa
nitarne stosunki, nie są tutaj tak dokuczliwe, 
jakby były dalej w głębi Bulgarji. Nie można 
lekceważyć także korzyści, jaka wynika z tego, 
że stanowcza bitwa stoczoną będzie blisko ope
racyjnej podstawy.

„Stanowiska obudwu stron pod Plewną bar
dzo mało zmieniły się w ostatnich dniach. Ar 
tylerja ciągle atakuje, i wkrótce Rumuni przy
puszczą szturm do wielkiej grzywickioj reduty; 
nie można się jednakże spodziewać, aby ogólny .
szturm mógł się rozpocząć przed 8. pażdzierui-! O bitwie 2. października mamy następujące 
ka. Do tego Juia nadejdą gwardje i 24 dywizja, doniesienia :
a rumuńska armia dojdzie do 35.000 ludzi. Jc-| _ 1. Korespondent Daily News telegrafuje z 
dynym ważnym ruchem, który się rozpoczął 28. głównej moskiewskiej kwatery w Karajal • „Je- 
września, jest ekspedycja na drogę ku Sofii, po ,, nerał Melikow uderzył dzisiaj o a. godzinie ra- 
wierzona jenerałom Skobielewowi i Kryłowowi. Do no na Turków, którzy oszukani przez szpiegów,

Laskaru do Telisu, zajęcie tam silnej pozycji, „  , „i; * .
gdy to wykonanem zostanie, wysłanie jednego nem, bez dział. Moskale zatakowali go z tizech 
oddziału przeciw tureckim wojskom w Orhanie stroń o 8. godz. rauo i zupełnie wycięli turecki 
tak daleko, aby im Osman basza nie mógł r ę k i  batalion .
podać wycieczkami z Plewny. Pytanie tylko za-l 2. 1 eteisburski telegram donosi, że „nma 
chodzi, czy w ujch manewrach nie wpadają M o-! 2. października uderżyły moskiewskie wojska na 
skale w dawny swój błąd, rozdrabniania swych le 'yy boa P.°^ycji Muktara baszy", uderzyły za
sil i ich odosobniania. i tem na wojska stojące między Karsem a Pirle-

„Dopiero przedwczoraj usunięto ze szpitali Łem- Powstaje pytanie: jakieini wojskami Mo-: 
połowy cli rannych z d. U . i 12. września. Tru- skale wykonali ten atak ? Jnżciż, że tylko temi, 
dno sobie wyobrazić, z jakieini trudnościami w a l- ' c0 stały pod Kiuruk Darą, albo T ez-Tepą, to jest 
czyć muszą te transporta, zanim dojdą do stacji wojskami stanowiącemi p r a w e moskiewskie 
we Frateszti. Z tego też powodu z podwojonymi skrzydło. Prosimy to zanotować. Dalej telegram 
siłami pracują nad budową nowej kolei między donosi: „Wielka Jagna wzięta po dwugodzinnej 
Frateszti a Ziarnicą, i spodziewają się, że z j walce, a broniące jej wojska tureckie częścią 
końcem października kolej ta otwartą będzie zniszczono, częścią wzięto w niewolę. Dora Ma 
dla wojskowych pociągów. Do tego czasu g oto -,ła Jagna a jednak silnie jest obwarowaną, iż 

-  -  "  ■ t,alł że szturm na mą uznano za przedwczesny. Odparł-wą będzie także i linia Bender-Gałae, 
odtąd możliwym będzie bezpośredni transport 
z Zimnicy do Kiszeniewą, Beadeiu i innych sta- 
cyj w M oskwie. Obydwie te koleje są bardzo 
ważne dla transportu wojsk i pociągów sanitar
nych, ale wybudowano je w taki sposób, że 
trzeba się obawiać częstych przerw w ruchu, 
szczególniej gdy nastaną Wylewy.

„Na wschodnim teatrze węjuy zmieniło się 
położenie rzeczy o ty le , że po bitwie pod 
Bejin-Werboka stracił Mehemet Ali prawie 
wszystkie te korzyści, jakie osiągnął po bitwach
pod Karahassaukiej, Afaslarem i Kacelewem. skiewskie skrzydło walczyło z l e w e m
Nie możńa mu odmówić przezorności, gdyż walkę1 ckiein i zdobyło tak ważną pozycję/ że 
pod Cerkowną przerwał zawczasu, i lewe swe .byli odcięci od Karsu. 
skrzydło ocalił od wielkiej klęski. Jeżeli je | Dnia 3. października Turcy uderzyli na le-
dnakże jedna bitwa wystarczyła, aby M ehem eta^e moskiewskie skrzydło pod Ani, „ale ich

szy wypad z Karsu 13 batalionów, przenocowa
ły nasze wojska na obsadzonych pozycjach."

3. Telegram stambulski o tej samej bitwie 
powiada, że Moskale uderzyli 34 batalionami i 
G pułkami jazdy na Wielką Jagnę i zdobyli po 
zycję Bujuk, tak że Muktar basza byt nawet 
chwilowo od Karsu odcięty. Z tego widać że 
Bujuk musi być gdzieś niedaleko Pirletu, o któ
rym, jako o kluczu tureckich pozycji, mówi ko 
respondent Daily News

Otóż tedy, 2. października p r a w e  mo-
ture- 

Turcy

^ wojny.
w ojny.

Z bułgD'(>kiego teatru wojny piszą do Pol.
. ?. Zimnicy l .  Pążcfciei.n ik a ;
„Mnożą się znaki, i e na(jeszja chwila, roz

strzygająca o losach tegorocznej kampanii. Plewna 
znowu będzie środkowym punktem tego stanow
czego boju. Nie ulega wątpliwości, że stanowisko 
t0 jest dla Turków bardzo korzyBtne. Moskale 
muszą atakować armię Osmana baszy, i muszą 
ją zrobić nieszkodliwą; a w tem przymusowem 
położeniu Moskali leży właśnie największa siła 
Turków, czego ich dowódzca nie mógł nie spo- 
spostrzedz. Nie potrzebuje on atakować, gdyż 
sama jeg0 obecność w Piewnie paraliżuje mo
skiewską ofenzywę, a w tej olbrzymio ufortyfi
kowanej pozycji może on spokojnie czekać aa 
ataki moskiewsko-rumuńskie, dopóki tylko ma
tyły zabezpieczone. Plewna ma dla Turków da- : nieprzerwanie stoj:ą ! Ureckie oddziały i stanowią 
leko większe znaczenie, jak jaka forteca, gdyż p r a w e  skrzydło Auktaia baszy*

Alego skłonić do odstąpienia od ofenzywy, to 
byłoby to dowodem, że do swego, na tak 
szerokiej podstawie rozpoczętego ataku na linię 
Jantry nie miał sił dostatecznych, i że wszyst
kie jego manewry były demonstracjami.

tiWschodnia armia Turków zajmuje teraz 
stanowiska na linii, którą tworzą mianowicie: 
Kacelewo, Ablawa, Osikowa, Wodica, Karadasz 
i Tulebeter. Dotąd także i armia carewicza nie 
przeszła w zaczepne. Ta przerwa w działaniach 
nastąpiła z dwóch łatwych do zrozumienia po
wodów. Potrzebne posiłki jeszcze nie nadeszły, 
a drogi z powodu dłuższych słot są nie do 
przybycia, tak że wszelkie większe ruchy wojsk 
są niemożliwe.

„Trudno jednakże przypuszczać, aby Moskale 
nawet i po nadejściu posiłków, zechcieli rozpo
cząć nad Jantrą ofenzywę pierwej, nim się rzecz 
rozstrzygnie pod Plewną. Zresztą atak na armię 
Mehemeta Alego nawet i w razie zwycięztwa, 
będzie bez żadnej doniosłości, gdyż armia ta ma 
wyborną odwrotową linię ku Ilazgradowi, Szumli 
i Eski-Dżumaji, a do ataku na te linie trzeba 
bardzo przeważających sił.

„Pomyślna wyprawa Szefketa baszy do 
Plewny, sprawiła bardzo przykre wrażenie w 
Rumunii Cieszono się tą myślą, że Plewna zdo
byta będzie bez dalszego rozlewu krwi, samem 
tylko osaczeniem. Dzienniki do rządu zbliżone 
podsycały to złudzenie, tak że przybycie turec
kiej kolumny z amunicją i żywnością, w nader 
dotkliwy sposób rozdarło tę tajemnicę, którą 
po ostatnich krwawych walkach chciano otoczyć 
wypadki pod Plewną. 8

A zjatycki teatr w ojny.

Mamy nareszcie moskiewski urzędowy tele
gram o bitwach pod Karsem, telegram nadspo
dziewanie bardzo gadatliwy i nawet szczery. 
Otwarcie bowiem przyznaje si§, że na wszyst
kich punktach Moskale zostali pobici, stracili w 
zabitych i ranuych 74 oficerów i 3.200 żołnie
rzy i 4. października cofnęli się z obsadzonych 
pozycyj, „gdyż trudno tam dostarczać wody“ . 
Przyczyna ta cofnięcia się z zajętych pozycyj 
1p7 w S abawną. Jakże Turcy obchodzili się 

; ii) n„ vl  „ A  .aresztą, czyż ją tak trudno dowo- 
ZłWaim zdobvtSt abr°ńnią opuszczać wielkiemi

“  “w p r a i -

p Ł  p r z e d  a A V r sT C V o p r a w d ,“ p“ -
tersbnrgskie
piej byłoby postąpiło, goyoy doulosł0j iż . Mo_ 
skale cofnęli, bo W. ks* Michał tytonierkę w A- 
leksandropolu zapomniał.

W  rzeczywistości Moskale colnęli się wcale 
nie dlatego, że wody nie było, ale z powodu, że 
Turcy ich wypędzili. Uzasadnimy to pod koniec 
sprawozdania, a teraz przystąpimy do rozbioru 
akcji 2., 3. i 4. października.

Na załączonej mapce oznaczono stanowisko 
nieprzyjacielskich armii przed bitwą 2. paździer
nika. L e w e  tureckie skrzydło opiera się o 
Kars, dalej frontowa linja ciągnie się wzdłuż 
grzbietu Wielkiej Jagny aż do Pirletu, który 
stanowi klucz pozycji. Za Pirletem, pod Subota- 
nern stoi rezerwa, a przed Pirletem, w Kizil- 
skich górach znajduje się przednia turecka po
zycja pod Gauardźuwauem. Od Pirletu na połu
dnie, znowu wzdłuż grzbietu Wielkiej Jagny,

wkrótce świetnie odparto ; ściganie zastanowio
no gdy się ściemniło." Takiemi słowy zbywa 
petersburgski telegram ową wielką bitwę pod 
Ani, o której pisaliśmy we wczorajszem sprawo
zdaniu. W bitwie tej, według Ajencji Haoasa, 
„Moskale zostali zupełnie pobici i ponieśli ogro
mne straty; padło dwóeh jenerałów, wielu ofice
rów i bez liku żołnierzy." Moskale zaś przyzna
ją się tylko do straty 14 oficerów i 200 żołnie
rzy. Zresztą, mniejsza o to ile tam zginęło Mo
skali. W danym razie dla nas ważne, że Mo 
skale 3. października nic nie zdobyli, i że w bi
twie tej walczyły: 1 e w e moskiewskie skrzydło 
z p r a w e m  tureckiem.

Teraz zapraszamy czytelników, żeby przej
rzawszy gdzie jakie skrzydła walczyły 2. i 3. 
października, z uwagą przeczytali następujący 
końcowy ustęp petersburgskiego urzędowego te
legramu : „Dzisiaj 4. października, cofa się nasze 
l e w e  skrzydło ze zdobytych dnia d r u g i e g o  
października pozycyj, gdyż trudno tam dostar
czyć wody."

Ależ lewe moskiewskie skrzydło znajduje 
się pod Ani, walczyło tam 3. bm., nic zgoła nie 
zdobyło, przeciwnie zostało zdruzgotane, a 2. 
bm. wcale nie walczyło.

Dnia 2. października walczyło nie lewe, ale 
prawe moskiewskie skrzydło i zdobyło klucz tu
reckich pozycyj, Pirlet, gdzie przepływa potok 
Kizilczaj, zatem wody tam wcale nie brakło. 
Więc jeżeli Moskale 4. października cofnęli się 
z pozycyj zajętych 2. bm., to wcale nie lewem, 
ale prawem skrzydłem, i nie dla braku wody, ale 
jeno z powodu, że Turcy ich ztamtąd wyparli, 
jak o tem donosi Muktar basza. Takie fałszywe 
oznaczenie skrzydła jest niedołężnem zamasko
waniem zupełnej, na wszystkich punktach, prze
granej ; w danym razie Moskale liczyli ua lek
komyślność publiczności, która nie lubi wnikać 
w ireść telegramów.

W c wczorajszem sprawozdaniu rozpatrzyw
szy położenie obu nieprzyjacielskich obozów, 
stworzone bitwą 3. października, przyszliśmy do 
konklnzji, żc dnia 4., a najdalej 5. października 
koniecznie musiała być bitwa. Wczoraj pisali
śmy: „Zdruzgotawszy Moskali pod Ani, i pewny 
już o swe prawe skrzydło, Muktar basza śmiało 
może uderzyć na Pirlet. Energicznym i szybkim 
ruchem niewątpliwie potrafi odebrać Moskalom 
ten auł, bo gdyby nawet armia w. ks. Michała 
nie byłą zdezorganizowaną w skutek przegranej 
pod Ani, to w żadnym razie nie zdąży na po
moc oddziałowi, broniącemu Pirletu, a oddział ten 
jest za słaby, żeby się mógł oprzeć przeważnym 
siłom Muktara baszy

Otóż rzeczywiście tak się stało. W rubryce 
telegramów dzisiejszej Gazety czytelnicy znajdą 
właśnie w tej chwili otrzymane telegramy z Kon- 
stantynopoIa j z Moskwy, 
p  f , v 2026 kilka słów o stratach moskiewskich, 
i  etersburgski telegram nie bawi się w arytme
tykę, lubi widocznie cyfry okrągłe. Donosi mia
nowicie, że 2. października zginęło jak raz 3000, 

3. października 200. Doprawdy to trochę dzi- 
wno 1 wzbudza podejrzenie, że owe cyfry nie są 
dodładne. Czyż kule tureckie umówiły się zabi
jać Moskali w takiej ilości, żeby cyfry były 0- 
krągłe i Muktar basza oblicza stratv nieprzyja
ciela do .> tysięcy, i na tę cyfrę zupełnie się

jeszcze strat pouiesionych w bu wie 4. paździer
nika, a były one, według doniesienia Muktara 
baszy, bardzo wielkie.

Wystaw a k raj owa.
W yroki sędziów w grupie 19 (Środki po

żywienia).
Komisja sędziów grupy 19 (środki poiywieaia) 

złożona z panów :
J. A. Baczewskiego,
Dr. A. Frennda,
Karola Mikolascha,
Dr. Bronisława Radziszewskiego,
H. Raaclia,
Dr. Stella Sawickiego,
Gustawa Schneidera.
Dr. Romana W awnikiewicza,
Dr. Oskara Widmana,
Zygmnnta Żółkiewskiego.
Przyznała następujące nagrody!

1. Dyplom honorowy.
Janowi Gotzowi w Okocimie i Krakowie, za 

wzorowe urządzenie browarów i w'yborne piwo.
Juliuszowi Mikolaszowi we Lwowie, za rafi- 

uerję spirytusu.
Józefowi Tliom i Synowi we Lwowie, za pierw

szorzędne wyroby młynarskie.
II. Medal zasługi.

Stanisławowi Ann ty sowi w Krakowie, za pię
kne krupy jęczmienne.

A . Breithauptowi w Hag ;uan (Alzacji), za olej 
chmielowy.

Adolfowi Fraenkel i Synowi w Białej, za ro- 
zolisy i likiery.

Freuodowi, Szancerowi, Olszewskiemu i Kabl- 
rnanowi w Stanisławowie, za mąkę.

L. Gall i synowi w Tarnopolu, za pierwszo* 
rzędne wyroby młynarskie.

F. Grosowi i W, Strnsowi, za rozliczne ga 
tunki czekolady.

Zofii Hoff z Krakowa, za wina szampafiskie.j 
F. Jankowskiemu w Warszawie, za spirytns 

rafinowany.
Janowi Klein we Lwowie, za wyborny leżak. 
J. Krentzer w Lipnikn, za rozolisy i likiery. 
Maciejowi Kosteckiemu, za wytworne i eleganc 

kie wyroby cukrownicze.
Mafikowskiemuj za konserwy, wina i za ma 

rynaty.
Michałowi Monne we Lwowie, za rozolisy i 

likiery.
Br. Jakóbowi Romaszkanowi’ w Horodtnce za 

wyoorne sortowanie krnp perłowych.
Zygmnntowi Hackerowi we Lwowie, za kon 

serwy kminkowe.
Franciszkowi Schofer w Zaszkowie, za wybor

ne jagły.
Józefowi Salimierskiemu w Słotwinle, za dobre

piwo.
Oziaszowi Szmelkes we L w ow ie, za dotrę

piwo.
Prócz tego zasługują zdaniem komisji na u- 

znanie pp. :
J. Pipes we Lwowie, za kremy masujące.
J. Spernold we Lwowie, za pierniki.
K. Berdarich we Lwowie, za pierniki.
Lwów dnia 3. października 1877.

Z komitetu wykonawczego krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej.

Wyroki sędziów w grupie 18 (przemysł che
miczny).

Komisja sędziów grnpy 18 (przemysł chemi
czny) złożona z p p .:

J. A. Baczewskiego,
Dr. A. Frennda,
Karola Mikolasza,
Dr. Bronisława Radziszewskiego, j 
H. Rancli,
Dr. Stella Sawickiego,
Gustawa Schneider,
Dr. Romana Wawnikiewicza,
Dr. Oskara WJdmana,
Zygmnnta Żółkiewskiego, przyznała następujące 

nagrody :
I. Dyplom honorowy.

Baranowskiemu Teodorowi i Syn. w Krakowie, 
za wyborne oleje i pokost.

Hrabiemn Michałowi Załuskiemu w Iwoniczu, 
za wytrwałe i sknteczne nsiłowania skierowane do 
podniesienia zakłada zdrojowego i za kiernnek 
nankowy.

II. Medal zasłngi.
Hr. Bliicher v. Wahlstadt w Gerinakówce, za 

wyborne oleje.
Franciszkowi Dydackiemn i Towarzystwu prze

mysłowemu we Lwowie, za wyborne zapałki.
E. J. Friedrichowi we Lwowie, za wyborne 

mydła.
Janowi Ihnatowieżowi we Lwowie, za rozli

czne wyroby kosmetyczue i za kumys.
Chaim Herscb Lipschiitzowi w Skolem, za wy

rób drutów do zapałek.
K. Medweckierau w Żegiestowie za wytrwała 

usiłowania skierowane do podniesienia zakładu 
zdrojowego.

E Synowi Pongratz i spółce w Białej, za ole
je eteryczne.

Schubutowi i Synowi we Lwowie, za czyste i 
gustowne wyroby woskowe.

W ładysławowi Tepie we Lwowie, za rozliczne 
wyroby kosmetyczne.

Prócz tego zasługuje, zdaniem komisji na uzna
nie pan J. Ehrlich we Lwowie za zapałki.

Lwów d. 3. października 1877.
Z Komitetu wykonawczego krajowej wystawy 

rolniczej i przemysłowej.

„  znając sposób liczenia, przyjęty w
głównych kwaterach moskiewskich Do cytry po
danej przei Moskali, t. j.  do 3200 nie doliczono

Jana Stromengera,
Andrzeja Szklarskiego,
Kazimierza Tnczyńskiegc, przyznała następu

jące nagrody:
Medal zasłngi:

Józefowi Benalnk ze Lwowa, za własnoręczne
dobre wykonanie chomąt angielskich.

Bochaczewskiemn z Rymanowa, za nprząż ro
boczą

Mikołajowi Ochmana ze Lwowa, za celującą 
robotę galanteryjną.
Franciszkowi Swaczynie ze Lwowa, za dobre wy« 
kończenie robaty.

Michałowi Walichiewiezowi ze Lwowa, za pr&k- 
tyezną uprząż loboczą.

Lwów dnia 3. października 1877.
Z komitetu wykonawczego krajowej wystawy 

rolniczej i przemysłowej.

Medale dla współpracowników w grupie 18 i 20.
Komisja sędziów* dla grnpy 18. i 19. złożona 

z panów :
J. A. Baczewskiego,
Dr. A. Frennda,
Karola Mikolascha,
Dr. Bronisława Radziszewskiego,
H. Rauch,
Dr. Stella Sawickiego,
Gustawa Schneider,
Dr. Romana Wawnikiewicza,
Dr. Oskara Widmana,
Zygmnnta Żółkiewskiego, przedstawiła nastę

pujących kandydatów do medalów dla współpra
cowników :

L. Andrn8zewskiego i Górskiego, współpraco
wników p. Mikolascha.

Longschamps, w Lubieniu,
Dr. Bronisława Lntostańskiego, dyrektora za

kłada kąpielowego w Iwoniczu.
Aleksandra Muszyńskiego,1 n p. Baczewskiego. 
Noworytę, współpracownika p. Kosteckiego) 
Steinera, piwowara w Krasiczynie.
Lwów dnia 3. października 1877.

Z komitetu wykonawczego krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej.

Wyroki sędziów w grupie 21 (wyroby ze skóry).
Komisja sędziów dla grupy 21. , (wyroby ze 

skóry) złożona z pp. :

Komisja sędziów dla grupy X . (inźynierja wiej
ska) krajowej wystawy rolniczej i przemysłowej 
we Lwowie, złożona z pp. Adolfa Kuhna, Ferdy
nanda Rosenbuseha i Zygmunta Strusiewicza, p rze j
rzawszy tą grnpą objęte przedmioty, przyznały na
stępujące nagrody:

I Dyplom honorowy.
1. Jego ces. W ys. areyksięcin Albrechtowi z 

dóbr Żyw ieckich :
a) Za plany budynków gospodarczych ;
b) Za plany i modele osuszania i nawodniania 

grnntów.
Pierwsze ad a) przedstawiają budynki wyko

nane, mianowicie: plany trzech różnych obór, chle- 
wuika, gorzelni, fabryki kleju, spodium i mąctki 
kościanej, piwnic i lodowni przy browarze. Plany 
te dokładne we wszelkich szczegółach, czysto i 
wprawnie rysowane, zalecają się praktycznym i 
celowi odpowiednim nkładem wewnętrznym —  lek
ką, oszczędną, a należycie silną konstrukcją, oraz 
ndatnemi, a od kosztownych ozdób wolneml ze- 
wnętrznemi formami, przez co też za wzorowe, w 
dziale budownictwa wiejskiego w krajn naszym, 
uznane być winny.

Ad b) Plany esuszania i nawodniania gruntów 
— model łąki systemu Petersena, wykonanej aa 
folwarku „W ieprz", tudzież rurki i wentele, do 
łąk nawodnianych systemem Petersena nźywaue, 
wykonane są z taką dokładnością i znajomością 
rzeczy, iż pod każdym względem na uznanie za- 
sługują

II. Medal zasługi.
1. MinasfewScźowi Adolfowi, bndowniczemu we 

Lwowie, za plany urządzania folwarku.
Plany te, przedstawiające w rzucie poziomym 

ogół wszelkich zabudowa-i większego gospoearstwa 
wiejskiego jako t o : budynki na inwentarze żywe, 
na ziemiopłody, nawozy itd. w połączeniu z ogro
dami i sadami, zalecają się tak pod względem ko- 
munikacji i tokn czynności gospodarskich, jako te i 
i pod względem bezpieczeństwa w możliwych w y
padkach, wygodnem i celowi odpowiednem ich u- 
grupowaniem.

Niemniej trafnym jest nkład wnętrza każdego 
szczegółowo budynkn, względnie do swego przezna
czenia —  elewacje zaś tych planów tworzą har
monijną całość; jakkolwiek więc projekt ten mógł
by się wydawać za zbytkownym z powodn licznych 
ganków krytych, łączących budynki —  to wobec 
podniesionych wyżej zalet świadczy on, iż projek
tantowi znane są gruntownie warunki racjonalnego 
budowania folwarków, że zatem warunkom tym, l 
przy skromniejszych wymaganiach uczynić może za
dość ; projekt więc ten, jako zasługujący na powy 
żej wskazaną nagrodę, zalecamy.

2. Lanrent Feliksowi z Kalnicy, powiat Liako, 
za plany osuszania grantów za pomocą drenów, 
wykonane pod względem technicznym z taką do
kładnością i znajomością rzeczy, Że jako wzór na
śladowania godny wskazane hyć winny.

3. Ks. Adamowi Sapieże za plany osuszania i 
nawodniania grnntów.

Plany te, jako dowody racjonalnie przeprowa 
dzanych prac meijoracyjnych, celem podniesienia 
gospodarstwa, zasłngnją na wszelkie uznanie,

4. JEx. hr. Alfredowi Potockiemu za plauy 
racjonalnie przeprowadzanych osnszeń i nawodniań 
łąk i stawisk.

Lwów dnia 1. października 1877.
Z komitetu wykonawczego krajowej wystawy 

rolniczej i przemysłowej.
Komitet wystawowy krajowej wystawy roln i

czej i przemysłowej ma zaszczyt podać do wiado
mości: Komisja sędziów dla grupy 31. (Praca ko
biet) złożona z pań : Ks. Czartoryskiej Marji, hr. 
Dzieduszyckiei A lfonsyny, Jasińskiej Marji, hr. 
Potockiej Marji, Widackiej Autouiny, W ioczyńskiej 
Katarzyny i Zborowskiej W iktorji, ukonstytuowaw
szy się pod przewodnictwem hr. Marji Potockiej, 
przyznała następujące nagrody:

I. Dyplomy honorowe:
1. Stowarzyszeniu „Praey kobiet" we Lwowie 

za roboty pończoszkowe i włóczkowe, niemniej za 
białe szycie i biały haft.

2. Zakładowi św. Teresy we Lwewie, za białe 
szycie i biały haft.

3. Zakładowi św. Zofii w Krakowie za białe 
szycie i biały haft.

II. Medale zasług i:
1. Czechowiczowej Magdalenie, za roboty ko

ronkarskie.
2. Depntowiczowej ze Łwown, za hafty różne

go rodzaju, z wyłączoniem haftu białego.
3. Halpern (z Krakowa) za hafty różnego ro

dzaju, z wyłączeniem haftu białego.
4. Kozlowieckiej Marji z M ajdam , za roboty 

koronkarskie.
B. Lewickiej Franciszce ze Lwowa, za hafty 

różnego rodzaju, z wyłączeniem haftu białego.
6. Łukaszewiczuwej z Chorkówki, jako właści

cielce szkoły koronkarskiej w Chorkówce, za ro
boty koronkarskie.

7. Hr. Pinińskiej Jnlii z Grzymałowa, za 
hafty różnego rodzajn, z wyłączaniem haftn bia
łego.

8. Prusinowskiej Krystynie z W ołynia, za ma
lowidło na porcelanie,

9. Rodakowskiej Kamilli ze Lwowa, za hafty 
różnego redzajn, z wyłączeniem haftu białego.

10. Hr. Stadnickiej Konstancji, za naśladowa
nie inkrnstaoji na stolikach.

11. Stelcer Józefie ze Lwowa, za roboty ko
ronkarskie.

12. Tołoczko Konstancji ze Lwowa, za kwiaty 
sztnezne.

13. Zielińskiej Teofili ze Lwowa, za kwiat} 
sztnezne.

Prócz tego zaproponowała komisja udzielenie 
nagród pieniężnych; Komitet jednakże w sprawie 
tej jeszcze nie powziął decyzji.

Kronika miejscowa i zamiejscowa*
Lwów dnia 6. października.

—  W niedzielę 7. b. m. odbędzie się w zabu
dowaniu ratnsza o godz. 12. w południe zwykł) 
popis straży ochotniczej ogniowej. Komenda wzyw: 
przeto W8/)Htkicb członków do jak najliczuiejszegt 
zebrania się,

—  W czoraj zmarł w mieście naszem załuionj 
obywatel, prawdziwy patriota W ojciech  Krówczyński 
Dziś odbędzie się pogrzeb.



v  —  Po Czasu donoszą z \Yie$uja, żę prezes 
”ko{a polskiego p. Grocholski jest dość cięlko cier- 
PjłfiJ ń a 8rJPę> i w ty cli dniach prawdopodobnie 
będ&ie tuusiał wyjechać tio W łoch  dla poratowania 
zdrowia.

—  W  załadowaniu c. k. głównego urzędu cło 
wego powiesił się wczoraj Piotr Dziędzioł, sługa 
kancelaryjny w tym urzędzie, rodem z Sokolnik, 
żonaty i liczącz lat 55. Przyczyna samobójstwa 
dotychczas niezbadana.

•— Dziś mamy prawdziwie zimowe powietrze. 
Ziarno jest przenikliwe, na polach pokazał się nad 
r&uem „siw y 11 mróz, Zawcześuie kwiatku, za- 
wczednie!

—  W  przyszłym tygodniu kilka nowości ukaże 
się ua sceuie naszej, a mianowicie : w poniedziałek 
d. 8 . b m. „Teatr amatorski-1, krotochwila Michała 
Bałuckiego —  środę 10. b. m. „D ora1',  komedja w 
5ciu aktach W  Sardou, w przekładzie Stan. D o
brzańskiego—  w poniedziałek zaś 15. b. m. „W y 
chowanka*, komedja w 5cin aktach, która rozpo
cznie drugą serję komedyj pozostałych po ś. p. hr. 
Fredrze. W krótce potem nastąpią występy p. Parz- 
nickiej, artystki zuauej ze sceny krakowskiej.

Dyrekcja przygotowuje nowy ntwór dramaty
czny p. G. Fiszera, artysty sceny naszej p. t. 
„Thea“ . Jest to dramat w 5ciu aktach z talentem 
napisany.

—  Zarząd Tow. muzycznego „Harmonia* wyraża 
niniejszem najszczersze podziękowanie szauownej 
dyrekcji teatru za bezinteresowne odstąpienie sali 
teatralnej i ndzieloną łaskawie pomoc w urządze
nia koncertu połączonego z przedstawieniem tea- 
tralnem, które się dnia 3. b. m ua korzyść szkoły 
„Harmonii11 odbyło. Zarazem dziękuje zarząd wszyst
kim pp. artystkom i artystom, którzy z życzliw o
ści dfla instytucji w koncercie i przedstawieniu n- 
dział wziąć raczyli.

—  ' Mianowania Minister sprawiedliwości 
jnianował z powodu założenia ksiąg gruntowych* 
adiunktem powiatowym dr. Józefa Kai sera i Jóę 
zefa Drozdowskiego zamianował adjuuktami prow., 
.pierwszego w Ddrohobyczu, drugiego w Mikullńcach.

Minister sprawiedliwości zamiauował następu-’ 
jących  auskultantów, adjuuktami powiatowymi w o- 
kręgn wyższego sądu lw owskiego:

Juliusza Buszaka w Bohorodczanach, Michała 
Guszalewicza, z powodu założeniu ksiąg grunto
wych, Jana Grafa w Bohorodczanach, Januarego 
Bajewskicgo w Mostach W  , Jana Riuchowskiegoi 
W Żmigrodzie, tudzież Mieczysława Morawskiego, 
W incentego Stanisława Hauycha, Godzimira Ma
luję-M ałachowskiego i Karola Podlaszeckiego, 
wszystkich czterech z powodu założenia ksiąg 
grutowych.

Miuister sprawiedliwości mianował następują
cych ądjunktów powiatowych na własną ich prośbę 
adjuuktami sądowym i: Adolfa Reszetyłowicza z Bo- 
korojczau w Kołomyi, W ładysława Józefa W ajdo- 
wieza z Bohorodczan w Samborze, dr. Józefa Schor 
ra z Bełza w Złoczowie, a Artura Fangora, mia 
Uowanego z powodu założenia ksiąg gruntowyeh 
ndjuukteui powiatowym, przeznaczył do Sambora.

—  Zatw ierdzen ie wyboru. Cesarz najwyżj 
szem postanowieniem z 15. września 1). r. zatwier
dził wybór p. dr. Feliksa Skrochowskiego, właści
ciela dóbr ziemskich, na prezesa Rady powiatowej 
W- Gorlicach.

— Dekoracja. Franciszek Rybicki, prowizo
ryczny inżynier w dyrekcji budowy państwowych 
Arbg żelaznych, otrzymał w uznaniu znakomitych 
■nałóg, położonych przy budowie d&lmackiej kolei 
puństwowej, złoty krzyż zasłngi.

Przeniesienia. Minister Sprawiedliwości 
przeniósł adjuukta sądu powiatowego Dyoniza Po
lańskiego ze Sądowej W iszni do Rohatyna.

Minister sprawiedliwości pozwolił na własną 
prośbę przenieść się adjunktom powiatowym An 
drzojowi Hołubowskiemu z Drohobycza do Sądowej 
Wiszni, a Bazyleum Kilanowskiemn w Żmigrodzie 
do Radymna.

Minister sprawiedliwości przeniósł adjuukta po 
wiatowego W łodzimierza Hordyńskiego z Mostów 
Wielkich do Bełza.

—  W arszaw a 3. października. W  majętności 
swej Brzozówce pod Dynaburgiem, zmarł ostatniej 
n i  czasy Napoleon Klimański, mąż utalentowanej 
autorki ś. p. Zofii z Brozówki. Ze śmiercią tego 
polnego wyższych zalet umysłu i serca obywatela, 
znika jedna z typowych literackich postaci epoki 
mickiewiczo wskiej.

—  Uradzaj w in a  w Europie, w tym roku nie 
zbyt dobrze się przedstawia w ogólności. Znaczne 
a n o d y  przyniosły ostatnie deszcze. W Portugalii, 
w Bordeaux zbiór wina nie dorównywa przeszło- 
rocznym zbiorom. W  Szampanii prawie wszędzie

winogrona nległy uszkodzeniom. Spodziewają się 
też z tego powodu, ie  ceny wina w tym roku zna
cznie podskoczą.

— Z m oskiew skich  szpitalów . Czytamy w 
Sowostach, iż obecnie w szpitalach zużytkowuje 
się w ciągu jeanego miesiąca dla 3000 ranionych 
i chorych wojowników- : bandaży 100.000  arszy
nów, waty 50 pudów —  płatków krzyżowych 
25.000 sztuk, perkalu 10.000 arszynów, bawełny j 
woskowanej 10  000 , muszlinu niegumowauego 1 2 .000 , 
tasiemki 50 000, płótna 3000 i ceraty 40.000 ar
szyny. Oprócz tego między iunemi potrzebami 
wydaje się w ciągu miesiąca: wina mocnego w do
brym gatnnku 600 butelek, cukru rafinowanego 
100 pudów i herbaty 5 pudów.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Celem dostarczania owsa, siana, słomy, 

clileba odbędą się dnia 10., 15., 19. 22. 25. i 29. 
października 1877 licytacje w tutejszym c. k. woj
skowym magazynie prowiantowym.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Izby handlowej i przemysłowej.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 2. października 1877,
W ceni dostarczenia róźuych materjałów 

i rekwizytów dla tutejszego składu materjałów- za
przęgowych na r. 1878, odbędzie się w tutejszej 
c. k. krajowej komendzie zaprzęgów (Landes-Fuhr- 
wesens - Commando) licytacja dnia 25. paździer
nika b. r.

Pp. przemysłowcy reflektujący na tę licytację, 
przejrzeć mogą tak bliższe waruuki licytacyjne, 
jakoteż wzory dostarczyć się mających materjałów 
w c. k. krajow-ej komendzie zaprzęgów, w zabudo 
waniu jeueralnej komendy 3 piętro

Z I /b y  handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 30. września 1877.
W iedeń 4. październ. Na dzisiejszy targ do

wieziono cieląt 1905, zabitych wierprzów 212, za
bitych owiec 379, żywych owiec 12 006, żywej nie 
rogaeizny 1148. Cielęta płacono 42 do 58 zir., 
zabite wieprze 50 do 56 zł., zabite owce 30 do 
38 zl., żywe owce pomimo mniejszego spędu prze
ciw tamtego tygodnia mało c« cesa i odniosła się 
kupcy zagraniczni mało kupowali, a to z powoda, 
g d jź  wywóz od rządu bawarskiego zakazany, wę 
gierskie, moskiewskie płacono 36 do 42 zir., pro
ste owce czarne w grubej wełnie 30 do 38 ztr., 
za 10 0  kilo mięsa, żywa nierogacizna galicyjska 
36 do 40 zir., węgierska 46 do 48 zir. za 100 
kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz, 
Caffe -Stierboeck.

T e l e g r a m y  i n n y c h  p i s m .
B h k a r e s z t  d, 4. października Odwołując 

się na rumuńską konstytucję dowodzi Timpul, 
że obecny rząd, wypowiadając Turcji wojnę bez 
zezwolenia parlamentu, naruszył konstytucję i 
za to powinien być pod sąd oddanym. Dalej żąda 
Ttmpul bezzwłocznego zwołania Izb, od nich zaś 
wymaga, aby się postarały o jak najspieszniejsze 
zawarcie pokoju, i tym sposobem zawczasu wyra
towały armię rumuńską, która w skutek swej 
żądzy chwały i karygodnej lekkomyślności poje
dynczych osób naraża się ua pewuą zgubę. 
(P resB e.)

L o u d  j  a  d 4. października. Z Sistowa 
donoszą z d. 3. b, w., żo Moskale stanowiska 
tureckie naprzeciw reduty grzywickiej ciągle i 
gwałtownie w tym celu ostrzeliwają, aby Turcy 
nie mogli w dostatecznej sile zaatakować, ru
muńskich saperów. Czwarta paralelia bardzo się 
już zbliżyła ku grzywickiej reducie i dlatego je 
żeli pogoda sprzyjać będzie, w trzech dniach 
przystąpią do szturmu.

W przesmyku Szypki nie ustaje bezużyte
czna kanonada, Sulejman basza miał posłać po
siłki do Szefketa baszy, z któremi tenże zamie
rza posunąć się ku Plewnie.

Lewe skrzydło armii jenerała Zimmermana 
maszeruje ku Warnie, aby Bazarczyk maskować, 
gdy tymczasem silny oddział jazdy równolegle z 
piechotą posunie się dla zrekognoskowania za
chodniego terenu.

Między Woroneżem a Kostowem nad Duna
jem wywrócił się pociąg kolejowy, w którym by
ło blisko 400 Abckazów, jeńcem wziętych i na 
Sybir przeznaczonych. Byli oni razem" łańcuchem 
powiązani i wszyscy też zginęli. (Standard.)

C lz e r w e n a w o d a  3. października. Właśnie 
'powracam z Ruszczuku, gdzie bawiłem 16 go- 
( dzin. OJ ostatniej mej bytności przed trzema 
miesiącami, ucierpiało miasto bardzo wiele. Trze-
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Lwów, z izby handlo
wej dnia 6. paździor.

/ .  Akcje ta sztukę. 
(tw* kuporra bieiąoogo.)
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cia część domów zujwłuie zniszczona, i bardzo 
mało jest nieuszkodzonych domów. Szańce nic 
nie uszkodzone.

Moskale bombardowali prawie codziennie o 
różnych godzinach dnia i nocy; często bombar
dowanie trwało trzy godziny, częściej jeszcze jak 
i wczoraj, dano kilka tylko strzałów. Mieszkań
cy Ruszczuka powrócili już po największej czę
ści ; jak tylko bombardowanie się zaczyna chro
nią) się do rowów i przekopów, lecz mimo 
tego zdarzają się nieszczęścia. W tym tygodniu 
połegł jeden Turek, a jakaś pani straciła nogę. j 
St;ap zdrowia między cywilnymi i wojskowymi, j 
bardzo dobry. Aclimet Kaisei li basza, który jest j 
teraz bardzo czynny, odwiedzi! przedwczoraj swe 
wojsko w Kadil.iej. (N. f r .  Fresse.)

, M o n « t a n t y n o p o ]  4. października. Obóz 
po4 Eski-Sagrą zupełnie zwinięty, a wojska, któ
re tąm stały, otrzymały rozkaz wymaszerowania 
do EiJipopolu, gdzie tymczasem zostauą.

Do tureckiej eskadry przed Suliną, w której 
dotąd J)vło pięć wojennych okrętów, posłano jesz
cze dwie 'fregaty.

Z powodu nadchodzącego śwrięta Bajraniu, 
wypłacono urzędnikom i wojsku część zaległych 
uależytości. ( Tagblalt.)

I jo n d y s i  d. 5. października. Z pewnego 
źródła słychać, że ajeuci Porty są bardzo blizey 
uzyskania pożyczki pięciu milionów funtów. An
gielscy kapitaliści wymagają, aby rząd turecki 
broń. którą za te pieniądze pożyczone za
kupić ma, zakupił w Anglii. Porta zgodziła się. 
ua ten warunek. Zapewniają, że rząd angielski 
nie jest obcym temu interesowi. (Tayblatt.)

L o n d y n  d. 4. października. Drugą grzy- 
wieka redutę ostrzeliwają bezustannie i euergi- 
cziiie; wkrótce przypuszczą szturm do tej redu
ty. (Standard.)

W e rb ls ja  d. 4 października. W. ks. Mi
kołaj, książę Karol i jenerał Totleben także i 
wczoraj zwiedzali rumuńskie oblężnicze roboty. 
Cały dzień utrzymywali Moskaie i Rumuni bar
dzo silny ogień armatni. Rumuńskie przekopy 
zbliżyły się na 30 metrów do grzywickiej redu
ty, którą żołnierze nazwali „matą Plewną* lub 
„Plewnicą “

C 3. godzinie powstała zacięta walka mię
dzy Turkami a oblęgajncenii, ale była prawie 
bez skutków. Straty małe. ( Tagotalt.)

H o u 4 t a n t y n o i» o l  4. października. Za
pewniają w- Porcie, że Mehometa Alego odwo
łano dla tego, że we właściwym czasie nie przy
stąpił do ofenzywy i przez to popadł w niełaskę 
u sułtana.

ł*esz t d. 4. października, Według rówuo- 
brzmiących, a z wielu stron uadeszłych donie
sień, cała wina w sprawie Helfy’ego spada ua 
komisarza policji na przedmieściu, który od kil
ku lat publiczuych posługaczy używał do czyn
ności ajentów policyjnych. Czterech takich posłu
gaczy z blankietem przez dyrektora policji podpisa
nym, było wykonawcami tego nadużycia u Hel- 
fy’ego. Komisarz policji, który według Napla 
nazywa się Babis, nie miał żadnego polecenia, i 
samowładnie kazał pilnować Helfy’ego.

Na jutrzejszem posiedzeniu sejmu, które 
prawdopodobnie burzliwem będzie, spodziewają 
się wyjaśnień Tiszy. Naplo otrzymał do
niesienie z Wiednia, że Helfy i Klapka nie mie
li żadnego udziału w sprawie legionu siedmio
grodzkiego, że wszystko to jest dziełem pol
skiej propagandy, i że na ten cel polscy ma
gnaci i ultramontanie angielscy złożyli 150.000 
złr., a poważne osoby w Wiedniu i Buda-Pesz- 
cie administrowały temi pieniądzmi. Kelet Nepe 
donosi, że z więzienia w Kezdi Vazarhely wy
wieziono wszystkich zbrodniarzy do St Gyiirgy, 
aby zrobić miejsce dla politycznych więźniów.
( Fremdtnblatt.)

W iedeń d. 3. października, Odnośnie do 
pogłosek, że Serbia postanowiła przystąpić do 
wojny, sądzą koła wojskowe, że dowództwo armii 
moskiewskiej zmierza do tego, aby serbskie ope
racje rozpoczęły się równocześnie z nowym ata
kiem na Plewnę. która nastąpić ma po nadej
ściu i zupełnem rozstawieniu gwardji. (Pester 
Lloyd).

uiccliybuie olbrzymie straty. W ięc chociaż tnoże 
Dilawcr nic zdoła długo utrzymać się ua pomic- 
niouej wyspie, i w końcu wyparty z niej zosta
nie przez Moskali, to w każdym razie wyprawą 
tą może im porządne wyrządzić szkody. Nadto 
jeszcze wyprawa ta świadczy, że Turcy energi
czniej zaczynają brać się do rzeczy, i nie myślą 
już więcej trzymać się tylko odpornej roli.

Teifiiiw Gaz. Nar. i ustal.
Dotąd jeszcze nie maiyy urzędowej wiado

mości o destytucji Mehemeta Alego. Dierwotne 
doniesienie, podane juzc/, Aj<nvje Banasa, zostało 
wprawdzie potwierdzone pai u prywatnymi depe
szami dziennikarskich korespondentów ze Stam
bułu. Niemniej przecież urzędowego potwierdze
nia brak dotąd. Ze wszystkiego wszakże wnosić 
można, że doniesienie Ajencji Havasa było pra
wdziwe ; szczególnie za wnioskiem tym przema
wia ta okoliczność, że gdyby ono było fałszywe, 
to przecież nie zwlekanoby tak z arzędowem za
przeczeniem. Pytanie więc tylko, czy już Sulej- 
mau objął faktycznie dowództwo uad Czarnym 
Łomem i znajduje się w głównej kwaterze, czy 
też dotąd jeszcze jest w drodze. Pytanie to na
biera zwłaszcza wielkiej wagi wobec doniesień 
korespondenta Tayblaltu, że mianowicie we czwar
tek na całej linii Czarnego Łomu wojska tureckie 
przeszły znowu w zaczepne działanie, i to w ła
śnie równocześnie na górnym i na dolnym Ł o
mie. Według ajencji Hava«a, Sulejman miał już 
we wtorek znajdować się w Razgradzic. Nic by
łoby więc nic możebuego w tem, gdyby ten c- 
nergiczny wódz już we środę stanął na fronto
wej linii Turków, a we czwartek rano przeszedł 
w ofeuzywę, zwłaszcza jeżeli Moskale, postępu
jąc za ustępującym ^Mehemetem, zbliżyli się aż 
do samego Łomu. Korespondent Tagblattu utrzy
muje, że Turcy pod dowództwem Fuada i Assa- 
fa baszów przeszli Łom, to znaczy, zajęli znowu 
lewy jego brzeg, i po siedmiogodzinnej walce rzu
cili Moskali ku Dainogile, która, jak wiadomo, 
leży pośrodku pomiędzy Czarnym Łomem a dro
gą wiodącą z Bieli do Ruszczuku. Utrzymuje on 
jeszcze, że równocześnie stoczono pod Osmanba- 
zarem i nad górnym Łomem zwycięzkie dla Tur
ków potyczki. Słowem, z doniesień koresponden
ta Tagblattu wypada, że we czwartek ua całej 
linii toczył sic bój, zaczepnie przez Turków pod
jęty, i skończył się wszędzie ich zwycięztwem. 
Owóż jeżeli bój ten odbył się już pod wodzą Su- 
lejmana baszy i w skutek jego rozporządzeń, to 
byłaby to tak świetna inauguracja jego rządów, 
jak tylko wymarzyć sobie można.

Ważnem jest także doniesienie tego kore
spondenta, dotyczące zajęcia wyspy Ramazanu, 
naprzeciw Ruszczuku. Wyspa ta leży bliżej le
wego niż prawego brzegu, wprost naprzeciw mo
skiewskiej lunety z r. 1854, ą więc i wprost dzi
siejszych bateryj moskiewskich. Z bateryj tych 
Moskale, przystępując do ostatniego ataku ua 
Plewnę, wycofali 22 działa pozycyjne, i prze
transportowali do Plewny. 0  tyle naturalnie o- 
słabili swoje stanowisko w Dżurdżewie. Tej to 
właśnie okoliczności przypisać prawdopodobnie 
potrzeba powodzenie, jakiem się uwieńczyła wy
prawa admirała Dilawera, który w nocy ze śro
dy pa czwartek przeprawił się na barkach przez
T)ua^  f °j wxsrie,' jptowd aob^ D ^ ^ e w o ,^  wyradza Stopi

Z Berlina donoszą, że Niemcy nie chcą 
przyjąć tłumaczenia się Poi ty w okólniku, iż 
barbarzyństw, jakie wojskom tureckim zarzucają, 
dopuszcza się także armia moskiewska. Do Pe- 
ster Lloyda piszą z Berlina: „Według wszyst
kiego co słychać, sam cesarz Wilhelm nalega, 
aby dyplomacja milcząco nie patrzała, jak naj
pospolitsze przykazania ludzkości bywają depta 
ne. Bardzo energiczne upomnienie Vv tej mierze 
miało już odejść do Stambułu, i ta nota, jakkol
wiek nie zapowiada środków przymusowych, to 
jednak napisana jest w tonie, u i epoz walającym 
wątpić, że rząd niemiecki na serio myśli bronić 
praw ludzkości.* —  Naturalnie, że Turcja Nie
miec się nie boi, i gotowa jeszcze odpowiedzieć 
im przypomnieniem, że armia niemiecka w roku 
1870— 1 okazała się bandą morderców, rabusiów 
i złodziei! Wszak rzeź w Bazeilłes jest pamię
tną, i pamiętnem publiczne sprzedawanie w Ber
linie rzeczy, we Francji skradzionych! Wszak 
nawet zegary ścienne rabowali Prusacy i w łó
czyli z sobą pod płaszczami, z pod których wagi 
zegarów wisiały! Wszak Rotszyld listem otwar
tym wykazywał kradzieże i rozboje, jakich się 
świta ks. Frydryka Karola pod tegoż własuem 
okiem dopuszczała w jednym z zamków rotszyl- 
dowskich niedaleko Paryża.

W  i e d e  ń O. października, (pr.) Tagblalt 
zniuicwzeza telegram  z R u szczu k u : 
1'ozaw czoraj części dyw izji Fuada i 
Assafu baszy przekroczyły rzekę Ł a m  
niedaleko Strofce, i uderzyły ua 12. 
korpus, będący pod dowództwem  wiel
kiego księcia  W łodzim ierza. P o sze 
Sciogod/Jnucj walce M oskwa zm uszona  
była do odwrotu hu D a m o g ile , który  
odwrót równał się ucieczce.

R ńnuotześnie donosi Salim  basza, 
kom endant O sm anbazaru, i Mcdżib 
basza, z górnego Ł om u , o zwyeięzkiełi 
potyczkach i o ogrom nych stratach  
Moskwy.

A d m irał IHlawer w nocy dn ia  3. 
października przeprawił się na bar
kach przez D unaj pod K uszczukiem  i 
osadził się ua wyspie R am azanu, zk ęd  
intensywnie ostrzeliw a Dziurdżew o.

P e te r s b u r g ' 5. października. [Urzęd.] 
Z pod Plewny 3. b. m. donoszą: Nasza ar
mia ruszczucka posuwa się naprzód po od 
wrocie Mehemeta Alego.

Pod Silistrją przygotowują T urcy  prze
prawę przez Dnuaj. Z naszej strony poczy
niono kroki odpowiednie.

Pod Szypką dnia 2. b. ni. były  drobne 
utarczki. Jenerał Molski lekko ranny. W  
Bałkanach spokój. Kolumna turecka, złożo- 
żuua z 5 batalionów i 4 szwadronów1 z ar- 
tylerją wysunęła się I. b. m. z Plewny ku 
rzece W id do wsi Dolny Metropol dla fura-- 
żowania. W  skutek celnego ognia artylerji 
naszej zapalono Dolny Metropol i turecki 
jaszczyk zniszczono, a w skutek udałych a- 
taków konnicy naszej, zmuszono nieprzyja
ciela do szybkiego odwrotu do Plewny. Stra
ty nasze 2 oficerów i 40 żołnierzy w ran
nych i zabitych.

W czoraj dnia 2. b. m. ostrzeliwali Tur
cy gwałtowniej nasze i rumuńskie pozycje. 
Straty nasze 3 zabitych, 1 ranny. Potem 
baterje nasze bombardowały dalej pozycja 
tureckie. W  jednej reducie tureckiej eksplo-, 
dował magazyn prochu. Turcy prawie nie 
odpowiadali. Dzisiaj parlamentarza w ysłaliś
my do tureckiego obozu z żądaniem, aby 
pozwolono pogrzebać zabitych i pozbierać 
rannych. Turcy się na to zgodzili.

(Zkąd się wzięli ci ranni i_ zabici dnia 3. 
października ?... o tem milczy biuletyn. Angiel
skie dzienniki donoszą, że dnia 3. października 
uderzyli Moskale i Rumuni ua turecką grzywic- 
ką redutę, lecz odparci zostali, poniósłszy znacz
ne straty; p. r.)

K o n s t a n t y n o p o l  3. p aździer
nika. Ostatni, dnia 4. paźdz. w ieczór  
wysłany telegram  M u ktara  baszy do
nosi, i* M oskw a z w szystkich stron  
odparta, straciw szy 5 0 0 0  lndzt, opu
ściła  K aradjad agh  i cofnęła się kn  
K a ra ja l (ku głów nej swej kwaterze) 
ścigana będąc przez Turków.

Komunikacja telegraficzna Muktara ba
szy z Kursem znowu przywrócona.

Jenerał Fazly basza przybył do Szumli, 
M o s k w a  5 . p aździernika. Lewe  

skrzydło Muktara baszy, potoczone z 
załogą Eiarsu, uderzyło 4  paźd zier
nik a w południe bardzo gw ałtow nie  
na nasze skrzydło prawe. A tak  od
parto z ciężkiem i stratam i tureckiem i. 
F o południa o godzinie czw artej Turcy  
ponow ili atak , ale bez skutku. Nasze  
w ojsk a utrzym ały się w swych po
zycjach.

Ateny d. 5. października. Król w krót
ce udaje się na granicę turecką dla prze
glądu wojsk greckich. Ponownie odroczono 
rozstrzygnięcie kwestji prezydjum minister
stwa. (,.Polit.-Corresp.“ )

Belgrad d. 5. października. Kom en
danci korpusów N ikolicz i Alimpicz wyjechali 
ztąd ze swemi sztabami. Urlopowanych ofi
cerów powołano. Żołnierzy milicji pierwsze
go powołania w powiatach granicznych we
zwano do 25-dniowych ćwiczeń w obozie. 
Brygada Seroendrji udała się nad Timok. 
Turcy oszańcowali się w Zworniku i Bie- 
linie. („Polit. Corresp.“ )

go donoszą urzędow o: Pułkow nik
Let is, dowodzący pu łk iem  W lad yk au - 
k azk im , zabrał na drodze z P len n y  
do Sofii pod wsią K adóm irz turecki 
transport soli, eh iuiuy, środków  lecz
niczych, przeszło 10t>0 sztuk bydła i 
8 0  k on i; tudzież zburzył tam  m ost i 
turecką lin ię telegraficzną.

M ost pod Fzerw euorej został «i. 2. 
b. m . spalony.

M oskiewskie baterje ostrzeliow iy  
dzisiaj dalej Flewtię.

Przy oddziale ruszeznckim  zudre. 
dzą ty lk o  utarczki forpocztowe.

Na drodze do DsEnan-Bazarn i »v 
lU lk a u a cb  sp o k ó j.11

K o n s t a n t y n o p o l  d. 5 . paździer
nika. M uktar basza donosi dnia 4 . 
października, iź Rached basza obsa
dził dziś znown górę W ielk ie j Jagny, 
którą M oskale opuścili. Pozostałe  
straże przednie stawiły1 slaby odpór  
K ołn in n y Raclieda baszy posunęły  
się naprzód i uderzają obecnie ua  
nieprzyjaciela , który- pod P cckid  
A tchakałe nad rzeką K o r*  I około  
W yso k iego  R abanu się koncentruje.

Kawalerja Osmana baszy pod Subotun 
od masz ero wała do korpusu pod Kiziltepe, 
prawdopodobnie aby zagrażać linii odw roto
wej Moskali na Harabel. W alka trwa tblei. 
Straty moskiewskie w ostatnich trzech dniach 
znaczne.

L u c j a

W  teatrze lir. Skarbka.
W sobotę dnia 6. października.

z  L a m m e n i i o o r u
Wielka opera w 3 aktach, muzyka Donizetie.go. 

Kapelmistrz pan Jarecki.

PRZEDSTAW IENIE POPOŁUDNIOWE 
W  niedzielę dnia 7. października.

O godzinie 4tej po połndnin,

Studnia artezyjska
Melodramat ze śpiewami w 3 aktach.

PRZEDSTAW IENIE W IECZORNE.

l l w i e  i l e  r o t y
Dramat w 5 aktach a 8 odsłonach z frane. pp. 

D’Enery i Cormon. Przekład M. Chrzanowskiego,
Początek o godzinie 7mej wieczór.

 KURS W E Ł D Y  W IED EŃ SK IEJ .
WIEDKN 5 października 187?. 

godzina 2 . minut 2 0 . po południu.
Węgier krćd 701 — 
Anglo-auatr. 97 50 

Kolej Kar. Lud. *?4S 50 
Kolej poltidn, 7 1 5 0  
Kolej Elżbiety 176.50 
Węg. Nordostb. 112 —  
W ęg. Oatbshn.
Galie, fndeianiz. 85 50 
Kolej sigdmiog. 107.—  
Louy tureckie 15 50

państw. 2 7 1 .-

Losy kredytowe 161.26 
Akej o fran.-aust. — .— . 
Uuionshaiik 65.— . 
Nordbakn 194.25
Kolej Alftłid. 115.— . 
Kolej Lw.-eif.er. 120.60 
Radotfshahn 114.75 
Węg.ob!. pań. w et. 66.50. 
Losy z ‘r. 1864 132.- 
Voi‘kthisbu!ik 99.75 
Węg. gaiic. kolej 101 50 
Baakveieiu 71. .
Kolej Albrechta

Losy węgler. 80 75
Marki niemieckie ot, 57.80 

RoiyjsŁi rubel papier. L IS 1/*- Usposobienie zamglone.
WIEDEŃ 6. października 1877. 

godzina 10. mlnar. 40. przed pofadaieoij
Akcje kred. 216.90, Auglo-anstr 98 —
Kolei Kar. Lud. 248 .- . Kolej połaś. —
Ilnionasbank — .— . Napoleondor 9.42 

Usposobienie cicha 
Berlin, 5 października. Russ. Banknoten 203.25, Ora- 
dit. Aet. — .— . Lombardmi 125.50 Galizier 107.76 
Staatsbahu —  RnmUnier 14 75 Otwteri .-Lłu; k.- 

noten 172.40 Usposobienie

H asa g u lfc .  Tow

57, Listy zastawne no 
4°l o r  r

Lw ów  d. O

k r e d y  t o  w e g o .
Kupuje. Sprzedaje, 

85 75 60 27
po , 78 75 79 25

październ ika 1877.

Pociągi kolejowe.
Odehodtt Lwowa x

DO KRAKOWA: o godzinie II min. 3 ptred pdhtimę 
(pociąg pospieszny); o godz. < m, 40 Mmo (pociąg 
osobowy), o godz. 4 miant 45 po południu (fwGąg 
mieszany):

DO CZEItNIOWIEG: o godzinie 6 minut 26 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. U minut “ b wieczór (po
ciąg mLęssauyi; o godz. 13 tain. 39 a południa (po
ciąg raięszauy).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o gedz. 5 talu. 10 wleczó*- 
l pociąg nr. E).

DO PODWOŁOUZYSK: (b głównego dworca): o ąod 6 
min, -  rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 rafa. 87 
wieczór (pociąg osobowy); o godt 11 min. 45 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO FODWOŁOCZYSK: (» Podzamcia): o godz. II ra. 4 
wieczór (pooiąg osobowy); o gods. 12 m. ■) w po
łudnie (pociąg Oiięęzany).

Przychodzą do Lwowa:
4 KRAKOWA: o godzinie 6 minut 80 rano (pociąg po

śpieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pooiąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 praed południem (pociąg mięszany),

Z CZERNIOWIEC: 0 godzinie 9 minut 66 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 4o rano (pociąg mie
szany); o godz. 2 m. 50 popołodidn (pociąg isięssanyy

Z STANILsAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 nr 69 
wieczór (pociąg nr. fi); o godz. 3 m. 52 (pooiąg m.. 4),

Z PODWOŁOGZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go 
dżinie 2 rainnt 64 rano (pooią? oeobowy); o godz. » 
n:, 8 popołudniu (pooiąg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny : o
godzinie 10 m. 3;) wieczór (peeiąg poepiaszny} '* goire.
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o go®"- ■> us. *3 
po południu (pociąg mieszany).

L w o w ie .

W  ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy :

B u k a r e s z t  duła 5 . październi
k a . „A gence R usse“  donośi : % pow o
du niezdrowego położenia G órnego  
Studenia będzie głów na kw atera m os
kiew ska do m ającego wyższe położę  
nie (!) Sistowa przeniesioną.

u t|»ejf ę  r  s.hu, r g  dnia 5. paździer
nika. Z poa Plew ny dniaj wezorąjszę-

Tn łłcI o s Js -taó.,
Do pana Fran. Jana Kwizdy w Korneubmgn.

Użycie pańskiego c. k. nprzyw. płynu resty- 
tucyjuego u moich koni wyścigowych, okazało się 
w swych skutkach nadzwyczaj wyboruem, przeto 
upraszam o przesyłkę w większej ilości.

Moskwa, 1 5 .  maja 1 8 7 7 .
L, Ho»en jtin.

Dr- Karcz
trudniący s ię ’ od kilkunastu lat 

specjalnie radykalnem leczeniem 
c h o r ó b  s k ó r n y c h  z  z a k a ż e n i a  k r w i  
powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skutkiem 

n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy W ałowej 1. 8 ; 

j od godz. 8 — 1 0  i 2 — 4 .

1 (Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)
, Jogo BPoradnik11 w powyższych słabościach 
' (drngle wydanie) można nabyć u autora i w ksif- 
' gamiach, po cenie 1 złr. 20  ct. za egz«n»p'arz 
I ------------------- -



PROSPEKT.
K r ó l .  w ę g i e r ,  p n i m l w o u a  p o ż y c z k a  w  r e n c i e  a a  O t ,  w z l o c i e

wydana na mocy X L IX  artykułu ustawy z roku 1875, X L Y l  z r. 187f> i IX  z roku 1877.

Subskrypcja na nominalne 80,000-000 złr. a. w. w złocie,
czyli 200,000.000 franków, czyli 8,000.000 funtów szterlingów, czyli 162,000.000 mark niem. wal. państw.

Kwota przeznaczona do subskrypcji tworzy część król. węgierskiej państwowej pożyczki w rencie, przynoszącej G procent roczn:ew złocie, do której zaciągnięcia upoważnionym został król. 
węgierski minister skarbu na [-odstawie wydanych za konstytucyjnem przychyleniem się Sejmu państwa ustaw Nr. X L IX . z roku 1875, Nr. X L IX . z r. 1876 i Nr. IX. z roku 1877 w celu 
wyposażenia głów nej kasy państwa i pokrycia potrzeb kolei żelaznych, juko też w celu w ykupieuu i umorzenia 6procentowych węgierskich skarbowych bonów 1 emisji, a częściowo IU emisji. 
7 kwoty przeznaczonej na ten ostatni cel w ogólnej emisji pożyczki w rencie, przypada na obecną subskrypcję 45 ,000 .000  złotych a. w. nominalnego kapitału, którego zrealizowanie będzie użyte na 
w\kup i amortyzację odpowiedniej części bonów skarbowych i. emisji.

Zap sy dłużne op :ewają na okaziciela i wystawiane bedą w stosunku wartości 10 złotych  a. w., a w złocie (według XII. ai tykuła ustawy z roku 1869) =  25 franków — 1 funt szterlingów 
— 2 ( '35/ioo mark w *fcńihieol4 ej walucie państwowej na

10 — mark 202 .50 niemieckiej waluty państwowej 
50 n  i  101? 50 „ „

1 0 0 =  „ 2 0 2 5 -  „  ,
1.000 =  „  20 2 5 0 -

złotych a. wr. 100 =  
„  500  -

1 0 0 0  =  
1 0 0 0 0  =

250 — funtów szteN. 
1250 rr „
2500  =  „

25.000 b

w złotych a w. według XII. artykułu 
uitawy z r. 1869.

W edług treści zapisów dłużnych pożyczka oprocentowana zostanie po G od sta rocznie, płatnych w półrocznych terminach t . stycznia i 1. lipra każdego roku, a zapisy dłużna, jako 
też znajdujące s ę  przy nich kupony proc. wól no są od wszelkich istniejących opłat stemplowych i podatków; a także na przyszłość zapewnia się im wolność od opłat stomplowycn i podatków.

Kupony procentowe przedstawiane będą do wypłaty :

W  Builapegzcle w król. węg głów nej kasie państwa
„ w w ęgierskim  •góluyra B anku kredytow ym ,

„ W iedniu  w c. k. nprz. austr Zakładzie kredytowym dla handlu I przem ysłu,
,, ,. u 8. M . von R ath ich ild a

„ u J la n r jc c -o  W odiauera, 
n F aryłu  u B raci KwJkschilWów, w naukach, w stosuuka ?5 fiauków za 10 zlr. w a.
„ Londynie u W. ffl. Rothsehiida 1 Synów, w funtach sjherliugów w stosunku 1 funt szterl. za 10 złr. w. a.
„ Frankfurcie n. HI u 31. A. R otksctitlda i Synów, )
„ R erlinle w D yrekcji Tow arzystw a dyskontow ego, ) w maikach N. W. P. w siosuaku 20Ji/iaa mark za 10 złr. a. w w złocie.
„ „ n B leicbrSdera, )

Pożyczka w lencie będzie wystawijna dnia 9. października la77 r. do publicznej subskrypcji, mianowicie:
„ Paryżu u B rael Rot nschildów, ) , , . , . , . , .  . .
, Londynie u N. M R othsehiida i Synów ) Ulł wa!uukach podanych przez te domy bankierska

’ Am«teirdamfe,l^Wer^ *  ) w wskazanem przez B raci Rothsehildów .
Dalej:

„ B uda Peszcie .y W ęgierskim  Ogólnym B anku kredytow ym , 
n W iedniu w S B. Rothsehiida,
„ W iedniu w e k  nprzyw. austr Z ak ład zie  kredytow ym  dla Handlu i przem ysłu , Jakoteż w filimph Jego 

w Bernie, L W O W IE , Pradze, Tryeseie i Opawie,
„ Berlinie w Dyrekcji Tow arzystw a dyskontow ego,
„ » u S. B lelthrttdera,
„ Frankfhrcie n. M li M. A. R óthschild a  i Synów.
* ; u Banku dla handlu 1 przemysłu,
„ K ólon li u Sal. Oppenhelm  Jan A  Comp.

i w iunych miejscach pod następującemi warunkam i:

Art. 1. Subskrypcja jednocześnie odbywa się w wyżej wymienionych miejscach

»re  II tfłtia  9 . i  tre  JŚrortf d a  itt / 0 .  i  k it  b . #*.,
podczas zwykłych godzin urzędowych podług formularzy meldunkowych, przyłączonych do niniejszego prospektu. Każde z treli miejsc subskrypcyjnych ma prawo zamknięeia subskrypcji także 
przed upływem oznaczonego czasu i oznaczenia według własnego uznania w ysokości kwoty udziałowej. Zgłoszenia na pewne a p p o i n t s  tylko o tyle mogą być uwzględnione, o ile to według 
uznania miejsca podp.su da się pogodzić z interesami innych subskrybentów.
Art. 2. Mihskrybent jest uprtwnieny na każde 1000 zlr. w złocie kapitału nominalnego przypadujtącej nań kwoty subskrypcyjnej, o Ile ona jest przez 1.000 po

dzieloną, złożyć zamiast wypłaty funt. szterl. 50 — nominalnej wartości, wypłacalnemi dnia 1. grudnia 1878 węgierskiemi bonami skarboweml I. emisji,
łącznie z procentami częścioweml od d. 1. czerwca 1S77 r ,  bieżącymi w wysokości 508l5/1On zlr. w, a. w złocie, resztę zaś całej wpłaty musi równocześnie 
uheić gotówką.
Z formularzy zgłoszeń jeden jest przeznaczony na subskrypcje z oświadczeniem , że częściowo będzie się płacić bonami skaibowemi [.em isji, drugi zaś na subskrypcje z oświadczeniem, 

że wydzielone sztuki odebrane zostaną za gotówkę. Subskrybent, który oświadczył, że chce częściową spłatę uiścić bouami skarbowemi I. emisji, nie może być zwolniony od uiszczenia bonami 
1. t-uiisji częśei na niego przypadającej. Jeżeliby części jego  udziału razem mniej wynosiły niż 1 .100 złr. nominalnej wartości, albo jeżeliby z przydzielonej mu częśei pozostała kwota resztu-
jąca, nie była podzielną przez liczbę l.iO O , to za te papiery zapłaci gotówką i pod warunkami, które dla takiej spłaty są postanowione.

Za te sztuki, których częściowa spłata ma być uiszczoną w węgierskich bonach skarbowych, ustanawia się cena subskrypcyjna na 82$0 złotych a- w. w
złocie za 100 reńskich kapitału nominalnego, zaś za te sztuki, które zapłacone zostaną gotówką, cena subskrypcyjna ustanawia się na 80 80 złotych a. w. w złocie
za 100 reńskich kapitału nominalnego.

W obu przypadkach ma subskrybent oprócz ceny uiścić procenta od sztuki za bieżący kupou procentowy od 1. lipca b. r. aż do ewentualnego odbioru. (Art. 6.)
Art. 3. W e Wiedniu i innych miejscowościach sprzedażj austro-węgierskiej monarchii, każda spłata gotówką może być uskutecznioną, albo w markach niemieckich licząc 10 złotyeh austrjackich

w złocie =  2 0 2u/ loo marek, albo w austrjackiej walucie bankowej, podług kursu przez miejsce subskrypcji każdą razą podanego.
W  Berlinie, Fraukfurcie n. Al. i innych miastach Niemiec musi każda spłaia gotówką być uskutecznioną w markach waluty państwa niemieckiego, licząc 10 złotych austrjackiej waluty 

bankowej =  2 0 85/ł00 mark.
Art. 4. r i zy podpisie musi być złożoną kaucja 10 procent nominalnej wartości. Kaucję tę należy złożyć albo gotówką, albo podług kursu dziennego w taaich w alorach, które zostaną na

miejscu subskrypcji uznane za dobre. Przy składaniu kaucji w walorach, należy zgłoszenia do subskrypcji i spis walorów kaucyjnych, które się ma zamiar złożyć, w dwóch przedłożyć
egzemplarzach, z których jeden z potwierdzeniem miejsca subskrypcji zw rócony będzie.
Przydzielenie nastąpi natychmiast po zamknięciu subskrypcji. Jeżeliby subskrybentowi wydzielone mniejszy udział niż zgłoszenie opiew ało, zwyżka kaucji zostanie mu bezzwłoczuie
zwrócouą.
Te sztuki, których spłata ma być częściow o uskutecznioną w węgierskich bonach skarbowych I. emisji, mają być odebrane dnia 18. października b r Te sztuki, których spłata
wraz z procentami ma być uskutecznioną w gotowce, mogą być odebrane dnia 18. października b. r. Jednak podpisujący jest obowiązany odebrać:

ćwierć przydzielonej nominalnej kwoty najpóźniej włącznie dnia 24. października b. r.
u 15. listopada „
o 5. grudnia
>, 21.  gruJnia

Po zupełnym odbiorze wyznaczonych sztuk, złożona kaucja zostanie wliczoną, a względnie zwróconą.
Odbiór uskuteczniony będzie w tymczasowych skryptach, wystawionych przez c. k. uprzywil. austrjacki Zakład kredytowy dla haudlu i przemysłu na polecenie król. węg. ministerstwa 
-nansów, które następnie w myśl nastąpić mającego ogłoszenia zamienione zostaną na stanowcze obligacje dłużne z kuponem procentowym bieżącym od dnia 1. lipca b. r.

Stanowcze oblisrłicifl dłnżnA h«d» 0n9.tr zon a m olem  angielskim lnh francuskim, właściciel iednnk tvm/>.uc.,u,.nn clrrimtn u miał nrawa żadftć. t.nwo lnK nmaan sto

Art. 5.

Art. 6.

tt JJ

n
}}
w
))

yp
u

Art. 7. 

Art. 8. obligacje dłużne będą opatrzone stemplem angielskim lub francuskim, właściciel jednak tymczasowego skryptu nie będzie miał prawa żądać tego lub owego stempla. 

B u d a - J * e s z ł ,  W i e d e ń ,  B e r l i n ,  F r a n k f u r t  n .  J V ,  w październiku, J877 r.

We Lwowie przyjmuje subskrypcje:
Hlja c. k. iip n . austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu.

h
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zalecane w ulątiośdaóŁ g a rd ła 1, chrypc , zapal a ilu  gard ła , zaw.-zodowanlu w ustach, cucnnąeemn oddechowi, 
irrytaeji w garilia f gębie przez pLIenie tytonia. zapobiegają działaniu werkurjuizu. Lekarze zalecają je szcze
gólniej kaznodziejom, rnowcom, profesorom i Śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają stru
dzeniu gardła. — W Paryżu w aptecep. D e t h a n a ,  Faubourg St. Denis, 90, i u wszystkich znaczniejszych apteka
rzy. którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 3412 1 - ?

| WttMedlaamatorów polowania!!
9  polecam mój skład znanych z doskonałości

i  s t r z e l b  i g  l i c o  w .t  e l i

C 3 te*  j t i b b b b c ^ i ^ f a lb l ;?

Wystewu krajofta wt* Lwowie!!
pi u ki.

' r w s z y  s k ł a d  i p r a c o  * u i a
bursztynu . kości stoniuwt-j, drzewa

3 1 .

wjrobóff tokarskleb
itp

W i  ś n i e w i s k i f ^  j
w o LW oW iE , inz.y ul. FlalicLiej 1. Ib. 

rim wy!)oiv.o <’ Y < ji.4 llX  b nrs/.tyiiowe i piankowe,
/. tureckiej wiśni > jaśminowe, prawdziwe F A J K I  ture- 

i i n n e  w y r o b y  t o k a r s k i e  :<7 1 8 8
i,6 miernych cenach.

Cr A  L  I  I' y  j  s  K f

liUlda1;' w WKI 

i i &

M IM  ziisTiiwilie/v i kredytowy
« e  l . t t i n r i c ,  ta i. T e a t r a l n a  «  g u i d v ] i u  t e a t r a l n y  .u

u d z ia U t  tu t  z a s t a w
n) W y.-obów  /.« zJoto i s r -b ra  i innych d iog ich  k ru szców ; 
b ; i'o.va;óvv i innych przeiluiiofów  now ych  i umywanych; 
h) l !apionV,v publicznych w a rtośc iow y ch ;

rn}vjnu!je wkSmlki na książeczki oszczędności
o d  I do dej wysokości i oprocentowuje wkowł* 

p o  7  o d  s t a .
whl dd . k  do 5o zl. u iszcza  się bez w ypow iedzen ia , 

li.io w  */! *nn,!jł\vPm w ypow ibdzeuieiu
2.50 zł. z 10 „
;5eo zł. z 2o 

1001' zl. z.:>0
U o d ż i n y  u y z ę d o we . :  od 8. do 12. w potuduie,

p o  c z a  w ..• /  y

Z  vV : C i

■ u“  .. i od o . do f>. po południu.

Okazya niesłychana!

B

i potrzebnych do tychże u a b o i  i  i n n y c h  p r z y b O r ó w ,  wyrobu 
W. ('O l,LATH A, dawniej G. TESCHNFRA i Spółki % FRANKFURTU.  

Geny tub rycz ue. —  Wyplata według umowy.

. k. nadw. maszynista

^ E K I J B T H ,
Fabryka o. k uprzyw.

pieców regulacyjnych i do napełniania, 
i a p a r a t ó w  d o  o p a l a n i a .

we Wiedniu ,  IMeuban, Kaiser&trasse ,  l i r .  71  ,
poleca swoje sławnie znane piece.

Takowe zużywają zupełnie materjal opałowy, 
dają przyjemne ciepło, palenie trwa długo, uio wydzie
lają niezdrowego i suchego ciepła i są pojedyncze i wy
godne w użyciu. Z powodu nowej metody tabrykaeyjnęj 
są ie piece pod każdym względem postawione na naj- 
wyższjin stopniu doskonałości.

1’olerowane piece, z kanałami, piece z profilami z 
niklu i pozłacane, tuszowane złotem lub srebrem, /. naj 
większa elegancją i misternie wyuonane potanieli cenach 

Sow y ple • €!eburtlia  
„ Patent z r. 1875.“

Takowy jest pod względem zużywania paliwa naj
oszczędniejszym, gdyż wszystkie odpadki, a to : piasek 
wrgieluy, popiół węgielny itp. mogą być w nim użyte.

Patentowane wstawki 
do zwedzkifli (giiuianych) pieców, mogą byó włożone 

bez naruszenia pieca, w najkrótszym czasie. Cena w miejscu we Wiedniu 
z wstawkami, lub na prowincję z opakowaniem S zl.

Wszystkie piece są do nauycia po cenach oryginalnych w następujących 
składach 1 n pp. W. Blind I. P arkriug  Nr 20,

v Heinrich Beer I. Bauernm arkt Nr. 11, 3569
Hwerner & Iłantiue, 1 Operngasse N r 2 
objaśnienia zawarte są w ilustrowanych dziennikach, 

prowincyj załatwiają sic

F. Leszczyński,
3/10 8—3 w  T a r n o w i e .  •

i — *

■f Woj Bib na Wschodzie
skutek któr j handel e k sp ortow y  do kra jów  

Kiiiits%a ii ms. a as za
Nadtl u a <i jsk i di zup,-lnie ustal.

Fabr.ykę towarów ze srebru eliińskiego
zupełn ie zwiiiHe i nasze o lb rzym ie  zapasy, przepyszn ych  w yrob ów  

z iłaczu ie  niżej ceny  fa b ry czn e j w yprzedać.
/ u p e f n e  cenn ik i  - o s ta n ą  na żądanie fr o k o  przestane.

Zniżone ceny :
iiaw n ie j— teraz j 

z ł .  H.50 1.50 ! 1 m aśln iczka  . z ł.
7 .5 0  2 .8 0  1 p a ra  l i c h U r / . ó w

ze srebra chińskiego.

t> t)/,.■ czek . 
t> łyżek 
t> nożów 
ł» w i ii e 11- u vr 
1 ehuehU 
t chochelka 
ł cukierń i czka

3524
daw nie j  —

7 .5 0
7 .50

3 .5 0  
14.--

0 podkładek  na noże . 
t s zczypce  na cuk ier  . 
6 uo/.ów deserowych . 
rt w id e l có w  d eserow y ch  
S o ln iczk a

8.—
o.
2 ,50

6 .

5 -  12
teraz 
2 —

2 .7  0 
i.
2  50 
2 .5 0  
0 .7 U

mr b l i ż s z e  
Z i i m ó w i o n i a  z

I

szvbko za zaliczeniem

fitagr-. Wielka partja zastawionych
p jcien, bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, j

j a k o t e i  g o t o w e j
męzfeiej i żeńskiej bielizny

wifprzeihĄti sic o więcej jak z  4 0 “/ ,  o p u s t u  cen fabrycznych  
pud gwarancją, jak  długo zapas trwa.

Wyc ąg z protoKolu:
C90 tuzinów chustek do nosa z kolorowym obrębem przódy zł P, 4, 6, 8, xer»z 

ty lk o  /-, 12 sztuk .zf 1 uO, 2; '3  S2 dó 4  zfj 
<yo tuzimiw b ia łych  p łóciennych  i batystow ych chustek przódy zł. 6, 6, H,

o aż do zl. 12 , teraz ty lk o  2 50, 3, 4, 5 aż do 6 zł.
?.:;4 kaw ałków  płótna 80 , 4i>- i |0-i>kciowego. dawniej zł. 10, 20, 24 , 80, 36 aż 

do r)ii zl.. kosztują teraz tylko zl. 8, 10. 12, 15, 18 aż do zł. 25 od sztuki. 
?>81T inziuów ręczników  i serw et kosztują teraz ty lko zł. 4, 5, 6 aż do zł 8. 

Tcujpiękm ęjsze damastowe—ó i 12-osobowe garnitury damastowe blisko óarmo.|
- ■tuzinów Niszelakicli k oszu l m ęzklch z kołnierzem, i bez kołnierza, z gład- 

kicm, wyszyć.anem i latdowauem popiersiem, dawniej za sztukę zł. 3. 4, 6 aż 
do zl. 8, teraz tylko zl. 1.50. 2, 3 az do 4  zł.. .. ..

116 iiizinów najp iękniejszych  koszul żeńskich z wybornemi i modnemi wyszy- 
oiami, przódy zl. ó, 6, 8 aż do 10 zł., teraz tylko zł. 2 50, 3, 4 aż do 5 zł 

46 tuzinów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, teraz tylko ił. 1.50 
:iż (lo 2 zi.

15S tuzinów męzkich i żeńskich  kalesonów kosztują teraz tytko zl 1, 1.50, a"
do 2 zł. od sztuki.

85 t.uziuów negliże- i gorsecików  nocnych z wyszywanemi wstawkami i odcin
kami. dawniej zł. 8, 4, o, 7 aż do zł. 10, teraz tylko zł. 1.50. 2, 3 do 4 zł. 

6.r> tuzinów sukien spodnich szytonowych albo barchanowych, kosztuje teraz 
tylko zl. I 50, 2, 3, 5 zł.

21" sztuk kolorowych sypialnych sukien żeńskich, kosztuje teraz tylko zł. 4
5, 6, do 8 zł.

z;, tuzinów pończoch żeńskich i skarpetek za tuzin teraz tylko zł. 2, 3, 4,
6, 8, do JO zł.

Większa partja kolorow ych  Creton- i O iford-, nocnyoh i flanelowych koszul 
zdrowotnych i siatkowych jopek, płócien na prześcieradła, serwet kawowych,' 
kolor, sukień od prochu, chustek do nosa z kolorową obwódką i monogramem.! 

/T r i  q 4 - ; q  otrzymają kupujący towary w wartośei do 80 zł., 6 chustek batysiO 
V J X  d i l a l O  wych z kolor, obwódką, przy kapnie od 50 zł. 12 chustek batysto
wych i ti ręczników albo serwet. 3705 2 -  ?

/.a w'yborne i dobre towary ręczy

E. FO G L,
c. k. nadworny fabrykant bielizny z Wiednia, 

i c. k. sądowy zaprzysiężony taksator. i
L o k a l  s p r z e d a ż y  znajduje się jed y n ie  ty lko we! 

L7Y0W 1K na u licy  Karola Ludw ika
Zamówienia z prowincji załatwiają się rychło za nadesłaniem gotówki lub

zaliczeniem.

Przestroga.
Wyrokiem c. k. starostwa w Komotau do 1, H341 ukarany 

został pouowiiie fałszerz, mojej ochronnej marki umieszczonej 
na paczkach z proszkiem, po popr/edniem skonfiskowania 
falsyfikatu.

Poniewiż rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jesx temże pod
robiona moja ochrona, zaLuzauo temu przemysłowcowi sądownie aalszej 
sprzedaży i^go proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców ua to, że dal
sza sprzedaż tego sąńc.ruie zakazanego pro—m , pociągnie za sobą kary 
pieniężne a względnie 1 kary nresztn.

Panowie odsprzedający mój prawdziwy c. t. prorzek korneuburskt dla 
bydła raczą na to baczyó, że ukośnie przez winietę zamieszczony jest moj pod
pis w czerwonym kolorze.

Moje preparaty weterynaryjne sprzedają prawdziwe: 3721 2 —4
W e Lwowie: Pp. K onstanty lsk iersk i, Piotr Mikulasch, ap., J . PI? 

pes ap., Jakób lia iser  ap., Z . R u d e r  ap.. Wład. Tepa, apb, N. Mar
kiewicz, W Krakowie M. Jawornicki w ryuku gł. kamienicy p. Kirc.hma- 
jera, p. J. Jahu, w Białej i E . K eler , w Bielsku J. Kraus, w Bochni p. 
Paweł Niedzielski, w Bolszowcach A. Wabowicz, apl, w Borsz.czow.e p. 
Niemczewski , w Bćbrce p. W. Międlicki, w Brzeżanacli K. Morel i p. J- 
Margulies, w Brodach pp. i f ł  Kuiak apr., Edward I,isko apt., p. K. B. 
Witoslawski apt. w Buczaczu p. 1, Neuuiann, w Czerniowcach p. Ig. Schairch, 
w Drohobyczu apt. L. Dobrzynieckiego, w Jaśle p. .1. Steinhaus, w Komaniie 
Kmperle spadkob. w Krakowie pp. N. Jawornicki, w Kołomyi p. Sidorowicz 
apt., E. Stenzel, w Leżajsku u S. Strzyżowera. w Mielcu H. Bjaner, w My
ślenicach pp. M. Gutmann i B. SchOngut, w Nowym Sączu p. Kusterkiewi- 
czowa spadkob. i R. Jakubowski apt., w Przeworsku p. R. Switalski, w 
Przemyślu pp. J. Maszewski, F. Gajdeczka i E. Barauowski, w Rzeszowie p. 
J. Schaitter i syn, w Samborze pp. K. Maresch i P, Gailhofer, w Sędziszo
wie J. Mizewski, w Stanisławowie p. de. Stecher apt.. A. Beile i A. Am i- 
rowicz apt., w Stryju p. J. ZgórsK', apt., w Tarnopolu F. Jamrogiewicz, A. 
Morawetza spadkob. w Tarnowie pp. W. T. W iclogórski, J. Leszczyński i 
W . Miildner & Comp., w Tyśmieuicy G. Kobuzowski, apt., Ustrzyki Jul. 
Riedl, apt., w Zakliczynie F. Merczyński

K t o b y  m i  l a b z e r z u  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u 
ż y w a  m e j  m a r k i  o c b r o n u c j ,  a b y u t  g o  m ł s g l  p r z e d s ą d  
p u d c i ą g u ą c ,  o t l - z y m a  w y i k a g r o d z e u t e  d o  5 0 0  z l r .

> v m T Nr. 31.190

Złoiła proszki seidlickie

J e d y n i e  p r a w d z i w e ,  yeżcli na każdem pudełku znajduje się na oty- 
Locie orzet i moja kilkakrotnie odbita firma W skutek wyroków sądewjch skon
statowano powtórnie fałszowanie mojej Hem/ i marki ochronnej; ostrzsgam przeto 
Publiczność przed kupnem tych falsyfikatów które wystawi .nejeat na (kpiszewtwo. 

Cena opi«-czętowaucgo pudeł ka_ or ygin. I za. w. a.
Prawdziwe sprzedają znakiem X oznaczone firmy.

Ó d k a  F r a n c u s k a  i  s ó l .  Najpewniejszy środek dewowy dla 
cierpiącej ludzkości „a wszystkie wswnetrzne i- zewnętnue iapaleni_ ; aa 
rozmaite słabości; lo użycia na ból głowy — uszów i-.zębów, na bLzny 
i rany, na owrzodzenia' skirowe, zapalenie ócz , sparaliżowania i zranie
nia wszelkiego rodzaju i t. p. 3688 40—7

W e  f l a s z k a c h  w r a z  4 p r z e p i s e m  u ż y c i a  HO c l .  a .  «
Prawdziwe do nabycia u’ firm znakiem -j- zaznaczonych.

0
l e j  t r a n o w y  z  w ą t r o b y  d o r s z a ,  sporządzony
Kiuhn et Co. w Bergen (Nozwcgja.) Ten ti»n jest jedynym, który z pomię-

pr-zss H

dry wszystkich innych w handlach się znajdujących g.tanków, do celó 
czuiczych się przydaje.

4 c n a  Uk h z k 1 w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c  ia  1 z ł r .  a .  w .
Prawdziwe sprzedają znakiem * naznaczone firmy:

!»■

[* ']
E. Bw Gurahomora [i] E. Bołezat ap.; w Haliczu [i] A. Godzonsr apt., w Huzia- 

tynie [i] W. Czerski, w Jarosławiu [x*] Józ. Rohms ap.; w Kamionce [i] L. Zawał- 
kiewisz, w Krakouie [i] dr. Flor. Sawiczewski, ap., [xt*] W. Redyk apt., [xf] 
Al. Jawornicki [x f] K, Wiśniewski apt., [ if* ]  Józef Jahn, [i]  A. Bazan apt., Ad.Si#- 
dlecki, apt. [*] w Limanotcie [i]  A nt Muller, apt.; w Nowym Sączu [xf*] W. Fi
lipek apt.; [ if* ]  Kosterkiewiczs spadk., w Notcytn Targu [x+j Karol Laur; wwym Targu [x + ]____
Podgórzu [x] S. Schlesinger, w Przemyślu [ if* ]  F. Nahlik, [ f +] F. Gojdeczk., [* 
Ed. Machalsk w Iizcszoicit [if*] J. Schaitter et Co., w Sotołwiui* [i*] JÓŁ Hodoly

ft.W+. T? QVnaV, ̂ r- o i\F w SłrillUapt.. w Stanisławowe fxtl Alb. Amirewicz .it ., [xf*J F, Stecher apt., w Stryju
Jan Sielecki, apt. [*J A. Kiibel, apt. [*] w Tarnopolu [xt*] i  Jamrogiewics at,, 
[ i f ]  A. Atorawotz spadkob. [*] Mich, Perl '<pf., w !'arrwu,t [it* ] W f. A.-W ie- 
l„g  -rski, [ i f ]  V. Miidner &Com,,.,' [x f] F. Leszczyński, L. Chodacki f* fl w W a-[xt] :c * t izczyiski, L.
da 'ach [ i f ]  łg . Brosig, w Wojniczu [ i]  C. Nodzyński apt., w Zaleszczykach 
[x j. Kodebc .i & Com.. w Zbarażu [i* ] Ed. Krnh apt., [i*] Ń. Sfissermann,
Zuczowie [i*J Joh. Gold, w Ustrzykach [if* ]  J- Riedl aptekarz. Mikołajów
[x] J. Alcksiewic:: apt.

\ m  I L N Z i Z I M K .

CeKm wykonauia budowy gmachu dla pomieszczenia Sejmu i 
Wydziału krajowego w.* Lwowie, odbędzie się na dniu Ib listopada 
b. r. na podstawie piśmiennych ofert

p u b l i c z n a  l i c y t a c j a ,
na którą Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji wraz z 
Wielkiem księstwem Krakowskiem przedsiębiorców niniejszem za 
prasza.

Jako nieprzekraczalny termin do wniesienia ofert (deklar&cyj) 
do Wydziała krajowego, ustanawia się g o d z in a  12. w  p o ł u d n i e  
d u ła  1 3 . l i s t o p a d a  b . r«, poczem bezzwłocznie nastąpi otwar
cie ofert.

Przedmiotem przedsiębiorstwa są: zL1. ct.
1) Roboiy ziemne/ obliczone na . 13.702 66
2) „ murarskie z dostawą materjałów obliczone na 382.492 34

107.141 67 
27.725 15 

1,132 29 
6.884 — 
7.056 75

S V F O I l P ^ rrllG T in  wProst Sprowadzany z Florencji, zna- 
J l U j J  1  a g l l C l I ł U  ny powszechnie z powodu swej, krew

przeczyszczającej skuteczności, flakon 1 zi. Skrzyneczka z 12 
flakonami, wysyła się za nadesłaniem 10 z ł , lub za zalicze
niem franco. ' -
MOLL, we Wiendniu, c. k. nadworny liwaraut, Tuchlauben Nr. 9.

3) „ kamieniarskie
4) p ciesielskie
6) Część robót stolars. „
6) „ ,  ślusars. „
7) „ „ asfaltów. „ ___________

Razem 846.134 86
Oferty mogą być oddane na wszystkie powyisze roboty razem, 

lub na kilka robót, albo na każdą z osobna.
Wadjnm ofertowe ma wynosić:
Przy oferta h na wszystkie p >wyższe roboty razem, od sumy 

preliminowanej 2°/u ,
Przy ofertach na same tylko roboty murarskie od sumy preli

minowanej 2'/o ,
Przy robotach na same tylko roboty kamieniarskie od sumy 

preliminowanej 3% ,
Przy ofertach na jedną z reszty powyższych robót od snmy 

preliminowanej 5 “/,.
Wadjum to ma być złożone w kasie Wydziału krajowego w 

gotówce lub w papierach wartościowych, do lokacji papilarnych ka
pitałów przydatnych, obliczonych podług kursu podanego w „Gaze
cie Lwowskiej" w przededniu oddauia oferty. Na złożone wa&jum 
wyda kasa pokwitowanie, i potwierdzi odbiór onego na kopercie 
oferty.

Plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa, 
kosztorysy sumaryczne i spisy cen jednostkowych można przejrzeć 
w kancelarji techąiczno-artystycznego kierownictwa budowy, ulica 
Słowackiego Nr. 8j w godzinach przedpołudniowych, gdzie ubiega
jący się o to przedsiębiorstwo zarazem podjąć mogą wzory do de
ki .................. .......................klaracii, tudzież odpisy warunków, kosztorysów i cenników.

Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji tudzież Wielkiego ks. Krakowskiego

We Lwowie dnia 28. Września 1877. 

*

3734 2

a.8 u 
2  80  
a. no 
1.50 
8.~

Naj nu w a ty  garnitur  sp inek  do mftnazetów po i tl. — Kurki 1 gt  uwita l  w i e r t e ł ,
do kii ct. pus&ka ’na papierosy 2 tt. -- Dalej piękne tuce .  irubiyki i oaa jo ik l.  ubiory u
story,  ż.yrMłfdule, podstaw ki  hft ja ja ,  w y k lu w a c i e  do  K«jbuw, garnitury na ocet  i o l iw ę  
w ie le  innych « - ty ku lów  po Vtłumi*wajpco tanich ceunch.

Lii-jL-.-— Przede wszystkie 111 proszę zauważać ^ = —  
ii „ uożów [ wszystKie te 24 sztuk razem w eb-gan-

k,*-y | ekiem etui dawniej 24 zł., teraz 10  zł.
'IV same przedmioty Ae srebra Hritania w i lości  2$ sztuk w e leganck ie j  szkatu łce  7 /.t. 

'/ .umówienia v.:i puhraitiem pocz tow rm  i-.:h gotów k a  natychmiast  i sumiennie ,

K .  P R E I S ,  W i e n ,  K u t l i e u l h u r i h s t r a i i f i e  J f r ,  S 9 .

Cnińskie kdguty
białe, małe ekn.otyczne ptaszki i nilotle pa
pugi są do n a L y c i l l  przy Sliły Gosiew
skiego nr. 6. (plac Sakramentu.;. 1 — 1

P r z e z  Jego c e s a r s k ą  Mo ś ć
Franciszka Józefa I.

odznacz om wyłącznym przywilejem

Truci/,na na szczury
jest prawdziwa do nabycia: 

wo L WO WI E  u pp. K Iskierskiego, 
J. Boi: era, Z. Ruckera, p. Mikola- 
łirlia. w STAN ISŁAW O W IE u Ste- 
clieia v. Sebeuitz; w KRAKOWI E 
u p. R. Jaworskiego. rodn 5 9 

F e n a  s z t u k i  5 0  c t .

w

I

T a r n o p o l u
poleca ^

przy /.mianie kwartału
w»zelkle pisma polskie 1 uie

ni i c c  k l e  różuej treśri, jaLote)

Książki szkolno,
glnlMiny i przybory plsemje
ezliolne, które w dobnrowyin wyoorze utr;v- 
Jnuje na składzie. 37oś  6 l<>

BI RCHAROTSl
bohatischeEKRAŁTER-̂  

SH1FŁ.

Wys/.cze^ólir.ono o. k. austr. 

i aprobacją kró pr o - o

pr/.ywilojem

miuisioustwa.
K r .  o o r c h f l r i l t u  aromatyczne mydle ziołowe,
do upiększenia 
ciw wszelkim
wanych oryginalnych paczkach ,.o 42 cent.
D r .  l ł e r i u g u i e r a  roślinny środek do farbo

i poprawienia pici, i wy próbowane prze- 
nieczystośaiom naskóruym,w opieczęto-

farbuja prawdziwie ua czarno, bru- 
kompletne z miseczką i szczoteczką

wauia włosów 
natno i blond 
5 zlr. a. w.
D r .  B ó r i n g u i e r a  olejek na włosy 
ziół, na wzmocnienie i utrzymania włosów 
i głowie; flaozeczka po 1 złr. a. w.
D r .  K o c h a  cukierki eiołotce, uznane jako wy- 
prób wany środek domowy przeciw kat.ar.'\$i, chrypce, 
zaflegmieuin, grypie i tp. ;  w p u d e l k i  oryginalnych

z korzeni 
brodziena

po 70 i 35 ct. 
Profesora D r . L im i e * *  roślinna pomada iv fla-

i elastjcz.LOĆć n losów i st.o- 
utrzymania rozdziału; ory-

szecz.kach, nadaje połysk 
suje się równocześnie do 
ginalua sztuka 50 ct.
B ą b a i M i c z u P  m y d ł o  o l i u n ę  odznacza sie
przez swe ożywiające i 
kość i miękkość skóry; it.

g ib -

D r .  S n l u  i l e  B » u le - u i u n l  aromatyczna pa-
łta do zębów; najpowszechniejszy i najuiezawodniejszy 
środek do utrzymania w czystości zębów i dziąseł ;
w całych, pól pakietach po 70  ct. i 35 ct.
D r .  B ć r l n g u l e m  aromatyczny szptrycus ko
roimy, używa się jako wonną wódkę do Icadzettia^i my 
cia, wzmacniający i ożywiający siły żywotne, w ory
ginalnych flaszeczkach po 1 złr. 25  ct. i 75 ct.

B r a r i  I . e d e r ć r  balsamiczne mydło * olejku 
orzechów, sztuka po 25 ct., 4 sztuki 80 ct., szczegół 
u e do polecenia większym lamiljom.

D r  H a r t u  l i g a  pomada ziołowa, na wzmocnię 
w szkle ostęnie porostu wiosów;  w opieczętowanych 

pluwanych słoikach po 85 ct.

D r .  f l a r t u u g a  olejek z kory chinowej, do Kn-

J. Beisera, w aptece 
Bóbroe iv apt. Wlad. Ali 
denbeGita, w Buczaczu u 
dwika Noss

serwów nia i upiększania włosów; w opieczętowanych 
iv szkle ostemplowanych flaszeczkach po 85 ct.

M e i l y c .  I l e n z o e  m y d ł o ,  najw ytworniejsze 
mydło na płeć, ma ten sam skutek co i tynktura 
Bonzoe, cena pakieciku 40 ct. ^

powyższych cenach oryginalnych : we T .w o w ie  w apt. / .  Rnckera, ikolasctia apt..
ptekarza, w Białej w apt. E. Kelera, w 

Niedzielskiego, w Brodach u apt. K. Liszki, w Brzefanach u B. Fa- 
w Czortkowie u apt. L. Nossa, w Cnorostkowie u apt. p. Lu- 

w Gorlicach u apt. N. Rogawskiego, w órzybo-

utrzymuiące dz alaai 
w pakietach po 3 5 '1

ł  ‘ ;
ilickiego, w Bochni u N 
pp. Kerzla i Jeżowskiego.

w ant. J. Golichowskiego,

Wył^aAa sprzedaż
Kai. Krzyżanowskiego, w apt ice J. Piepesa i ii. Nahlika aptekarza, w

w Czerniuwcach u i. Schnireba, 
wien A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w apt J. R.ihma, w Kołomyji u K. Ladena i w apt. E. Stenzel, w Krakowie u J 
Jahna, w apt. W. Iiedyka, W. Fenza, w Lip,tiku pod Białą w apt. E. Sokolskiego, w Mikulińoauli w apt. St. Mitdlićkie- 

w Nadwórnie w apt. Wlad. Dziembowskiego, ,v Newymtargu u K. Laura, w Peszcie w apt. Józefa Tórok. ^ Prze
myślu u Ed. Machalskiego, w Raszowie u lgn. Schaitter,. i Sp., w Samborze u aot. K. Mircsclia w Sanoku apt. w J. 
Zarewicza, w Serecie u .1. Dempniaka w Sokalu u W. Semetkowskiesto, w Stanisławowie n apt. F. Stochera i apt. 
A. B^illa, w stryju u apt. J. Zagórskiego, w Suciawia w apt. J. Fieberta, w Tarnowie W. T A Wielogórski, -r 
Tarnopolu u W. Stachiewicza i w apt. Fr. Jamrogiewiczu, w Wadowloaoh u Ig. Brosiga, w Żółkwi u Rosie Barbag. w źu 
raźnie w apt. p. Józefa Tomaszowskiego

U -  Przed naśladownictwem ostrzega s i ę  najwyraźniej.

3613 Raymond & Comp.
mm

w Berlinie, k. k. właściciele 
przywilejów i fabrykanci.

L. 8522 ex 1877.

Ceń. krbl. uprzyw.

gal. Ł»ląj kam i,i Ludwika.

t ‘ ! t l l  m s w / . t  M l i ,

3742 2 -2

O ii^ w w ie u  i s L i f  r e d & k ;* -  D o L . I  d r u t a m i  p R z e ty  ^
/ i

Z diiiem 15. października r. b. wejdą w życie następują
ce d odatk i do taryf:

I, Dodatek 1L do regulaminu i taryfy z d. 1. marca 1874 
dla związkowego ruchu towarowego Szląsko-Galicyjsko-Rumuń
skiego, zawierający:

a) Zmiany postano^ ień wstępnych i regulaminowych g łó 
wnej taryfy:

b ) Odmienne pozycje frachtowe dla trmsportów zboża 
itp. w ilościach po 5000 do 10.000 kilogr. w 'miejsce specjalnej 
taryfy zbożowej z d. 1. lutego 1875 r. wraz z dodatkam i;

c) Pozycje frachtowe dla przyjętej właśnie do tego ru 
chu związkowego stacji Bednarów kolei Arcyks. Albrechta, do
tyczące transportów drzewa w ładunkach  wagonowych.

II. Dodatek XI. do regulaminu i taryfy z d. 1. paździer
nika 1875 r. dla związkowego ruchu towarowego Bremsko- 
względnie: Ilamburgsko-Galicyjsko-Rumuńskiego, którym to do
datkiem w miejsce odpowiednich pozycyj frachtowych specjalnej 
taryfy zbożowej z d. 1. lutego 1875 r. dotyczących, ilości po 
5000 —  10.000 kilogr. zaprowadzają się pozycje frachtowe kia 
sy C. ładunków wagonowych pomienionej dopiero taryfy zwią
zkowej dla stacyj: Hamburg, Harburg, Liineburg, Brema, Bre- 
merhafen i GeestemUnde.

Wiedeń d. 22. września 1877.
Generalna Dyrekcja.



I V r .  2 8 0 . WegLwowię, Niedziela dnia 7, . Października 1877. Bok X V I

GAZETA
d o d a t e k  d o  N r . 2 8 0 .

H M

Cena numeru 3 ct.

Lwów dnia 7. października.

Moskwa ma armię policji i szpiegów, a 
nie m ogła dowiedzieć się, iż rewolucjoniści 
moskiewscy sprowadzają broń do kraju, że 
urządzili sobie system atyczne zorganizowany 
transport tej broni. A. dowiedział się jednak 
g tem Czas krakowski f uważał za swój obo
wiązek podać tę wiadomość swą do publicz
nej wiadomości: Oto co pisze: „Dowiaduje
my się z d o b r e g o  ź r ó d ł a  o n i e r ó w n i e  
w a ż n i e j s z y c h  (od ruchawki siedmiogrodz
kiej) f  a k t a c h.

„Oto od pewnego czasu urządzona jest 
przesyłka broni do Moskwy, dla nihilistów; 
ma ona głównie pochodzić z Paryża, ale 
także i z pewnej innej stolicy; broń z tem 
przeznaczeniem miała wejść w ostatnich cza
sach do Moskwy, około pięćdziesiąt tysięcy 
sztuk, wraz z odpowiednią liczbą ładunków. 
Sposób przemycania przez granicę ma być 
uorgauizowany i usystematyzowany; zape
wniają, że i tu pieniądze angielskie odgry
wają pewną rolę, acz nie one wyłącznie do 
starczają środków, które m ogłyby w dzisiej
szych zwłaszcza okolicznościach spotęgować 
znaczenie nihilizmu, umoźebniając przejście 
jego z dziedziny teorji do czynu.“

Czas bardzo konsekwentnie postępuje, 
iź te fakta o przesyłkach broni podał do pu
blicznej wiadomości. Gdyby wybuchła rewo
lucja w Moskwie i powstała tam anarchia i 
zupełne osłabienie, gotowa by Polska korzy
stać i powstanie zrobić dla wydobycia się z 
niewoli moskiewsk;e j ! Więc lepiej moskiew
ski rząd przestrzedz i udaremnić rewolucję w 
Moskwie, a tym sposobem zapobiedz i po
wstaniu w Polsce ! W szak wiadomość o prze
wozie broni 50 tysięcy karabinów, jako o 
f a k t a c h ,  ma Czas, jak zapewnia, z d o b r eg  o 
ź r ó d ł a !

Sprawa ruchawki siedmiogrodzkiej do
tąd jest niewyjaśniona. Tester Lloyd prze
strzega, ażeby nie wierzono najrozmaitszym 
pogłoskom, podawanym przez dzienniki o ce
lach tej ruchawki i jakoby w tej sprawie 
brały udział osoby obcej narodowości. Od
nosi s.ę to do Polaków, których Pesti Naplo 
usilnie miesza do tej sprawy. Uwięzieni w 
Siedmiogrodzie mają się w śledztwie tłuma 
czyć. że odbierali broń jedynie w tym celu, 
aby ją  dalej wyprawić dla Polaków, zamie
rzających zrobić powstanie, i że ją  już wyprą 
wili. Z dochodzenia bowiem okazać się mia
ło , że już kilkadziesiąt pak broni i amunicji 
odebrali uwięzieni z kolei. Że to tłumacze
nie nie ma podstawy co do Polaków, to nie 
ulega wątpliwości. .Na Siedmiogród do P ol
ski nikt przecie nie będzie prowadził broni ! 
Lecz wcale nie mamy powodu wyrzutów ro
bić uwięzionym, iż w podejrzenie pedają Po
laków, jak tó Czas czyni, uważając za obra
zę honoru narodowego polskiego takie poda
wanie lojalności polskiej w podejrzenie !

Na piątkowem posiedzeniu węgierskiej 
Izby posłów doniósł prezydent, w skutek za
wiadomienia rządowego, że śledztwo w spra
wie posła Helfiego nie jest jeszcze ukończo
ne, nie było więc można relacji złożyć, że 
jednak z ukończeniem śledztwa natychmiast 
będzie złożoną.

P»i:deńska Corresp. Generale piętnuje 
jako fałsz doniesienie Fremdenblattu, że część 
przytrzymanej broni była do Petersburga i 
Warszawy przeznaczoną.

Na dworcu kolei Północno-zachodniej we 
Wiedniu przytrzymano 650 pak z nabojami, 
które przybyły z Hamburga jako angielskie 
towary metalowe. Po otworzeniu pak okazało 
się, że pakiety nabojowe były zaopatrzone 
»dresem rządu rumuńskiego. A jent spedytora 
tamburgskiego ubiegał się u władzy polity
cznej i skarbowej o pozwolenie odesłania na
bój w napowrót, i chciał złożyć karę prze
pisaną, ai„ temu sprzeciwiła się dyrekcja 
kolei, żądając według swego legulauiinu zło
żenia kary w sumie J95.009 mark (lOO.OOO 
złr. w. a.) za fałszywą deklarację.

Podróż Crispiego, prezesa Izby włoskiej 
do Berlina, Paryża i Londynu robi wiele 
wr.-awy w świecie politycznym Europy. Cri- 
spi jeździ w misji gabinetu włoskiego i na 
koszt rządu włoskiego. Punkta przedugodne 
przymierza zaczepno-odpornego włosko-niemie- 
ckiego mają być już między nim a Biśinar- 
kiem opisane.

Obszerne i na autentycznych źródłach 
oparte sprawozdanie o misji Crispiego nade
słał nam nasz korespondent rzymski. Poda
my je jutro, gdyż w dzisiejszym dodatku nie 
mamy miejsca.

Zwraca powszechnie uwagę, iż gabinet 
angielski w ostatnich dniach począł roz
wijać większą czynność, jakby istotnie go
tował się do czynuiejszego wystąpienia w 
sprawie wschodniej. Prze go do tego własne 
jego stronnictwo. Usunięcie inwalidów jene
rałów z wojska a zastąpienie ich siłami mlod- 
szemi i zdolniejszemi, jako też nowe nomi
nacje liczne na opróżnione od wielu lat po
sady jeneralskie, tak że kadry oficerskie 
są zupełnie skompletowane jak przy goto
wości wmjennej, uważają powszechnie za bar
dzo ważny objaw polityki angielskiej. Drugim 
symptonatem uiemniej ważnym jest zaopa
trywanie Turcji w bioń i amunicję z Anglji, 
czemu nadano formę pożyczKi 5 milionów 
funtów sztei lingów. Dający tę pożyczkę Tur
cji kapitaliści mieli położyć za warunek, aby 
za całą tę: kwotę Turcja zakupiła broń i 
amunicję w Anglji. Rząd niby stoi na uboczu 
i w tę sprawę prywatną się nie mięsza.

A broni i amunicji, osobliwie działowej 
Turcja bardzo potrzebuje, wszystka bowiem 
ludność męzka turecka w całem obszernem 
państwie zgłasza się na ochotnika w szeregi 
armii. Już obecnie, jak to nam korespondent 
stambulski z autentycznych źródeł donosi, 
jest 50 batalionów w drodze z Konstantyno
pola na bułgarski teatr wojny, a więcej niż 
drugie tyle w portach azjatyckich czeka na 
przeprawę. W ogóle wkrótce około 130 ty
sięcy świeżego żołnierza pomnoży armie 
Osmana baszy i Sulejmaua baszy.

Wakit donosi, że ottomański rząd 
otrzymał nader ważne dokumenta, odnoszące 
się do powstania Bułgarów. Dokumenta te 
mają bardzo kompromitować p. Gladstona, 
który miał się wmieszać w sprawę tego po
wstania.

Proklamacja Muktara baszy.

Muktar basza wydał przed paru tygo
dniami proklamację do swoich wojsk, którą 
tu za Koln. Ztg. podajemy:

„Dzięki Wszechmocnemu pobity i upo
korzony nieprzyjaciel musiał się cofnąć do 
swego kraju. Teraz zbliża się spełnienie na
szego najgorętszego życzenia; przejdziemy w 
zaczepną i przekroczymy granicę. Jakkolwiek 
zaś w naszym kraju wiele musieliśmy znieść 
w skutek niesprawiedliwości, bezprawia i bar
barzyństwa. M oskali, to przecież oczekuję po 
was, że z uciśnionymi inieszkańcam. E.-gera- 
nu postępować bedziecie łagodnie, że zgodnie 
z wrodzoną, sobie zacnością i odziedziczoną 
szlachetnością unikać będziecie każdego czy- 
nn, któregoby celem było tylko zaspokojenie 
namiętności; że nigdy nie przekroczycie prze
pisów naszego świętego zakonu, który stoi 
wyżej pona.l wszystkie cywilne prawa, i że 
żaden z was nie poniży się tak, aby za przy-, 
kładem Moskali dopuścił się rabunku lub 
wyrządził komu krzywdę. Zabić bezprawnie 
człowieka, to najpiękniejsze ze stworzeń bo
skich, jest straszną zbrodnią. Wstrzymajcież 
się więc od nieprawnego zabójstwa i od wszel
kiego rabunku. Nie czyńcie żadnej krzywdy 
tym, którzy was błagają o litość, żadnej 
krzywdy jein-oin lub uciekającym, chyba żeby 
się dopuścili czynów, za które koniecznie 
zginąć powinni. Szanujcie własność, mieszka
nie i cześć nieszczęśliwych mieszkańców kra
ju, zwłaszcza że oni są wam rzeczywiście 
przychylni: nie nabyyiojcie niczego bez ze
zwolenia właściciela; nie przeszkadzajcie ni
komu w wykonywaniu jego religijnych obrząd
ków; szanujcie miejsca, które dla nich są świę

te, icn kościoły, a także i ich duchowieństwo. 
Nie niszczcie żadnego budynku, chyba gdyby 
się w u i ui Moskale oszańeowali. Różność 
wiary, języka i obyczaju, niech was nie znie
chęca ku mieszkańcom kraju. N,e męczcie 
i nie zabijajcie jeńców i rannych, nie ścigaj
cie uciekających dla zabicia ich. Nie naśla
dujcie Moskali w ich gwałtach i okrucień
stwach. Nie zabijajcie żadnego takiego, któ
rego możecie wziąć jeńcem, rannych zaś od
noście do szpitali. Każdy człowiek, jakąkol
wiek wyznaje on wiarę, jest najszlachetniej • 
szem stworzeniem boskiem i dla tego nie 
przeszkadzajcie nieprzyjacielowi w grzebaniu 
jego poległych i sami zróbcie tę przysługę 
tym, których on pogrzebać nie mógł. Nie 
uderzajcie poległego nieprzyjaciela, nie ka
leczcie jego członków, z jedynym wyjątkiem 
rzeczywistej wilki. Jako ludzie myślący weź
cie sobie upomnieuia moje do serca, słuchaj
cie swych dowódzców i szanujcie nasz święty 
zakon“ .

W  taki sposób mógłby do żołnierzy 
swoich przemówić najreligijniejszy i najpo- 
bożniejszy wódz cbrześcian. Porównując zaś 
tę pioklamacyę z rozkazami jenerałów m o
skiewskich, a uawet z proklamacją cara do 
Bułgarów, można się zapomnieć i myśleć, ze 
to Turcy są chrześcianami, walczącymi z 
pogaństwem, tem potworniejszem, że jest skryte 
i obłudne.

Z  teatru w o jn y .
Czarnogórski teatr wojny.

Korespondent Timesa donos: z M oiac- 
kiego klasztoru, że w ostatnich czasacn usta
ła wszelka militarna akcja w Hercegowinie. 
W skutek ciągłych i ulewnych deszczów gór
skie rzeki wezbrały, tak że zupełnie niepodo
bna przez me się przeprawiać jest jednak 
nadzieja, że za kilka dni opadną i wtedy 
przestaną tamować wojsku droga, Jednakże i 
wówczas, według mniemania korespondenta, 
walka między Turkami a Czarnogóram i na 
nowo się nie rozpocznie, bo książę Nikita 
zadowolniony widocznie z tego co zabrał, nie- 
chce nawet zdobywać ani Kolaszynu, ani B6- 
raue. W  ogóle można się spodziewać, że ksią
żę Nikita zaniecha dalszej wojny, jeśli tylko 
moskiewskie wpływy nie zmuszą go do nowej 
akcji.

Tymczasem tureckie regularne w^ska 
z Hercegowiny wychodzą na granicę Serbii. 
Cały korpus Hafiza-baszy, który dotychczas 
stał nad rzeką Tarą, wymaszerował właśnie 
do Nowego Bazaru, żeby w każdej chwili 
mógł wtargnąć do Serbii. Z wojsk Hafiza 
jeden tylko batalion został w Hercegowinie, 
mianowicie w Kolaszynłe, ;ako zawiązek no
wego, .dopiero co formującego się o idział'1 mi
licji. Świeżo wydaną odezwą do mieszkańców 
Bosnu i Hercegowiny wezwaLO wszystkich 
mahometan, zdoln/ch do noszenia broni, aDj 
spieszyli stanąć w szeregach.

Turcy bardzo mało zwracają uwagi ua 
wojnę z Czarnogóram i, co zresztą jest rze
czą zupełnie zrozumiałą. Jeżeli bowiem zdo
łają Ostatecznie zwyciężyć głównego wroga, 
Moskali, to wszystkie sukcesa ks. Nikity na 
uic się mu nie przydadzą; jeżeli zaś ostatecz
nie zwyciężą Moskale, to rzecz naturalna, że 
C zarnogóry, nawet zwyciężeni, wezmą udział 
w podziale Turcji.

Korespondent Timesa, wielki przyjaciel 
Czaruogórców, śpiewa na cześć ich hymny. 
Szeroko się rozpisuje o wspaniałomyślności i 
rycerskim charakterze wojsk ks. Nikity i 
twierdzi, że od początku woiny aż do dzisiaj 
nie popełniły oue ani jednego barbarzyństwa. 
Natomiast t u r y ,  według jego zdania, wcale 
nie znają co to litość nad dziećmi lub kobie 
tami. „ I  teraz, powiada, w szpitalu Mo- 
rackiego klasztoru leży kokieta postrzelona 
przez Turka, a inua kobieta w tym samym 
klasztorze ua rany umarła".

Gdzie drzewo rąbią, tam szczepki lecą. 
To, że dwie kobieta zranione zostały turec- 
kiemi kulami, nie dowodzi bynajmniej, że Tur
cy są barbarzyńcami. Anglicy w 1857 roku 
w Indjach, Prusacy w 1870— 71 we Francji, 
Moskale w 1803 r. w Polsce zabTi, spalili, 
zamordowali, udusili tysiące kobiet i dzieci

a przecież któżby się ośmielił powiedzieć, źo 
są Darbarzyńcami! —  zwłaszcza Moskale, owi 
rycerze słowiańskiej wolności, owi obrońcy 
słabych i pognębionych, co w panteonie swo
im postawili bogów: Iwana Groźnego, Biro- 
na, Suwarowa, Murawiewa Wieszatiela, Pasz
kiewicza, Czerkaskiego i Wielu wielu innych 
bohaterów sprawy, której narzędziami są knut, 
szubienica, trucizna, a pomocnikiem —  kat.

Niepotrzebnie więc ciągle wymyślać na 
Turków, ze są barbarzyńcami. Są nimi wszy
scy podczas wojny, która sama przez się jest 
strasznem barbarzyństwem. Turcy me wysta
wiają siebie rycerzami i my ich za tanich 
nie mamy. Wiemy, że w Bułgarji, Bośnii i 
Hercegowinie popełnili oni wiele moiderstw 
i jeszcze, doDÓki wojna trwa, nie jedno popełnią, 
ale uwzględniamy, że są oni ludźmi, którzy 
mogą się stać zwierzętami, gdy bronią swego 
życia, honoru i m:enia.

Naddunajriki teatr wojny.
Wczoraj można jeszcze było powątpie

wać cc do nominacji Sulejmaua. Dzisiaj zuś 
wątpić jus o tem nie można.. Jest ona faktem 
dokonanym, a rządy nowego dowódzcy roz
poczęły się we czwartek rano. Do usunięcia 
Mehemeta Alego przyczyniło się głównie nie
powodzenie w przedsięwziętym rekonesansie 
dnia 21. września pod Cairkiej. Gdy do 
Stambułu nadeszła wiadomość o tej krwawej 
bitwie, w której Moskale mniej niż Turcy 
strat ponieśli i o tyle bitwę tę jako zwy- 
cięztwo uważać mogli, o ile nie zostali w niej 
pobici, zapanowało wielkie wzburzenie w ra 
dzie wojennej, już i bez tego nieprzyjaźnie 
usposobionej względem Mehemeta Alego, ulu
bieńca haremu Śułtan powołał do siebie 
Reufa baszę i kazał zdać sobie sprawę z prze
biegu tej nieszczęśhwej walki. Sprawozdanie 
Reufa wypadło jak najnienorzystniej dla Me
hemeta Alego. Okazało się bowiem, że Mehe 
met Ali rzeczywiście zawimł, bo mogąc wpro
wadzić do walk. 40 batahonow i 100 dział, 
siłą tą, znacznie przewyższającą siły Tati 
szczewa, pobić go i śmiałym ruchem pierwiej 
uderzyć na Bielę, nim Moskale z centrum i 
lewego skrzydła byliby zdążyli jej na pomoc; 
on natomiast stchórzył, chciał wprzódy 
wypróbować siły moskiewskie, chciał działać 
ostrożnie i dla tego wprowadził do walki 
pod Cairkiej tylko 9 batalionów i 30 dział, 
to znaczy, iż o połowę mniej niż miał Tati- 
szczew. Po sprawozdaniu heuta nastąpiła 
natychmiast decyzja, dotycząca odwołania 
Mehemeta Alego.

Szło terai o to, kogo mianować nastę
pcą. Kandydatów było trzech: Achmet Ejub, 
Reuf i Sulejman. Za dwoma pierwszymi prze- 
miawiała ranga, za łrzecim zdolności i mę
stwo. Oddano więc dowództwo Sulejmanowi, 
Reufa zamianowano dowódcą w Szypce, a 
znów, żeby Achmet Ejub nie szkodził Snlej- 
manowi, tak jak krzyżował ciągle plany Me
hemeta, odwołano go i na miejsce jego prze
znaczono Fazli baszę energią dorównują
cego Sulejmanowi, przyteu barazo zdolnego 
jenerała, byłegc dowódcę ekspedycyjnego 
korpusu w Kaukazie. Majac tedy tak dziel
nych ludzi jak Fazli, Nedzyoa, Assafa, Ha
kera, Fuada, Salima i t. d. pod swą komen
dą, Sulejman da się prawdopodobnie porzą
dnie we znaki Moskalom.

Wielce żałować musimy, żt Turcja nie 
posiaaa niwelacyjnych tablic. Bylibyśmy mo
gli ocenić, o ile stóp skłamali Moskale, 
utrzymując, że dla tego przenoszą główną 
kwaterę z Górnego Studenia do Sistowy, iź 
ta ostatnia leżąc na samym krańcu obniża
jącego się stopniowo ku północy płasko- 
wzgórza Bałkanów, położona jest wyżej niż 
Górny Studeń. Dziwić się tylko można jak 
może Studenica z Górnego Studenia płynąć 
do Jantry i z nią do Dunaju; następnie jak 
mogła ludność tak nizko położonej miejsco
wości nadać atrybut G o r n y j ;  i wreszcie 
lak mogli dotąd mylić się wszyscy podróżni
cy i geografowie, którzy wiecznie utrzymy
wali, ze poczynając od Dunaju plaskowzgó- 
rze Bałkanów stODniowo wznosi się ku 
szczytom Hodża Bałkanów.

Dla wytłumaczenia wszystkich tyci na
szych zdziwień taką dajemy hmotezę. Głó
wną kwaterę przeniesiono dc Sisiowy, żeby



ezuć się bezpieczniejszym i w razie potrzeby 
drapnąć do Rumunji. Pretekstu zaś, któryby 
salwował sprawę, zaczerpnięto z tego same
go uczucia, gwoli którego pewien stra-
tegik jednego z wygasłych pism lwow
skich w następujący sposób opisywał ze
szłego roku ruchy wojsk nieprzyjacielskich: 

„Turcy poszli w dól (co miało znaczyć 
na południe), a Serbowie w górę (to znaczy 
na północ), Czarnogórcy obrali drogę na 
lewo (na zachód) a Turcy obeszli ich na 
prawo (na wschód).* Tak samo jak ów stra- 
tegik, tak i wielki książę Mikołaj trzymał 
mapę przed sobą i miał północ na górze, 
południe na dole, zacLód na lewo a wschód 
na prawo od swej czcigodnej osoby. Tym
sposobem Sistowa okazała się w górze, wy
żej niż Górny Studeń. Czyż można się gnie
wać na w. k. Mikołaja, że trawiony żółta- 
czKą zapomniał o geograficznej nomenklatu
rze i w tak rodzimy i naiwny, lubo nieco 
trywialny sposób oznacza światowe kie
runki ?

O Mehemecie Alim i o powodach, któ
re go skłoniły do prowadzenia tak leniwego 
zaczepnego działania, korespondent Nowy 
T ra sy , przebywający w głównej kwaterze 
tureckiej, tak się wyraża:

„Offenzywa, którą Mehemet Ali ze swych 
dobrze oszańcowanych pozycyi poa Razgra- 
dem i Sarrasuflarem ku Jantrze rozpoczął, 
i którą tylko pod pewnemi warunkami mo- 
żnaby uważać za uz&aadnioną, była jak się 
zdaje dziełem konstantynopolitańskich dostoj
ników. Nie uwzględniwszy należycie ogólnej 
militarnej sytuacji byli oni widocznie tego 
zdania, że offenzywa przyspieszy rozstrzy
gnięcie wojny, lecz nie zastanowili się nad 
tem, w jak groźnem niebezpieczeństwie zna
lazłby się cały kraj, gdyby się to stanowcze 
uderzenie nie powiodło. Mehemet Ali nie 
mógł się oprzeć naciskowi Konstantynopola 
i wbrew własnemu swemu przekonaniu prze
szedł w zaczepne. Z narzuconego sobie za
dania wywiązał się on atoli w sposób nader 
świetny i stosunkom zupełnie odpowiadający. 
W  szeregu potyczek, wprawdzie nie stano
wczych, pobił on nieprzyjaciela i starannie 
unikat stanowczej bitwy w otwartym polu. 
W ten sposób armia turecka na jeden dzień 
marszu zbliżyła się do Jantry i Bieli, a ko
rzyści jakie odniosła, lubo więcej w nich jest 
wyobraźni aniżeli rzeczywistości, podniosły 
jej ducha, gdy tymczasem ciągłe porażki i 
cofanie się bardzo zdemoralizowały Moskali.

„Posuwanie się tureckiej armi ku Jan
trze osiągnęło swój cel, bo zatrzymało tam 
trzy korpusy nieprzyjaciela, inaczej bowiem 
część ich mogłaby się była zwrócić na Ple- 
wnę. Osiągnąwszy właściwy cel, nie ma ta 
armia żadnej podstawy do dalszego posuwa
nia się, a atak na silne pozycje pod Bielą 
byłby ze względu na rozporządzalne siły taj 
armii, bardzo ryzykownym.

„Mehemet Ali pomimo swojej energii 
jest zanadto ostrożnym i przewidującym wo
dzem, aby właśnie w tej chwili cały los 
wojny na jedną stawiał kartę, i łatwo mógł 
przewidzieć groźne niebezpieczeństwo, jakieby 
niepomyślny atak na Bielę wywołać musiał. 
Słyszałem jak Mehemet Ali mówił: „W o
bec tego co się dzieje pod Plewną i w Szyp- 
ce, musimy mieć nietkniętą armię, która 
nie będąc narażoną na żadne przypadki, 
dopiero wtedy przystąpiłaby do stanowczej 
akcji, gdyby tego okoliczności koniecznie 
wymagały, lub gdyby zachodziło wszelkie 
podobieństwo, że skutek będzie pomyślnym." 
To wyrażenie się wyjaśnia, dla czego armia 
od przybycia nad Banićki Łom przestała się 
dalej posuwać, i budzi we mnie to przekona
nie, że Mehemet Ali dopiero wtedy przy
stąpi do ataku na Bielę, gdy niebędzie się 
mógł oprzeć naciskowi z Konstantynopola. 
Nie ma także najmniejszej wątpliwości, że dla 
Moskali byłoby bardzo pożądanem, gdyby 
Turcy właśnie teraz atakowali Bielę, która 
z natury bardzo jest silną, a z której sztu
ka zrobiła bardzo obronną pozycję. W dniu 
bitwy bardzo łatwo mogą Moskale połączyć 
dwa korpusy, przezco mieliby zaraz względną 
przewagę; gdy zaś prócz tego moskiewski 
żołnierz daleko wytrwalszym jest w obronie 
aniżeli energicznym w ataku, więc Moskale 
mieliby po swej stronie tyle korzyści, że 
armia Mehemeta Alego, pomimo swej niezró
wnanej dzielności i wysokich zdolności jej 
wodza, z wielką tylko trudnością mogłaby 
im sprostać! Zważywszy wreszcie wszystkie 
te skutki, jakieby klęska armii tureckiej w 
obecnej chwili pod Bielą wywołała, trzeba 
będzie zupełnie zgodzić się na zdanie Mehe
meta Alego, że Bielę można atakować tylko 
w razie nieuniKnionej potrzeby."

Czytelnicy przypominają sobie niewąt
pliwie, jaki popłoch wywarła w Europie de
pesza rozesłana przed trzema tygodniami z 
Sistowy o wzięciu przez Moskali Plewny. 
Podejrzywaliśmy wtedy, samych Moskali o 
rozpuszczenie tej pogłoski, a dzisiaj podej
rzenie nasze stwierdza korespondent z Gała- 
cu piszący do Bohemii. Oto są jego słowa:

,yWegOfaj--wieczór rozeszła-się.-tu po
głoska, że Moskale zdobyli Piewcę. Donie
sienie to, jak mówią, nptelegraffite oparte 
wywołało wielkie wzruszenie wśród tutejszej 
ludności między wojskiem zaś, już do mar
szu gotowem, powstała radość, jakiej w mojem 
życiu nie widziałem. We wszystkich gospo
dach i ogrodach pełno było publiczności i 
żołnierzy. Piwo i wino płynęło strumieniami, 
muzyka i śpiewy nie ustawały do północy. 
Doniesienie o zdobyciu Plewny wymyślono i 
rozpowszechniono jedynie tylko w tym celu, 
aby odchodzącym wojskom dodać odwagi; 
później w spokojnej chwili okazało się, że 
to doniesienie żadnej nie miało podstawy. 
Wojsko, którego było około 3.000, wymasze- 
rowało jeszcze tej samej nocy z obozu pod 
Gałacem na Szebesti, gdzie jest most na 
Serecie. Oprócz tych 3.000 było w obozie 
jeszcze około 7.000 z 24 dywizji piechoty, 
którzy do końca miesiąca mieli tu zostać. 
Przedwczoraj w npcy także i te wojska, te
legrafem powołane, w pospiesznych marszach 
udały się ku Zimnicy. Wymarsz odbył się 
tak szybko, że na miejscu, gdzie żołnierze 
obozowali, znajdowano potem zapomniane 
przez nich części mundurów.

Winienem także stwierdzić, iź żołnie
rze po ostatnich klęskach są bardzo zniechę
ceni, i że jakkolwiek zmyślonemi zwycięz- 
twami chcianoby rozweselić umysły nadcho
dzących oddziałów, to przecież zbyt pręd
ko dowiadują się one o rzeczywistym stanie 
rzeczy i jeszcze bardziej przygnębieni, idą 
na miejsce swego przeznaczenia. Markietani, 
służba kolejowa i inne prywatne osoby za
wiadamiają przechodzące oddziały o wypad
kach na teatrze wojny, które przed nimi 
ukrywano, Chcąc temu zapobiedz, polecono, aby 
wojska przez kraj maszerujące, nie przecho
dziły przez żadne miejscowości, ale aby je 
obchodziły i po za niemi obóz rozbijały. Za
prawdę ubolewać trzeba nad żołnierzami, 
którzy w ooecnej porze roku, wśród ciągłych 
deszczów i nocnych przymrozków na polu 
obozować muszą. Zniechęcenie, o którem mó
wię spostrzegłem także i między gwardjami, 
które w ostatnich dniach koleją przybywały; 
nie słychać teraz tak wesołych śpiewów, z 
jakiemi wojska z początku maszerowały; 
milcząco pożywiają się żołnierze i milcząco 
wsiadają do wagonów, które ich dalej prze
wieźć mają. W ostatnich sześciu dniach je 
dynie tylko gwardja jechała koleją.

W ostatnich pięciu dmach przejechało 
tędy dziewięć pociągów sanitarnych z ran
nymi Moskalami i dwa z rannymi Rumuna
mi i udały się do Roman, Jass, Ungheni i 
Kiszeniewa. W pociągach tych byli przewa
żnie lekko ranni, gdyż ciężko rannych umie' 
szczouo w szpitalach na Wołoszczyznie.

Osoby, które w dawniejszych latach 
razem z Moskalami walczyły i znają ich woj
skową potęgę z czasów wojny na Węgrzech 
i w Krymie, przyznają, że żołnierz jest wy
borny, ale dowództwo bardzo wadliwe. 
Jenerałowie, którzy budując na dawnych 
zasługach, albo którzy opierając się na swej 
randze i protekcji zajęli wyższe stanowisko 
i samodzielną otrzymali komendę, nie wspie
rają należycie tych dowódzców, którzy się 
wznieśli własną nauką i praktyką. Z tego 
wynikło, że żołnierz mimo swej odwagi i 
wytrwałości został więcej niż zdziesiątko
wanym.

W tej chwili dowiaduję się, że 20.000 
wojka ma przybyć w tych dniach przez Re- 
ni do Gałacu."

Telegramy innych pism.
L o n d y n  d. 5. października. Z Małej 

Azyi niema dotąd depesz prywatnych o szcze
gółach ostatniej bitwy.

Daily Telegraph donosi z Szumli dnia 
4. b. m., żepod Osman-Bazarem, podobnie jak 
i między Kazelewem a Kadikiej dniem wprzód 
rozpoczęto zaczepne ruchy (?). (N. Fr. Tr.)

ffuszczuk dnia 4. października. Su
lejman basza zdawszy Reufowi baszy komen 
dę armii bałkańskiej, przybył dzisiaj 
rano przez Osman Bazar do Razgradu. Ztąd 
udał się zaraz do Kacelewa, aby objąć ko
mendę armii naddunajskiej. Mebemet 
Ali opuścił dzisiaj w nocy główną kwaterę 
i odjechał do Konstantynopola.

Fazli basza przybył dzisiaj do Szumli 
i obejmuję komendę jednego korpusu pod 
Sulejmanem baszą.

Ruszczuk ciągle bombardują. Z frontu 
nad rzeką zmuszono dzisiaj moskiewskie ba- 
terje w Słobodzi do milczenia.

Wczoraj w nocy przeprawił się kontr
admirał Dilawer basza przez Dunaj na ło
dziach. Prowadził on z sobą batalion piecho
ty, Czerkiesów i trzy armaty, zajął wyspę 
Ramazan i silnie ostrzeliwał Dżurdżewo i 
obóz moskiewski; dotychczas nie odpowiadali 
Moskale na ten ogień. (Tagblatt).

M ostar dnia 5. października. Wszyscy 
muzułmani zdolni do noszenia broni zos‘ali 
z okręgu Mostarskiego wysłani do Trzebini.

Oczekują tu przybycia oficera, jeneraluego 
, sztabu z Konstantynopola, który ma objąć 
j nadzelne dowództwo nad wojskami w Herce 
| gowinie. {Tagblatt).

B elgrad  d. 5. października. Rada niini- 
! strów postanowiła skupezy^nę zwołać do Kra- 
! gujewaczu w tym jedynie celu, aby księcia 

Milana na czas wojny ogłosić d y k t a t o -  
j rem.  Wkrótce w nadgranicznych powiatach 
j ma być ogłoszony stan oblężenia (Tagblatt.)

B ukareszt dnia 5. października. 
Między Rumunią a Serbią zawarte zostało 
przymierze zaczepno - odporne. Mieszany ru
muńsko serbski korpus ma wkrótce rozpo
cząć operacje przeciw Widdyniowi. (Tag
blatt).

K ra k ów  5. października. Donoszą z 
Warszawy, że jenerał Kotzebue nie chce się 
udać ao naddunajskiej armii, gdyż od po
czątku był przeciwnym wojnie, a nawet za
mierza połać się do dymisji, gdyby car 
koniecznie chciał go powołać do owej armii.

, Do Warszawy przybył z Belgii znaczny 
; transport broni. (Neue fr e i Tresse).
j B erlin  dnia 5. października. Z Pe- 
! tersburga donoszą, że książę Barjatyński 
i ma zastąpić cierpiącego w. księcia Mikoła- 
[ ja. Z powodu usunięcia Lewickiego i Du- 

chowskiego donoszą, że wszyscy, którzy lekko- 
myślnemi radami do wojny zachęcali, popa
dli w zupełną nieraskę. Od samego początku 

I nie chciał naród wojny. ( Post)
l
! B ukareszt dnia 5. października.
| Z pewnego źródła donoszą, że Turcy ua 9 
, kilometrów za Kalarasz na rumuńskiej ziemi 
j się posunęli i tam oszańcowali batterje. W sku- 
| tek tego wbrew przyrzeczeniom księcia ICa - 
i rola przeniosłaby się wojna na rumuńską 
j ziemię. W tak groźnej chwili każą armii 
I rumuńskiej, która swego kraju bronić powin- 
1 na, stać pod strasznie ufortyfikowaną Plewną.

Dziś w nocy i cały dzień przechodziły 
tędy moskiewskie wojska (Tresse).

P etersburg d 5. października, Rząd 
niemiecki wydał wszystkich poborowych zbie
gów, którzv z kongresowej Polski schronili 
się w Poznańskie. (Tresse.)

P eszt dnia 5. października. Tesli Na • 
plo donosi: Joneral Klapka napisał do tu
tejszych przyjaciół swoicli list, w którym po
nownie zaprzecza, jakoby iniał co do czynie
nia z wysyłką broni do Siedmiogrodu i cały 
ten plan zgania. „Jeżeli chcemy, pisze jene
rał, aby czynność nasza coś znaczyła, musi
my starać się o przymuszenie rządu do poli
tyki antiinoskiewskiej przez ścisłe zespolenie 
całego narodu. Każdy krok, mogący zakłócić 
jedność w narodzie, szkodzi naszej sprawie. 
Kilkaset albo tysiąc ludzi, wtargnąwszy do 
Rumunii, nicby nie wskórało; za kilka dni 
byliby otoczeni i zgładzeni". Klapka zresztą 
ciągle jeszcze dla cierpień słuchu siedzi w 
Paryżu, skąd później uda się wprost do Stam
bułu.

Dalej pisze Naplu. „Według naszych 
informacji wydaje się prawdopodobnem, że 
szło właściwie o sprawę polską. Buttler- 
Johnstone należy do tych członków parlamen
tu angielskiego, którzy marzą o Polsce. Wy
mieniają nam też kilku austrjackich magna
tów, znanych ze swego popierania sprawy ka
tolickiej, którzy mają udział w wysyłce bro
ni. Ze wszystkiego okazuje się, że awantura 
szeklerska stoi w związku ze sprawą polską, 
którą dzienniki niemieckie ostatniemi czasy 
tak pilnie rozbierały*. Odpowiedzialność za 
to doniesienie pozostawiamy Najilowi.

(Nowa Tresse).
B uszczuk dnia 4. października. Od

działy dywjzji Fuada i Assafa baszów przeszły 
wczoraj Łom niedaleko Stroki, i po gwał- 
townem ostrzeliwaniu moskiewskich fortyfi- 
kacyj, w dwóch Kolumnach zaatakowały ich 
pozycje; po sześciogodzinnej walce zaczęli 
Moskale cofać się ku Damogile, a Czerkiesi 
ich ścigali. Wojska tureckie obozowały na 
świeżo zdobytych pozycjach, o póltory godziny 
za lewym brzegiem Łomu. Ze strony Moska
li wzięła udział w walce większa część XII. 
korpusu pod w. ks. Włodzimierzem. Straty 
Turków są nie bardzo wielkie; straty, jakie 
Moskale ponieśli, trudno tak prędko poznać, 
gdyż pole bitwy bardzo było rozległe; zawsze 
jednak straty Moskali są większe od turec
kich. Najznakomitszy udział w walce miała 
turecka kawalerja, przypuściła oua atak choć 
krótki ale bardzo krwawy.

Równocześnie donosi Salim basza, ko
mendant Osman-Bazaru, że jedna moskiewska 
brygada z sześciu armatami wyszedłszy z 
Kosowy dotarła do Dżiuwalkio ; tutaj jednak
że Czerkiesi napadli na Moskali, i odparli ich 
tak, że między niemi powstał nieporządek ; 
w tej chwili pojawiła się turecka piechota, 
która szybkim swym ogniem straszną klęskę 
zadała chwiejącym się już Moskalom, którzy 
też cofnęli, się z pośpiechem podobnym do 
ucieczki. Ścigano ich aż do pozycji w któ
rych się schronili

Donoszą także o małej utarczce nad

górnym Łomem w okolicy Kosowy, którą 
stoczyło wojska Nedżiba. (Tagblatt.)

8Peszt d 5. października. Ku ogólnemu 
zdziwieniu nic złożył dzisiaj Gbyczy przyrze
czonego wyjaśnienia, gdyż obwiniony urzęd
nik Baliz oświadczył dzisiaj, że od sekretarza 
policyi Horyatha otrzymał rozkaz strzedz 
Helfiego, i dla tego inuszą dalej prowadzić 
dochodzenie. ( Tagblatt.)

B r o d y  dnia 0. października, Moskale 
układają się o wieP-ie dostawy zimowych 
ubiorów, żywności i ołowiu : zamówiono także
50.000 karabinów Weńulia. (N. fr . Piesse.)

B u k a r e s z t ,  dnia października. 
(Telegram Tester Lloyda sztafetą do Kron
sztadu wysłany i tam nadane.) Na onegdaj- 
szej radzie wojennej w Górnym Studeniu 
przyszło do żywych sprzeczek między wiel
kim księciem Mikołajem a licznie zebraną 
jeneralieją. Słychać, że jeneralicja tłumnie 
podała się do dymisji, przedkładając oraz 
carowi szczegółowe przedstawienie żałób, tu
dzież opinię swoją, że nie ma innej rady jak 
ty ko albo poczynić zmiany w naczelnem do
wództwie i w sztabie jeneralnym, albo wojny 
całkiem zaniechać. Z temi wypadkami łączą 
wieść o powołaniu jenerała Kotzebuego do 
objęcia jednej z komend niższych, aby mu 
potem oddać naczelne dowództwo. SŁchaĆ 
też o p( wierzeniu dowództwa Kaufmanowi lub 
1 otleoenowi. Skutkiem tych wypadków' ma 
być zasłabnięcie w. ks. Mikołaja, zapewne 
też nadchodzącą zimę przepędzi w Peters
burgu.

W ie d e ń  7. października. (Teł. pryw.) 
Tutejsza i berlińska giełda były ^wczoraj 'za
niepokojone p o ł o ż e n i e m  f i u a n s o w e m
M o s k w y .  - t j

Według N. f .  Tresse Niemcy zapropo
nowały Moskwie pewne ułatwienia w wzaje
mnym obrocie, mianowicie utworzenie nowych 
stacji cłowyeh zniżenie niektórych pozycji 
cłowych, usunięcie przywilejów kartelowych i 
reformę przepisów paszportowych.

O d w r ó t  g ł ó w n e j  k w a t e r y  m o s 
k i e w s k i e j  do S i s t o w a  uważają powsze
chnie za wskazówko, że wLótce stoczone zo
staną wielkie bitwy. (Gaz. Lw.)

Telmrau „Gazety IMoiei."
Bukareszt dnia 6. października.

Moskiewska główna kwatera wydała 
rozkaz natychmiastowego zm obilizowa
nia nowego korpusu i wysłania go do 
Bułgarji. Korpus gwardji stanie 12. 
październ. kompletny na teatrze wojny.

W czoraj odbyła się nadzwyczajna 
rada ministerstwa, na którą Bratiano 
przybył z głównej kwatery. Mówią, iż 
chodzi o zwołanie Izb rumuńskich, 
którym mają być przedłożone ważne 
sprawy do rozstrzygnięcia.

Wiedeń d. 6. października. Izba 
posłów Bady państwa obraduje dalej 
nad podatkiem osobisto-doebodowym; 
odesłała paragraf 5 [o skali progres- 
syjuejj do komisji, zawiesiła §. 8 aż 
do rozpraw nad §. 42, i przyjęła potem 
§§. 9, 10, 11. Następne posiedzenie 
we wtorek.

Tylko w j e d n e j  części głównego numeru 
drukowane.

L o n d y n  dnia 6. paździer
nika. W czoraj odbyła się nad
zw yczajna rada m inistrów.

K orespondent Daily News z o- 
bozu m oskiew skiego w A rm enii 
te legrafu je  z Rosrechend dni® 4. 
p aźd ziern ik a : D zisiaj po p ołu 
dniu o godzinie 3ciej obsaezyli 
M oskale K iz il tepe. (idy M nktar  
basza u jrza ł sw oją k om u n ik a 
cję z karb em  zagrożoną, wysiał 
2 0  batalionów  przeciw centrum, 
m oskiew skiem u. Turcy straszli
w ym  ogniem  artyierji pow itani, 
zostali odparci i w odwrocie, p o 
dobnym  do ucieczki, ścigauo ich 
aż do Subotan.

W teatrze hr. Smarbka.
W Niedzielę dnia 7 Października 1877.

O godzinie 4tej

Studnia Artezyjska
Melodrama ze śpiewkami w 3 aktach.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.

d w i e  s i e r o t y
Dramat w o aktach a 8 odsłonach 

z francuzkiego pp. ITEimery i Cormon. Pize- 
klad M. Chrzanowskiego.

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Greman, Odpowiedzialny redator Jan Dobrzański. „Gazety Narodowej" pod zarządem A. S ker la.


